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Dzieje deficytu wybory samorządowe we Francji
Według zamknięć, ogłoszonych przez 

urzędowe. „Wiadomości .Statystyczne“, 
wydatki budżetowe skarbu za rok 1934/5 
wyniosły : 2.176 miljonów, a dochody 
2.115 miljonów. Po odliczeniu 175 mi­
lionów z pożyczki narodowej suma do­
chodów zmniejszy się do 1.940 miljo­
nów, a zatem rzeczywisty deficyt bud­
żetowy za ostatni rok wynosi 236 miljo­
nów. ....

.Jest to deficyt piąty zkolei: Poczy­
nając od roku 1930/1 ujemne saldo go­
spodarki budżetowej przedstawia się,
jak następuje:

r. 1930/1 61
■ r. 1931/2 225

r. 1932/3 313
r. i 933/4 337
r. 1934/5 236

Razem 1.172
Deficyt budżetowy pojawił się po 

raz pierwszy — po czterech latach spo 
rych nadwyżek — w listopadzie 1930 r„ 
a więc akurat w miesiącu wyborów 
obecnych izb ustawodawczych. Pojawił 
się niespodziewanie nawet dla rządu, 
ponieważ w jednym z głośnych wywia­
dów wyborczych ówczesnego premjera 
marsz. Piłsudskiego znajdowała się wy­
raźna zapowiedź, — oparta na opinji 
„doradcy finansowego“, którym był ów­
czesny minister skarbu P- Matuszewski, 
— że deficytu nie będzie.

Ta przykra omyłka stała się powo­
dem zmiany rządu. W miejsce p. Sław­
ka, który objął kierownictwo gabinetu 
zaraz po wyborach, przyszedł p Prystor, 
zaś p. Matuszewskiego •zluzował p. Jan 
Piłsudski.

Zadaniem nowego rządu było dora­
źne przeprowadzenie oszczędności w 
budżecie na rok 1931/2, uchwalonym 
Przez nowa większość sejmową na 

niosek rządu w. wysokości niemal 
Przedkryzysowej, a więc ■ zupełnie nie­
palnie. To zadanie „żelaznej miotły“ 
■'Pełnił rząd p. Prystora przez znaczne 
obniżenie pensyj urzędniczych i inne 
^■biegi, co pozwoliło zmniejszyć wydat- 
' budżetowe o 400 miljonów. Pomimo 

ta?0 z powodu gwałtownego spadku 
Schodów rok 1931/2 zamknięto niedo­
borem w sumie 225 miljonów. W na- 
stępnym roku 1932/3, kiedy na czele 
re<ldu stał nadal p. Prystor, niedobór 
Pof niósł się do 313 miljonów’. W obu 
ych latach rząd ratował się bezprocen- 
'm kredytem w Banku Polskim, 

' zaczerpnięto na cele budżetowe 90
’Jonów (statutowe maximum wyno-

1 W) miljonów). Resztę deficytu po-
Kr7to rezerwami z dawnych, dobrychlit.

roku 1933/4 przyszedł rząd p. Ję- 
zeJewiczą. Nowy premjer ogłosił, że 
"nem zadaniem jego rządu będzie 

turion s^lnictwa i zmiana konsty- 
Poj-i “r’wnocześnie zwołany przez BB 

rz”du kongres gospodarczy 
rząd 8 1 ’ Że kryzys jest skończony, że 
dani??611151 W wa,ce 2 nim ^oje za- 
gosnzJ Że cieżar odbudowania życia 
da oh?r?Zew na nowym poziomie spe- 

me na harki «włeeseństwfc , •

Spokojny przebieg - Dotychczasowo wyniki wskazują, ze nie zajdą większe zmiany 
Sukcesy prawicy w Paryżu — Głosy prasy

Pary ż, (PAT)., W wyborach samo­
rządowych przeszli ponownie wszy­
scy ministrowie z wyjątkiem Herriota, 
który będzie podlegał balotażowi.

Lista min. Lavala w Nubervilliers 
odniosła przeważające zwycięstwo, 
gdyż na 34. mandaty otrzymała już 32 
miejsca. -Laval dostał 6.017. głosów. 
Ostatniego kandydata wybrano 5.465 
głosami. Dwie inne listy poniosły zu­
pełną porażkę.

Min. spraw wewnętrznych otrzy­
mało dotychczas rezultaty głosowania 
z 750 gmin,, których ludność przewyż­
sza. 5.000 mieszkańców. Paryż rozpa­
trywany jest oddzielnie. Ostateczne 
rezultaty nadeszły z 374 gmin., w po­
zostałych odbędzie się powtórne gło­
sowanie.

Według otrzymanych już wyni­
ków socjaliści dostali 71 mandatów, 
komuniści 33, socjaliści francuscy 8, 
republikanie-socjaliści 18, radykali 
socjalni 80, radykali niezależni 22, re­
publikanie lewicowi 62, demokraci, 
ludowi 4, unja republikań-ko-demokra 
tyczna 61, konserwatyści 6, socjaliści 
niezależni 1.

W porównaniu z wynikami poprzed­
nich wyborów w tych samych okrę­
gach komuniści zyskali 4 mandaty; 
socjaliści 1, stracili 9; socjaliści fran­
cuscy zyskali 2, stracili 3; republika­
nie socjaliści zyskali 2, stracili 1;, ra­
dykali socjalni zyskali 6, stracili 9 
mandatów; radykali niezależni zyska­
li 44, stracili 2, republikanie lewicowi 
zyskali 5, stracili 5 mani; demokraci 
ludowi zyskali 2 mandaty, unja repu- 
blikańsko-demokratyczna zyskała 7, 
straciła 5.

Paryż. (PAT). Prasa stwierdza, iż 
wczorajsze głosowanie odbyło się w zu­
pełnym spokoju i nie było zakłócone 
żadnemi wypadkami.

„P e t i t Journal“ uważa, iż obec­
nie trudno jest jeszcze wyciągać ogól­
niejsze wnioski z niekompletnych wy­
ników pierwszego głosowania. W wie­
lu gminach musi być zarządzone po­
wtórne głosowanie a prócz tego trud­
no jest przewidzieć w różnych wypad­
kach. jaką będzie gra stronnictw w 
drugiem głosowaniu.

Na podstawie częściowych wyników

Optymizm ten nie znalazł potwier­
dzenia w „rzeczywistej rzeczywistości“.
Rok 1933/4 zamknięty został rekordo­
wym deficytem w sumie 337 miljonów, 
pokrytym w połowie z pożyczki naro­
dowej.

Deficyt za ostatni rok, podczas któ­
rego na czele rządu stał prof. Kozłow­
ski, jest o 100 miljonów mniejszy. A za­
tem wzrost deficytu został nareszcie za­
hamowany, co — względnie rzeczy bio- 
rąc — należy uznać za objaw dodatni.
Na tym spadku zbudował p. minister 
skarbu swój program stopniowego u- 
marzania deficytu i osiągnięcia równo­
wagi budżetowej za 3 lata. Na tej też 
podstawie nowy budżet na rok 1935/6 z 
deficytem 150-miljonowym uznano za 
zupełnie realny.

Ostrożność nakazuje jednak spojrzeć 
na zamknięcia budżetowe za rok 1934/5 
także i z innej, mniej jasnej strony.

Trzeba więc przedewszystkiera j liza dziejów 
stwierdzić, że wprawdzie deficyt ostat- | budżetowego. 
Oi 'wiatach

„L'O r d r e“ wyrażą obawę z powodu 
postępów’, jakie komuniści uczynili 
„czerwonym pasie“, otaczający m 1 a* 
ryż. Dziennik nawołuje do zjednocze­
nia przeciwko „wspólnemu frontowi 
podczas drugiego głosowania.

„Le Populaire“ jusze: „utrzy­
maliśmy wszystkie, pozycje pomimo 
wściekłego ataku reakcji.

„Lii u m a n i te“ zapowiada, iż ko­
muniści będą trwali lojalnie .w drugiem 
głosowaniu przy „wspólnym froncie . 
Dziennik chwali się sukcesami, osią- 
gniętemi w stolicy i w okolicach Pary­
ża, twierdząc, iż komuniści zdobyli no­
we mandaty’ nie tracąc ani jednego.

Wyniki głosowania w Jugosławii
P, ieirWi/»ciz»łc zwyciąałirn rządowej tifsty Jcutiao »r wybo­

rach do parlamentu

prasa stwierdza, iż w składzie rad mu­
nicypalnych dotychczas nie nastąpiły 
poważniejsze zmiany. Dzienniki pra­
wicowe i umiarkowane są zadowolone 
ze stanowiska, zajętego przez ludność 
Paryża.

„L'Action Française“ pisze, 
że Paryż popierał kierunek narodowy.

„Le Matin“ twierdzi, że t. zw. 
„wspólny front“ poniósł porażkę w sto­
licy.

„Le Figaro“ podkreślając, iż Pa­
ryż nie głosował na listy skrajnej le­
wicy uważa jednak, że w okolicach sto­
licy komuniści odnieśli pewne zwycię­
stwa.

B i a ł o g r ó d. (PAT.) Wczoraj od­
były się wybory do parlamentu Jugo­
sławii. Było 5 list. Dwie listy: Hodzera 
i Togaiowicza zostały’ unieważnione. 
Głosowanie rozpoczęło się o godz. 7 ra­
no ¡.trwało do godziny 18. Lista otrzy­
mująca większość głosów uzyskuje we­
dług ustawy 3’5 mandatów w izbie. Po­
zostałe 2/5 dzieli się pomiędzy resztę 
list.

W' tym podziale bierze udział ’ista, 
która uzyskała większość, o ile ta 
większość jest absolutna i wyłącznie w 
tym okręgu, w którym tę większość ab­
solutną ta lista uzyskała.

B i a ł o g r ó d. (PAT.) Obliczanie 
głosów jeszcze nie ukończono, jednak

Wypadek samochodowy premiera Flandina
Paryż. (PAT.) O wypadku samo­

chodowym jakiemu uległ premier 
Flandin podają następujące szczegóły:

W sobotę o godz. 18,05 premjer znaj­
dował się w samochodzie w pobliżu 
miasta. Auxerre w towarzystwie żony 
i córki oraz p. Breguet, swego zięcia. 
Auto jechało z umiarkowaną szybko­
ścią.

i 1933/4, ale jednak jest większy, niż w 
roku 1931/2, roku pod względem gospo­
darczym bardzo niepomyślnym.

Po drugie nie móżna pomijać tej 
okoliczności, że deficyt za rok 1934/5 
został aż w trzech czwartych pokryty z 
pożyczki narodowej, co oznacza, że in­
ne źródła pokrycia, a więc rozmaitego 
rodzaju rezerwy, zostały już wyczerpa­
ne, a przynajmniej nie są możliwe do 
uruchomienia.

Uwzględnienie obu tych momentów’ 
w połączeniu z chronicznością deficytu 
budżetowego prowadzi do wniosku, że 
nie można bez zastrzeżeń przyjąć tezy 
ministra skarbu o automatvcznem zli­
kwidowaniu deficytu w ciągu 3 lat, ale 
że trzeba starać się przyśpieszyć ten ter­
min i urealnić związane z nim nadzieje 
przez dalsze zmniejszenie wydatków 
budżetowych.

Do takiego wniosku prowadzi ana- 
pięcioletniego deficytu 

M.K.

ogłoszone dotychczas wyniki świadczą 
o zdecydowanem zwycięstwie listy’ rzą­
dowej.

Według rezultatów, jakie nądeśzły 
w nocy, . większość kandydatów’ chor­
wackich, którzy figurowali na liście 
rządowej została wybrana.

'Potwierdzają się pierw sze wiad omo­
ści o porażce Davidbvicza, prźywódcy 
demokratów, Jovanovicza. b. leadera 
agraijusźy serbskich i Spabo, b. wo­
dza muzułmanów’

W i e d e ń. (Tel. wł.) Ogólnie liczą, 
się na podstawie doniesień z Białogro- 
du. że lista Jevticza zdobędzie około 80 
proc, głosów.

Nagle z boku wypad! inny samo­
chód ze znajdującego się tam garażu. 
Nastąpiło silne zderzenie i wszyscy 
pasażerowie zostali odrzuceni na lewo. 
Premjer zajmował miejsce przy le­
wem oknie samochodu. Odniósł on o- 
brażenia twarzy, ma złamaną poza 
tern trzykrotnie lewą rękę. Pani Flan­
din i p. Breguet odnieśli lekkie kontu­
zje, a pani Breguet i szofer wyszli z 
wypadku bez szwanku.

Paryż (PAT.) Ramię premjera 
trzeba będzie unieruchomić w łupkach 
przez cały miesiąc. Złamanie jest pro­
ste i nie grozi żadnemi poważnemi na­
stępstwami.

Paryż. (PAT). Premjer Flandin 
spędził noc w prefekturze w Auxerre 
dość dobrze.

Premjer Flandin powrócił w nie­
dzielę o godzinie 15-ej specjalnym po­
ciągiem dp Paryża Natychmiast po 
przyjeździe premjer udał się do kliniki 
w Neuilly. ardzie lekarze dokonali zło­
żenia złamanej kości ramieniowej

Zwołanie Reichstagu
Berlin. (Teł. wł.) Zwołane ma 

być na dzień 17 maja posiedzenie 
Reichstagu, na którem kanclerz Hitler 
wygłosi exposé o polityce zagranicz­
nej Rzeszy.

Zapowiedziane już oddawna oświad­
czenie kanclerza na temat położenia 
zagranicznego, pierwotnie naznaczo­
ne na 15 maja, zostaje przesunięte ze 
względu na przewidzianą w tymże sa­
mym dniu debatę zagraniczną Izby 
gmin w Londynie. (Ml,
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rólewski jubileusz w Londynie
Siał radości ogarnął stolicę W. Brytanji — Napływ milionowych tłumów — Przebieg 

i program imponujących uroczystości

I
mk. niem. gotówką 190.00 zł, za lon Cllu 
gd. w dewizach — zł, gotówką — zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA
Poznań, 6. „ iuuy r 

Tendencja dzisiejszego zebrariiaTupu 
wego była utrzymana.

Z pożyczek państwowych

5. 1935 r.

Londyn. (Te! wL). Cała Angijn
stoi pod znakiem 25-lecia panowania 
Jerzego V.

Londyn w sobotę wieczorem robi 
wrażenie szalejącego miasta południo­
wego. Wszystkie domy toną w girlan­
dach i flagach, tysiące reflektorów o- 
świetlaja barwnie pięknie udekorowa­
ne trybuny. Chociaż właściwe uroczy­
stości odbędą się dopiero dziś w ponie­
działek nastrój uroczysty w Londynie 
już w sobotę wieczorem doszedł do nie­
bywałego natężenia.

Setki tysięcy, a nawet miljony łudzi 
manifestuje publicznie swoją radość 
Tłok na ulicach i placach panuje nieby­
wały. lecz to nikogo nie zniechęca j tłu­
my stale śpiewają pieśni patriotyczne, 
tańczac na chodnikach

Policja jest bezradna, a ogólne za­
mieszanie spotęgowane zostało jeszcze 
przez tysiące szczelnie zapełnionych 
samochodów i autobusów, które usiłu­
ją przedostać się przez wielotysięczne 
masy. Niektóre główne ulice były dla 
ruchu kołowego zupełnie zamknięte

Podobne sceny rozgrywały 'się rów­
nież i w niedzielę. Głownem miejscem 
gromadzenia sie tłumów' był plac przed 
Pałacem królewskim. Dziesiątki tysię­
cy osób stały tam. aby ujrzeć kogokol­
wiek z członków rodziny królewskiej 
Gdy na kilka sekund w iednem z okien 
ikazał się król, entuzjazm tłumów nie 
miał granic.

Londyn, (PAT). Według obliczeń 
policyjnych trzy miljony ludzi space­
rowało wczoraj po ulicach i skwe­
rach śródmieścia Londynu, oglądając 
dekoracje. Około pół miljona ludzi 
przybyło z poza Londynu Wielu z 
nich nie znalazło noclegu i zdecydo­
wało się pozostać na ulicach całą noc.

Wczoraj król Jerzy zarządził, aby 
Hyde-Park, który jak wiadomo, jest 
parkiem królewskim, pozostał otwar­
ty dla publiczności całą. noc. Wiado­
mość ta transmitowana była przez 
głośniki radjowe i dziesiątki tysię;cy 
osób, przybyłych zdaleka, nccowałó w 
parku przy pięknej, ciepłej nocy pod 
golem niebem.

Od godz. 2 rano publiczność zaczęła 
się gromadzić w szeregi wzdłuż ulic,, 
któremi przechodził orszak królewski. 
Pogoda jest, jakby na zamówienie, 
piękna, słoneczna i ciepła.

Londyn. (PAT.) Uroczystości 25- 
lecia wstąpiefiia na tron króla Jerze­
go V rozpoczęły się w poniedziałek. 
Odprawiono w katedrze św. Pawła 
dziękczynne nabożeństwo w obecności 
pary królewskiej i rodziny, przedsta­
wicieli rządu brytyjskiego oraz do­
min jów, parlamentu i korpusu dyplo­
matycznego.

Dziś wieczorem król Jerzy z gabi­
netu swego w pałacu Buckingham wy­
głosi orędzie przed specjalnym złotym 
mikrofonem.

Program uroczystości przewiduje w 
czwartek 9 maja złożenie hołdu królo­
wi przez posłów' do parlamentu w’ pra- 
starym Westminster Hall. Wieczorem 
król wyda w pałacu Buckingham uro­
czysty obiad dla członków rządu, par­
lamentu i korpusu dyplomatycznego,

poczem następnego dnia monarchowie 
wezmą udział w procesjach urządza­
nych w różnych częściach Londynu by 
dać możność ludności wyrażenia u- 
czuć wiernopoddańczych.

W niedzielę w stolicach poszczegól­
nych krajów mętropolji odbędą się u- 
roęzystości wiernopoddańcze, na które 
król wydeleguje swych synów. Książę 
Walji uda się do stolicy Walji Cardif- 
fu, ks. Jorku — do Edynburga stolicy 
Szkocji, ks. Gloucester — do Belfastu 
stolicy północnej Irlandji.

Z okazji jubileuszu odbędą się rów­
nież niewydawane od wielu łat uro­
czyste bale dworskie w pałacu Buc­
kingham.

Londyn. (PAT) Gorączkowe przy­
gotowania do dzisiejszych uroczystości 
trwały do późnej nocy.

Dziś Londyn sprawna niezwykle u- 
roczyste wrażenie. Na przestrzeni kil­
kunastu mil wszystko jest udekorowa­
ne i tonie poprostu w powodzi barw­
nych kolorów, girland1, kwiatów, oraz 
sztandarów. Wzdłuż ulic, któremi 
przechodzić będzie orszak królewski,

od wczesnego rana stoją tłumy ludzi. 
We wszystkich większych oknach wy­
stawowych sklepów na Piccadilly i na 
Strandzie oraz na całym szlaku pocho­
du zbudowano specjalne trybuny dla 
publiczności. , ,,

Według pobieżnych obliczeń, nosc 
osób, które przyglądać się będą orsza­
kowi królewskiemu z płatnych tnięjsc
na trybunach, wyniesie 200.000. Publicz-
ność, która zapełni ulice .obliczana jt
na blisko milion łudzi.L on d y n. (PAT). Wśród wyróżnień 
i odznaczeń, jakich król udzieli dla, u- 
pamiętnienia 25-lecia swej kor°nacji, 
będzie również szereg przeznaczonych 
dla członków opozycji. M. in. w szere­
gach Labour Party nastąpić ma donio­
sła nominacja prezesa międzynarodo- 
wej konferencji rozbrojeniowej, Ar™ra 
Hendersona, którego kroi Jerzy pod- 
nieść ma do godności lorda.

BoHin. (PAT). Kancl. Hitler wy­
stosował do króla angielskiego tele­
gram gratulacyjny, w którym zapew­
nia po uznaniu narodu niemieckiego 
dla starań króla i jego rządu, zmierza­
jących do utrwalenia pokoju.

Triumfalny paehód królewskiego orszaku
Londyn. (PAT) Na czele orszaku 

królewskiego, który wyruszył do kate­
dry św. Pawła, jechali w 6 karocach 
premierowie imperjum brytyjskiego z 
MacDonaldem na czele. W następnym 
powozie znajdował się speaker izby 
gmin Fitz.rov w swym tradycyjnym 
stroju. Za nim rów nież w tradycyjnych 
szkarłatach jechali lord kanclerz, prze­
wodniczący wr izbie lordów — lord San- 
key wr otoczeniu świty. Dalej podążały 
samochody członków domu królewskie­
go i niektórych specjalnie zaproszonych 
na uroczystość gości.

Właściwy orszak królewski rozpo­
częła poprzedzana przez eskortę kon­
nej gwardji rodzina księcia Jorku. W 
drugiej karocy jechał Jerzy ks. Kentu 
i ks. Maryna: Trzy minuty później po­
przedzony eskortą gwardji królewskiej 
wyruszył powóz wiozący królową nor­
weską. siostrę króla Jerzego wraz z 
obu pozostałymi synami królewskimi, 
ks. Walji i ks. Gloucester. W następ­
nej karocy znajdowała się ciotka kró­
la, Wiktoria oraz córka pary królew­
skiej ks. Mary ze swoim małżonkiem 
lordem Harewood. Potem zjawił się 
bezpośredni orszak króla i królowej: 
oddział konnej artylerii, następnie 
eskorta dragonów, huzarom, aż wre­
szcie słynnych langerów we wspania­
łych barwnych, skrzących się złotem 
i' srebrem mundurach.

Za tą malowniczą eskortą ukazali 
się w złoconej karocy król i królowa

witani entuzjastyczne,mi okrzykami 
tłumów. Wiwaty i okrzyki na czesc 
króla i królowej trwały wzdłuz całej 
drogi aż do katedry św. Pawła. W ka­
rocy za parą królewską jechał kuzyn 
króla ks. Artur Connaugt oraz brat 
królowej książę Athlone z małżonką 
ks. Alicją. W następnych 4 karocach 
znajdowała się świta królewska.

Przed Tempie Bar, przed pałacem 
najwyższego trybunału sprawisdliwo- 
5ci parę królewską powitał lord major 
City, wręczając królowi tradycyjny 
miecz, wyobrażający insygnja City, da­
jąc temsamcm wyraz wiernopoddań­
czych uczuć. Po tym uroczystym akcie, 
popr edzając bezpośrednio orszak kró­
lewski, lord major wraz z radcami Ci­
ty w 5 karocach wraz ze świtą popro­
wadził pochód.

Przy wejściu do katedry, króla i 
królową oczekiwali biskupi Londynu, 
którzy poprzez środkową nawę olbrzy­
miego kościoła poprowadzili uroczy­
sty orszak ku głównemu ołtarzowi. Po 
prawej stronie ustawiono dwa trony 
dla króla i królowej. Za biskupami w 
uroczystym orszaku postępowali człon­
kowie tradycyjnej gwardji ochronnej 
króla w strojach z 16 wieku z halabar­
dami. za nimi członkowie świty kró­
lewskiej. Pochód zamykał lord major 
Londynu.

Uroczystą
Canterbury.

mszę odprawił arcyb.

Min. Reichswehry Blomberg wyjechał z 
Bremerhaven do Kilonji, gdzie na pokła­
dzie krążownika „Leipzig“ weźmie udział 
w ćwiczenach artyleryjskich niemieckiej 
floty wojennej.

*
W kołach politycznych Ligi Narodów 

podkreślają doniosłe znaczenie ostatnich 
uroczystości zakończenia Roku Jubileu­
szowego w Lourdes oraz wybitny udział w 
tych uroczystościach rządu francuskiego, 
który tern samem przekreślił dawną swą 
politykę antykościelną. Wrażenie z uro­
czystości w Lourdes jest olbrzymie. W ich 
świetle antychrześcijańska akcja w Niem­
czech potępia się sama przez się, izolując 
moralnie Niemcy.

*
Por. Hofrichter, bohater jednego z naj­

głośniejszych procesów doby przedwojen­
nej zwrócił się o rewizję swego procesu 
i rehabilitację. Był on skazany przed 25 
laty przez sąd wojskowy w Wiedniu na 
dożywotnie więzienie za otrucie por. Ma­
dera i na mocy amnestji został po wojnie 
wypuszczony z więzienia. Przebywa obec­
nie w Wiedniu pod zmienionym nazwi­
skiem jako przedstawiciel firm czechosło­
wackich.

Ciągnienie loterii
Warszawa. (Teł. wł.) W ciągnie­

niu Loterji Państwowej większe wygra­
ne padły na następujące numery:

10.000 zł — 34 528, 68 290, 101292 
5.000 zł — 83 945, 122 894 
2.000 zł — 6 990, 15 143, 17 193,

57 402, 76 637, 86 830, 88 267, 111554, 
119 505, 145 463, 174 528.

1.000 zł — 889, 8 964, 12304, 13 489, 
19 577, 27 275, 43 433, 63 403, 67 303, 71 727 
71 841, 72 704, 76 160, 76 891, 87 905, 89 957 
97 762, 98 771, 102 450, 110 448, 111272,
118 270, 141 051, 148057, 150 576, 158486, 
162 518, 167 587, 170 185, 170 245, 171 336, 
176075, 176137, 180 723. (w)

Biblioteka Polska w Paryżu
Paryż. (PAT.) Doroczne posie­

dzenie Bibljoteki Polskiej w Paryżu 
miało uroczysty przebieg. Amb. Chła­
powski, zagajając uroczystość, po­
święcił m. in. gorące wspomnienie 
Marji Curie-Skłodowskiej.

Następnie o zadaniach i celach 
Bibljoteki Polskiej mówił deł. Polskiej 
Akademji Umiejętn. minister Franci­
szek Pułaski. Sprawozdanie z bardzo 
ożywionej działalności instytucji od­
czytał dyrektor zbiorów dr. Chowa­
niec.

Na zakończenie, prof. Ignacy Chrza­
nowski wygłosił odczyt p.t.: „Stano­
wisko Lelewela w historji literatury 
polskiej“. Wybitny uczony przypom­
niał zasługi Lelewela na tern polu.

r’acono za
doi. 51,50 oraz za 3% poż.’bud. 4j_Plerni- 

Z papierów lokacyjnych P. z. K.obra
cąno listy zast. złote w zlocie nń
17,—% w zaofiarowaniu, przyczem ¿je 
zaznacza, że większe stuki ofiarowano no 
46,—, zaś kurs notowany płacono tylko za 
mniejsze odcinki; pozatem obracano 4% 
listy zast. konwert. po 44—43,50, nato° 
miast 4%% zlotowe listy zast. ofiaro-watm 
po 45,— % bez obrotu.

Z akcyj bankowych płacono za Bant- 
Polski 87,—. ank

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieuiężnel 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 67,— p.
4% poż. premj. doi., serja III 51,50 P. 
3% poż. budowl., serja I 41,— P. 
i%% listy zast. złote w zlocie przestemplo-

wane Pozn. Ziem. Kred. (dawn. 414% 
doi. listy zast. w zlocie = 8,90 zł za 1 dni 
47,— O.

4% listy zast. konwert ostempl. P, Z i< 
44—43,50 +

Akcje bankowe ł przemysłowe
Bank Polski 87,— P.

Tendencja utrzymana.

poż. konwers. 67,—%, za 4%

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 6. 5. 1935 r.
Warunki! Handel hurtowy parytet Po­
znań. ładunki wagonowo. dostawa bieżąca

za 109 kg.:
Stańdarty: 1) żyto 715 g/l. 2) pszenica 

750 g/. 3) owiec 470 g/l.
Ceny transakcyine:

Żyto 300 tonn par. Poznań . . « 14,75
Pszenica 150 tonn par. Poznań . , 16,00

Ceny orientacyjne:
Żyto (Usposob spokojne) . . 14,50— 14,75
Pszenica (Uspos. spokojne) 1.5,75— 16,00 
Jęczmień 710—725 g/l. . . .
Jęczmień 680—690 sit . . . 

Usposobienie spokojne.
Owies (Usposob spokojne. .
Mąka
żytnia I gat. 0,55% wł w. 
żytnia J gat 0-65% wł. w. 
żytnia II szat. 55—70% wt. w. 
żytnia pośl. pon 70% wt. w. 
żytnia razowa 0,95% wt. w 

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat. 1A 0 20% w t. w- 
nszenna gat. IB 0-45% wł. w. 
pszenna «at. IC 0-5„% wł. w. 
pszenna aat ID 0-60% wł. w. 
pszenna gat. IE 0-65% wł. w. 
pszen gat, HA 20'>5% wł. w. 
pszen gat. IIP 20-35% wł. w. 
pszen. gat UD '5-65% wł. w. 
pszen gat UF 55 65% wł. w. 
psz. gat i Ił A 65-70% wł. w. 
psz gfft. IIIB 70 75% wł. w.

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . . > •
Otręby pszen. grube stand.
Otręby pszenne średnie st .
Otręby jęczmienne , • » •
Siemię lniane .»«»«»

17.50- 17,75
16.50- 17,00

14.50- 15,00

21.75- 22,75
20.75- 21,75
15.25- 16,25 
12,00- 13,00
17.25- 18,25

27.25- 29,75
26.75- 27,25
23.75- 28,25
24.75- 23,25
23.75- 24,25
22.75- 23.25
22.25- 22,75
19.25- 19,75
16.50- 17,0« 
15 50- 16,00 
13,00- 13,'0

Przed przyjazdem Lavaia
Paryż, (Tel. wł.) Na wtorek wy­

znaczone posiedzenie rady ministrów 
pod przewodnictwem prez. Lebruna 
dla ustalenia instrukcyj, odnoszących 
się do podróży min. Lavala do War­
szawy i Moskwy.

Premj era Flandina, który w ostat­
nich czasach brał bliski a częstokroć 
decydujący udział w rokowaniach dy­
plomatycznych nie będzie obecny.

Narady w Wenecji
Rzym, (Teł. wł.) Pierwsza rozmo­

wa włosko-węgiersko-austrjacka do 
Wenecji trwała trzy godziny.

W związku z temi naradami pod­
kreślaj ąwyraźnie w kołach włoskich, 
że nie jest to konferencja i z tego po­
wodu nie ukażą się żadne komunika­
ty oficjalne. Spotkanie ministrów’ 
spraw’ zagranicznych trzech państw po- 
saida. jedynie charakter narady 
państw, które w dniu 17 marca, uh. r. 
podpisały protokół rzymski.

Zdrowie Szaliapina
Paryż. (PAT.) W stanie zdrowia 

Szaliapina nastąpiła znaczna popra­
wa. Wszelkie niebezpieczeństwo gro­
żące życiu artysty zostało zażegnane.

Kurs dolara. Dziś rano notowano kurs 
d~lara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 5.26 — 5.27 zł, w Gdańsku na War­
szawę 5.26 zł.

Kurs marki niem. i fluid fld. Bank Pol­
aki ©ddiiał « Poznaniu, płacił dziś ss 100

11.25- 11,73
11.50- 12,00 
10,75- U,«’1
10.26- 11,50 
44,00— 47,00 
35,00- 37.00 
31,00- 33,00 
33,00- 35,00 
28,00- 34,00 
28,00- 30,00
10.50- 11,00
11.50- 12,00 
13,00- 15,00 
34 00— 37.00

. 13000-140.00 
Koniczyna czerwona surowa ’00_j65,00 
Koniczyna czerw. 95—97% cz. gnąo—110,00 
Koniczyna biała . . . • • 22ooo—240,00 
Koniczyna szwedzka . . ■ 7(l’00_ 80,00
Koniczyna żółta odluszczona 7goo_ 85,00 
Przelot gooo— 70,00
Tymoteusz ,..«»•• gooo—100,00 
Rajgras angielski . » » • ‘¿gO— 2,40
Ziemniaki jadalne . .V • » 18’75_19,00 
Makuch Inian. w taflach'. • ,2 75—
Makuch rzepakowy w taft. ’ -

C orczyca 
Wyka latowa . 
Peiuszka . . , 
Groch Viktorja . 
Groch Folgera . 
f.ubin niebieski 
Lubin żółty . . 
Seradela . . » 
Mak niebieski

ł • •

• i •

Makuch ston w taft 42/43% jö’üO—
10.7

3,20
3,80
3.50 
4.00 
4 00
4.50 
2,05 
3,55
7.50 
8,00 
s,;0 
9,00

Śrut Soja
Słoma pszenna luzem . .

„ , pszenna prasowana
„ żytnia luzem . • •
K żytnia prasowana .
„ owsiana luzem • •
„ owsiana prasowana
„ jęczmienna luzem . 

ięcztpienna prasew.
Siano zwykłe luzem • •

„ zwyk/le prasowane .
„ nadńoteckie luzem .
M nadńoteckie pras. .
Ogólne usposobienie spokojne.
Transakcjo na od(nien.I}).’c?n''ii'11 ¡ęcznr> 

żyta 414 tonn, pszenicy U0 
nia 63 tonn, lowsa 80 tonn, 'otrąb
122 tonny, mąki pszennej 93,6 ton tQnn, 
żytnich 125 tonn, otrąb pszennych chu 
rzepaku 15 tonn,. gorczycy . ’ g tonn,
Wiktorja 5 tonn, grochu ł oUei makuchu 
wyki 1 tonna, nasion O.j-o kono-
słonecznikowego 2 tonny, m ,adalnych
pianego 16 tonn, ?iel?nh±hÓznyck 4ó tonn. 
ISO tonn, ziemniaków fabryczny0 
słomy 20 tasza.

3,00-
3,60—
3,26-
3,76—
3,75—
4,25—
2,45—
3,35-
7,00—
7.50- 
8,00—
8.50—
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Po dewaluacji guldena gdańskiego
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

Gdańsk, 5 maja.
Dewaluacja guldena gdańskiego jest 

(aktem dokonanym Przez zrównanie 
Wena ze złotym znika jedna z różnic 

strukturalnych między Polską a Gdań- 
-kiem. co wprowadzało duże koraplika-

Rzeszy była też główną przyczyną od­
pływu dewiz. Coraz mniej było w Gdań­
sku niemieckich kapitałów..

Jeśli więc w takich warunkach zde­
cydowano się na zmianę kursu w poli­
tyce gospodarczej i wprowadza się 
zrównanie pod względem walutowym

ZAKŁAD NAUK0W0-WYCH0WAWCZY KSIĘŻY JEZUITÓW 
W BĄKOWICACH POD CHYROWEM

ogłasza wpisy uczniów do wszystkich klas Szkoły Powszechnej i Gimnazjum 
nowego typu, posiadającego pełne prawa gimnazjów państwowych Egzannny 
wstępne do ki. I. gimn dnia 13, 14 czerwca. Z języków nowożytnych meipn ... 

albo francuski. Prospekty na żądanie.
dg 2219 REKTOR ZAKŁADU.

banknoty i monety guldenowe, które niespodziewanie 
42.37 PROC. SWEJ WARTOŚCI

STRACIŁY

cje we wzajemnych stosunkach gospo­
darczych. Za zacieraniem sztucznej 
granicy gospodarczej między Gdań­
skiem a Polską opowiadaliśmy się za­
wsze. Zrównanie jednak pod względem 
walutowym następuje w taki sposób i 
w takich okolicznościach, jakie nawet 
przypuszczać nie pozwalają, że Gdańsk 
czvni krok w kierunku ściślejszego go­
spodarczego zespolenia się z Polską. Nic 
też o takim zamiarze w Gdańsku się nie 
mówi. Przeciwnie, podkreśla się nie­
zmienność celów, zawsze Polsce wro­
gich.

Jakież są te okoliczności i warunki, 
w»których nastąpiło obniżenie warto­
ści guldena? Senat gdański nie podaje 
wystarczającej w takich razach argu­
mentacji gospodarczej, któraby uzasad­
niała jego krok. Również i z ogłasza­
nych sprawozdań gdańskiego banku e- 
misyjnego (Bank von Danzig) nie wyni­
kała konieczność dewaluacji. Mimo od­
pływu dewiz pokrycie guldena było do 
ostatniej chwili wysokie. Wiemy nato­
miast, że sytuacja finansowa senatu, 
mimo zapewnień, że jest dobra, — nie 
była pomyślna.

Budżetu i zamknięć rachunkowych 
hitlerowski senat sejmowi nie przed­
kładał. Prowadzi się w Gdańsku gospo­
darkę nie kontrolowana. Wiadomo rów­
nież, że posunięcia senatu nie liczyły 
si? ze zdrowym rachunkiem gospodar­
czym. Zdobywanie pieniędzy na cele 
Polityczne było główna troską senatu. 
Kie szczędzono również nigdy ofiar na 
możliwie największe komplikowanie 
stosunków gospodarczych z Polską. To 
wszystko są rzeczy znane. Jak długo 
®ogla Rzesza Niemiecka zasilać 
udańsk, wszystko było w porządku. Ale 
na pomoc z tej strony coraz mniej moż- 
na było liczyć; zupełnie wyraźnie po­
wiedział to b. prezydent Rauschning. 
ogarszającą się sytuacja finansowa

z Polską, to niewątpliwie jesteśmy tu 
świadkami tylko zmiany metod, 
zmiany, dokonywanej pod naporem ko­
nieczności. Także rewolucyjny .wprost 
sposób, w jaki przeprowadzono dewa­
luację, dowodzi, że po stronie senatu 
gdańskiego nie istnieje najdrobniejsza 
choćby chęć zacieśnie^na węzłów gospo­
darczych z Polską.

Radykalna obniżka wartości gulde­
na pozwala przypuszczać, że kurs jego 
nie będzie podlegał wahaniom. Inrtą 
natomiast jest rzeczą, czy będzie moż­
liwe zapobieżenie wzrostowi cen. W 
każdym razie nie osiągnie tu Gdańsk 
.ideału, nie zdoła przeprowadzić przy u- 
życiu najradykalniejszych nawet środ­
ków tego, by siła kńpna guldena zupeł­
nie nie spadła w obrotach wewnętrz­
nych. Nie jest to możliwe już z uwagi 
na to, że więcej w Gdańsku jest towa­
rów produkcji obcej, niż własnej.

Ale o wiele ważniejsze sa te następ­
stwa dewaluacji guldena, które już bez­
pośrednio interesują Polskę. Powstaje 
tu szereg niezmiernie ważnych nrobie- 
mów. Ograniczamy się dziś tylko do 
wyliczenia kilku z nich.

Odnośnie do spraw portowych zwią­
zani jesteśmy z Gdańskiem umową, któ­
ra zrównała porty w Gdyni i w Gdań­
sku pod względem opłat. Obecnie ko­
rzystający z portu gdańskiego otrzymu­
je premję Rewaloryzacyjna, równą 42-, 
procentowej obniżce dotychczasowych 
kosztów. Rada Portu w Gdańsku już 
powzięła odpowiednie postanowienie w 
tym przedmiocie, podnosząc opłaty do 
poziomu gdyńskich. Ale. to jeszcze nie 
likwiduje wszystkich rodzących się 
komplikacyj. Poza opłatami, które mo­
gła Rada Portu podwyższyć, czy też 
Urząd Morski w Gdyni.obniżyć, istnieje 
wiele innych jeszcze współczynników 
kalkulacji eksploatatora portu..

Co będzie z kosztami robocizny w 
obu portach? Gdańsk chce utrzymać 
przedewszystkiem zarobki na niezmie­
nionym pozornie.

W jaki sposób nastąpi zrównanie 
stawek spedycyjnych, prowizyj makler­
skich i innych jeszcze współczynników', 
które razem składają się na koszty prze­
ładunku w porcie? Nie wszystko może 

nie wszystko nawet powinno podle- 
tć administracyjnej reglamentacji. 

Skoro jednak w polityce morskiej* uzna­
no zupełne usunięcie wszelkiej konku­
rencji między obu portami za podsta­
wowe założenie, nie można przymykać 
oczu na sytuację, jaka wytoczyła się w 
konsekwencji spadku wartości guldena 
gdańskiego. Komplikacyj tych nie -'usu­
nie się w ciągu jednego dnia. Sprawa 
stosunku portu gdańskiego do gdyń­
skiego, uznana przez rząd polski za u- 
regulowaną już z wrześniem r. ll«o, 
wymaga teraz niewątpliwie ponownego 
rozpatrzenia. Trzeba pamiętać' przytem. 
że czasowe chociażby komplikacje, po­
legające na zachwianiu konkurencyjno­
ści portu w Gdyni, mogą przynieść 
trwale, niepożądane skutki

A dalej: co będzie z obro­
tem produktów żywnościowych miedzy 
Polską a Gdańskiem? Czv wobec obni­
żenia cen u siebie uzna Gdansk regla­
mentację tych obrotów za zbędną? Czy 
dla towarów polskich, które nie mogły 
dotąd do Gdańska być wwożone bez 
ograniczeń, zostanie granica otwarta? 
Co w takim razie Gdańsk myśli poczy­
nać ze swojemi związkami aprowiza- 
cvjnemi. które mu dawały duże zyski?

Cały układ stosunków polsko-gdań- 
skich znalazł sie w nowej sytuacji, no­
wego wymaga uregulowania. Niewia­
domo jeszcze, na jakim poziomie w 
Gdańsku się ostatecznie ustabilizuje ce­
ny, nie może zatem być mowy o stałem 
uregulowaniu tych stosunków Z tego 
wszy , t,kiego senat gdański musiał so­
bie dobrze zdawać sprawę. Zamiesza­
nie. jakie zostało stworzone madużyó 
nie ujawnianym narazie
darczym i politycznym Gdańska

Wszystko to wvmaga ze stroiły pol­
skiej Pilnej uwagi i dużej ostrożności. 
Musi się Polska zdobyć na odpowiednia, 
skuteczna reakcje na posunięcia Gdań­
ska, które-mi została zaskoczona. Wła­
ściwe cele Niemców gdańskich niewąt­
pliwie ujawnia, się już w dniach naj­
bliższych; dowiemy się. na jakim od­
cinku cbcą oni osiągnąć zyski.

W żadnym wypadku nie można de­
waluacji guldena porównywać ze spad­
kiem walut tych krajów, które żyja z 
własnego eksportu Gdańsk żyje z po­
średniczenia w obrotach polskich i de­
waluacja guldena ma swoisty, specy­
ficzny charakter. Może ona być tylko 
obliczona na zyski z polskiego organi­
zmu. gospodarczego. Ę- P-

3 MAJA W PARYŻU

Z okazji rocznicy Konstytu. i ?-?,łaja od­
było się w Paryżu w kościele Wniebowzię­
cia N. P. M. nabożeństwo, a następnie aka­
demia. — Ambasador Chłapowski — na 

fotografii — opuszcza kościół.

DWA GÎ

królewscy jubilaci

w ]3tw e?e angiel kiej pary królewskiej 
entuzia, m Powozie wywołuje wybuchy

J «mu wśród londyńskiej publiczności

Prowokacje niemieckie w pow. sępoleńskim
Starcie Polaków x Niemcami w Orzełku

Sępólno, 5 maja.
W Orzełku (powiat sępoleński) od­

bywała się zabawa taneczna Związku 
Rezerwistów. Na zabawę przybyli licz­
nie miejscowi hitlerowcy, którym go­
spodarze zabawy nie wzbronili wstępu. 
Przez, kilka godzin panował spokój, aż 
około godiz. 3 rano doszło do. zajść, spro-

kowanÿch przez Niemców.
Z grupy icli padł w pewnej chwili 

okrzyk „Heil Hitler!“ Obecni na zaba­
wie Polacy natychmiast na ten prowo­
kacyjny okrzyk zareagowali, ostrzega­
jąc Niemców przed skutkami prowoka­
cji. Na to jeden z nich odpowiedział: 
„Kto mi zabroni, ten dostanie po twa­
rzy“. Jakby na znak umówiony zebra­
ni w sali Niemcy rozpoczęli śpiewać 
swoje pieśni narodowe.

Ńa. sali zapanowało ogólne porusze­
nie. W pewnym momencie hitlerowcy 
nakryli głowy czapkami dawnej piecho­
ty niemieckiej. Wówczas doszło do 
ostrego starcia. Ktoś rzucił ciężkim 
¿dołem w grupę rozzuchwalonych Nieraz

ców, poczem poczęto ciskać w ich stro­
nę krzesłami. Rozpoczęła się bójka, 
podczas której umeblowanie sali uległo 
niemal doszczętnemu zniszczeniu. Kil­
ku Niemców' zostało pobitych do krwi. 
Interwencja starszych osób, obecnych 
na zabawie, sprawiła, że prowokatorzy 
wyszli jednak naogół cało z opresji, u- 
c-hodząc pośpiesznie z sali.

W całej okolicy panuje ogromne o- 
burzenie z powodu rozzuchwalenia 
Niemców, którzy szczególnie w powie­
cie sępoleńskim zupełnie jawnie okazu­
ją. niechęć do państwa i narodu pol­
skiego. Czas doprawdy, by władze bez­
pieczeństwa zerwały ze swą dotychcza­
sowa pobłażliwością wobec tych obja­
wów. (cdj

Wiadomość o położeniu przez Sowiety 
aresztu na osobie profesora Piotra Kapicy, 
Rosjanina z urodzenia, ale wychowanką 
i długoletniego pracownika uniwersytetu 
w Cambridge, wywołała w angielskim świa­
cie naukowym prawdziwy — jak sią wyraża 
„Times“ — „shock“. Nie chodzi tu wcale 
o to, że Kapica był od 12 lat troskliwie 
kształcony przez nauką angielską, że byl 
pupilem słynnej „Royal Society , która mu 
ufundowała własne laboratorjunt, ze wreszcie 
zdobył sobie zaufanie jako asystent fizyka 
wszechświatowej sławy, sirn Ernesta Ruther­
forda. Chodzi głównie o metodą postępowa­
nia władz rosyjskich, która w kraju „gentle- 

celom gospo- i rnanów“ spotyka sią z ogólnem potępieniem.
Przecież Kapica nie jest na żadnej „czar­

nej liście“, lecz był lojalnym obywatelem, 
sowieckim, regularnie odwiedzającym swój 
kraj i komunikującym się z uczonymi so­
wieckimi. Choć pracował w Anglji, przecież 
wiernie służył sławie wiedzy rosyjskiej 
i w swym charakterze wybitnego naukowca 
na angielskim terenie uniwersyteckim nieś 
raz torował drogą uczonym rosyjskim w pra­
cowniach zagranicznych. Skąd więc pomysł, 
aby gwałtem przytrzymywać uczonego, 
wbrew jego woli? Czy poto, by rzekomo 
lepiej służył Rosji na lokalnem podwórku 
państwa sowieckiego, aniżeli na szerokiej 
arenie wiedzy, która nie zna granic?

Oto jak argumentuje w ogłoszonym przez 
siebie liście otwartym słynny Rutherford, 
wieloletni protektor Kapicy, chcąc skłonie 
władze sowieckie do opamiętania:

„Wiedza jest międzynarodowa — pisze 
— i każdy uczony wierzy, że jeszcze długo 
taką pozostanie“, Ale uczony angielski wi­
docznie sam nie dowierza swoim argumen­
tom. Wszak inny jest pogląd na świat tych* 
do których przemawia, — krańcowo różny 
od angielskiego, indywidualistycznego. Więc 
naciera z innej strony, bronią raczej prak­
tyczną. „Ostatecznie, —- twierdzi — obo­
jętne jest, czy Kapica czynić będzie swe do­
świadczenia w Rosji, czy też na gruncie an­
gielskim. Ważniejsze dla nauki jest to, aby 
uniknąć straty czasu i wysiłków, potrze­
bnych dla nowego zainstalowania skompli­
kowanych przyrządów eksperymentacyjnych. 
Należy się obawiać, że decyzja rządu rosyj­
skiego pominęła te ważne, praktyczne wzglą­
dy.“

Glos Rutherforda, wielkiego uczonego, 
którego m. in. spotkał zaszczyt nagrody No­
bla za prace z zakresu fizyki, stać sią może 
ważkim przyczynkiem w sprawie uwolnie­
nia Kapicy. Jeśli rzeczywiście coś icskóra, 
ciekawem byłoby wiedzieć, które z argumen­
tów zaważą na decyzji rządu sowieckiego: 
czy te, które apelowały do międzynarodowej 
ideologjż czy też te natury techniczno-prab- 
tycznej.

Przytrzymanie Kapicy przez władze so­
wieckie wywołuje uzasadnione podejrzenie, 
że decyzja owa nie była wszechstronnie prze­
myślana.

•htfro w wydnniu glównemt
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EGZAMINY MATURALNE W SZKOŁACH 
ŚREDNICH

Wedle zarządzenia ministerstwa oświa­
ty, egzaminy maturalne w szkołach śred­
nich odbyć eię mają w roku bieżącym w 
terminie między 13 ma ja a 22 czerwca. Wo­
bec tego zarówno egzaminy maturalne pi­
śmienne, jak i ustne muszą być ukończone 
w tym terminie w całym kraju. Minister­
stwo oświaty nie krępuje poszczególnych 
kuratorjów bardziej szczególowemi zarzą­
dzeniami co do terminu egzaminów. Kura­
torzy na terenie swoich okręgów wydadzą 
takie zarządzenia w tej sprawie, jakie bę­
dą odpowiadały miejscowym potrzebom 
Wcześniejsze cZy późniejsze rozpoczęcie i 
zakończenie egzaminów maturalnych w 
rozmaitych ośrodkach uzależnione jest od 
możliwości potrzeb lokalnych.

ECHA 1 MAJA W STOLICY
Tegoroczne pochody socjalistyczne w 

dniu 1 maja, jak to stwierdza cala nieomal 
prasa, były jeszcze mniej liczne, aniżeli w 
roku ubiegłym. Brak starszych zapewne 
chciano uzupełnić dziećmi. Publiczność 
warszawska ze zdumieniem patrzyła w rb. 
jak w pochodzie socjalistycznym szły gru­
py dzieci w wieku od lat 6 — 12. Byli to 
wychowankowie zakładów socjalistycz­
nych, utrzymywanych przez opiekę spo­
łeczną, w których malcy kształcą się na 
„pionierów“ socjalizmu, oraz delegacje 
szkół powszechnych. Zasady bezbożnicze w 
zakładach socjalistycznych wykłada Dawid 
Jabłoński, przywódca wolnomyślicieli war 
szawskich. Dzieci szkół powszechnych nio­
sły transparenty z napisami antyreligijne- 
mi. Znamienne, że władze administracyj­
ne stolicy zezwoliły na to, nie pozwalając 
natomiast na napisy antyrządowe. (KAP)

PAPIEROSY I ARYSTOKRACJA
W wydziale karno skarbowym w War­

szawie toczyła się w tych dniach rozprawa 
o nielegalny wyrób papierosów i nabywa­
nie tychże, o co było oskarżonych także 
kilka osób z arystokracji. Główny oskar­
żony, kierownik składu tytoniowego Pie­
trzyk został skaza,nj' za robienie konkuren­
cji monopolowi tytoniowemu na 30 tysięcy 
złotych grzywny albo 150 dni aresztu w ra­
zie nieściągalności tej sumy. Z pośród >go 
odbiorców m. in. zostali skazani książę Ar­
tur Radziwiłł na 700 a hr. Potocka i hr. 
Wielopolska po 100 zł grzywny.

ŁAWNIK MAGISTRACKI POD ZARZU­
TEM OTRUCIA ŻONY

Prokuratura w Łodzi, wszczęła docho­
dzenia karne przeciwko długoletniemu 
ławnikowi magistratu, działaczowi socjali­
stycznemu Ludwikowi Kukowi, na skutek 
skargi wniesionej przez rodzinę niedawno 
zmarłej jego żony. Rodzina oskarża go o 
otrucie żony, celem zawładnięcia jej ma 
jątkiem. Prokurator zarządzi! ekshumację 
zwłok, a wnętrzności przesłane zostaną do 
warszawy dla ustalenia czy zmarła ona 
śmiercią naturalną czy też zastała otruta. 
Kuk pozostaje na wolności pod nadzorem 
policji. Afera wywołała wielkie wrażenie 
w Łodzi, gdzie Kuk jest znaną osobistością.

PRZEMYTNICTWO NA ŚLĄSKU
Sąd okręgowy w Krakowie wydał wyrok 

przeciwko szajce przemytników, na czele 
których stał niejaki Steinitz oraz Marja 
Gajdowa, rewidentka celna,’ która pozosta­
wała na usługach bandy. Banda ta prze­
myciła 3620 skór futrzanych i duże ilości 
wyrobów metalowych. Steinitz skazany zo­
stał na 18 tys, zł grzywny albo rok aresztu, 
Gajdówna — na 9 tysięcy zł albo 6 mie­
sięcy aresztu i pozbawienie praw obywa­
telskich na 3 lata.

NIEPRAWDZIWA POGŁOSKA O WYSTA­
WIENIU UZDROWISKA NA LICYTACJĘ

Wobec informacyj pism małopolskich, 
że uzdrowisko podkarpackie Rymanów ma 
być wystawione na licytację i sprzedane za 
zobowiązania pieniężne, informują, że po­
głoski te nie są prawdziwe. Uzdrowisku 
Rymanów nie zagraża żadna licytacja,

POŚWIĘCENIE PIĘCIU NOWYCH 
KOŚCIOŁÓW W DIECEZJI ŁUCKIEJ
J. E. ks. biskup Szelążek podczas tego­

rocznej wizytacji pasterskiej dokona po­
święcenia czterech kościołów: w Ożeniriie 
— kościół murowany, zbudowany stara­
niem ks. Jacha; w Smydze— kościół, zbudo­
wany staraniem ks. prał. Świderskiego przy 
pokryciu kosztów b-dowy prawie wyłącz­
nie nrzez Liceum Krzemienieckie; w Bisku- 
piczacli — kościół zbudowany przez hr. Ka­
szowskiego: w Osadzie Krechowieckiej — 
kościół wzniesiony z inicja wy poruczni­
ka B. Podhorskiego ze składek osadników.' 
Poświęcenie piątego nowego kościoła w 
Żytyniu dokona J. E. ks. biskup Walczy- 
kiewicz. Kościół w Ż”t- niu został zbudo­
wany przy nomocy J. E. biskupa Gawliny, 
arcypasterza wojsk polskich. (KAP)

Włoskie święto pracy
(Od własnego korespondenta 

Rzym, 5 maja.
„Święto pracy‘‘ Włoch, obchodzone 

w dniu założenia Rzymu t. j. 21 kwiet­
nia, przeniesione w tym roku na 28 
z. m. z powodu uroczystości Wielka­
nocnych, stało się wielką manifesta­
cją solidarności narodowej.

Solidarność wszystkich warstw na­
rodu w znaczeniu moralnem i mate- 
rjalnem — to nietylko hasło, ale pro­
gram włoskiej polityki wewnętrznej i 
społecznej, wcielany w życie z roku na 
rok, z nieubłaganą konsekwencją. 
Dzięki temu faszyzm umacnia się w 
masach, wchodzi w krew narodu. Bez 
solidarności materjalnej, bez dbania o 
to, by dobrobyt rozszerzyć na -wszyst­
kich Włochów (nad czem faszyzm pra­
cuje od 13 lat), nie byłoby solidarności 
moralnej, która ten narów w oczach 
naszych skuw'a i czyni coraz więcej 
spoistym. Socjalizm bowiem prze­
ciwstawia tłum narodowi i trzyma go 
w ciągiem podnieceniu walką; fa­
szyzm natomiast podnosi stopę moral­
ną i materjalną życia ludu: z jednej 
strony dąży do zapewnienia ludowi 
zdrowrej pracy na roli i we fabryce, z 
drugiej zaś usuwa trudności przeni­
kania warstw’ ludowych w górne po­
kłady narodu. Nie walka klas i prze­
kleństwo pracy, ale obowiązek pracy, 
równy dla wszystkich obywateli, któ­
rzy zgodnym wysiłkiem: fizycznym i 
umysłowym tworzą wspólne dzieło. 
Dlatego faszyzm powołał do życia u- 
strój korporacyjny i nowe instytucje 
publiczne; przeprowadza meljorację, 
buduje miasta i osady, a w nich ob­
szerne zagrody dla robotników rolnych 
i schludne mieszkania dla robotników 
fabrycznych, — szkoiy, stadjony i po­
la sportowe dla rozwoju w najszer­
szych warstwach oświaty i tężyzny 
fizycznej — wodociągi, szpitale i sana- 
torja dla obrony zdrowia całego naro­
du. Podniosło się poczucie godności 
narodowej i stopa moralna i materjal- 
na całego społeczeństwa; przestępczość 
spadła.

Na oczach całego świata Italja 
Mussoliiniego robi rok rocznie prze­
gląd swych prac, jakby rachunek su­

mienia. I rachunek ten wypada co­
raz pomyślniej. Sumienie narodow’e 
umacnia się, krzepnie, a długi szereg 
dzieł świadczy o stałym postępie na 
wszystkich polach. Na obcych, któ­
rzy w porze wiosennej licznie tu na­
pływają, Italja robi wrażenie organi­
zmu młodego, świeżego, nieznużonego 
kryzysem, który i tu dal się przecież 
we znaki wszystkim warstwom spo­
łecznym. Po miastach nie widać biedy 
i żebractwa. Polaków przejezdnych 
uderza nawet zasobność Włochów: na 
ulicach i autostradach ruch wielki. 
W większych miastach, jak w Rzymie 
lub w Medjolanie, automobile tworzą 
w ważniejszych punktach kilometrowe 
zatory. Co zaś przedewszystkiem 
stwierdzają nasi rodacy, to okolicz­
ność, że nie uwydatniają się tu tak 
jaskrawo światła i cienie tego roz­
działu, jaki u nas dzieli wieś od mia­
sta.

Z trybuny, ustawionej na „Piazza 
Venezia*-, Mussolini przemawiał do 
wielotysięcznych tłumów, wielbiąc 
pracę w każdej postaci. Zaznaczył, że 
naród włoski zmierza w kierunku har­
monijnego życia zbiorowego, lecz nie 
kolektywistycznego. Wspomniał, że 
w roku ubiegłym horyzont cokolwiek 
wyjaśnił się i że rozjaśniłby się może

„Kurjera Poznańskiego“).
jeszcze więcej, gdyby polityka przy­
szła w pomoc gospodarstwu, gdyby 
Europa otrzymała dłuższy okres poko-
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narody na najcięższe niespodzianki. 
Potem osobiście rozdał 1100 robotni­
kom, którzy ukończyli 65 rok życia w 
nienagannej pracy, książeczki emery­
talne. W całych Włoszech 65 tysięcy 
robotników otrzymało taką emeryturę, 
w łącznej sumie rocznej 50 miljonów 
li?.

Na Kapitolu zaś, w obecności kró­
la, odbyło się uroczyste posiedzenie 
Akademji Włoskiej i rozdanie nagród 
pracownikom umysłowym. Cztery na­
grody Mussoliniego po 50 tysięcy lir 
otrzymali: Alfredo Rocco, prawnik, pi­
sarz polityczny i publicysta, teoretyk 
nacjonalizmu włoskiego, b. minister 
sprawiedliwości, obecnie rektor uni­
wersytetu rzymskiego; Modesto Pa- 
netti, fizyk, dyrektor szkoły lotniczej 
politechniki w Turynie; Michele Bar- 
bi, historyk literatury, badacz i wy­
dawca studjów nad Dantem; wreszcie 
Zandonai, muzyk, twórca całego sze­
regu oper. Ponadto Akademja udzie­
liła 260 nagród i zapomóg uczonym i 
literatom -w sumie przeszło pól milj. 
lir.

Głównym atoli punktem tegorocz­
nego święta pracy było położenie fun­
damentów pod nowe miasto, które po­
wstanie koło wybudowanego już 
wielkiego centrum studjów lotniczych 
Mussolini osobiście naznaczył kilofem 
brózdę, gdzie wzniesione zostanie 
miasto Guidonia, od nazwiska genera­
ła Guidoni, który przed kilku laty 
zginął podczas próby spadochronu

8eo
bo

Guidonia jest jednym z dowodów tego, 
jak wielkie znaczenie przywiązują 
dziś Wiochy do rozwoju lotnictwa.

Podobne obchody odbyły się w ca­
łych Włoszech. W ten sposób faszyzm 
oddaj© cześć pracy nie w znaczeniu 
oderwanem i nie jako symbolowi ży­
cia jednej warstwy społecznej, ale ja­
ko czynnikowi zespalającemu dąże­
nia jednostki i dążenia społeczności 
narodowej, jako czynnikowi zjedno­
czenia i solidarności narodu.

S. M.

Ludowcy wobec wyborów
Z Warszawy donoszą:
Prasa zbliżona do Stronnictwa Lu­

dowego podała wiadomość o tarciach 
w tern stronnictwie, w których wyniku 
były marszałek Sejmu Rataj zgłosił 
rezygnację z prezesury nacźelnego ko­
mitetu wykonawczego. W kołach po­
litycznych utrzymują, że tarcia te ma­
ją tło wyborcze. U niektórych człon­
ków Stronnictwa Ludowego ujawniły 
się, jak słychać, tendencje przyjęcia 
taktyki pojednawczej, któraby zapew­
niła Stronnictwu Ludowemu jak naj­
większą ilość mandatów w przyszłym 
Sejmie,

Tendencjom tym przeciwstawia «u 
przeważny odłam stronnictwa nr 
gnący jasnej i wyraźnej linji pólitycz 
nej. Głównym wyrazicielem tych n„ 
glądów jest organ psasowy stronnic 
twa „Piast“, który też głosi pogląd Ł' 
w razie przyjęcia w nowej ordynaci; 
wyborczej s-stamu zatwierdzana 
kandydatów przez specjalne komise
odpowiedzią powinien być bojkot wv. 
borów. Wobec tego stanowiska „pią"

Sta“ w kierowniczych kolach B. b. 
rozważany jest podobno problem 
wprowadzenia przymusu wyborczego 
Na ten temat panuje jednak w klubie 
rządowym duża rozbieżność zdań, jak 
zresztą na temat całego projektu or­
dynacji wyborczej.

W czwartek w Sejmie było wielu 
posłów z B B. W prywatnych rozmo­
wach nie taili oni swego niezadowo­
lenia. O ileby zwołano pełny klub par­
lamentarny B. B., sprawa ta wywoła­
łaby niewątpliwie gorącą dyskusję, 
dlatego też wołano nie zwoływać peł­
nego klubu, lecz rozstrzygnąć sprawę 
na zebraniu grupy konstytucyjnej klu­
bu rządowego.

W grupie tej pierwsze skrzypce gra­
ją konserwatyści, którzy są podobno 
cichymi inspiratorami projektu ordy­
nacji wyborczej, jakkolwiek ich organ 
prasowy „Czas“ wystąpi! z krytyką te­
go projektu.

Zaznaczyć należy, że wbrew zwy­
czajom lat poprzednich w toku ostat­
niej sesji budżetowej nie było ani jed­
nego posiedzenia klubu B. B. W ko­
łach „sanacyjnych“ utrzymują, że or­
dynacja wyborcza wniesiona będzie 
do Sejmu jako projekt rządowy, a nie 
jako projekt klubu B. B.

*
Według ostatnich wiadomości, na­

czelny komitet wykonawczy Str. Lu­
dowego nie przyjął rezygnacji pos. Ra­
taja. Nieporozumienia w łonie ludow­
ców raz jeszcze zostały zażegnane.’

Łódź niepokoi żydów...
Publicysta żydowski A. Riklis (,Li­

nk“) na tle wyników wyborów miej­
skich w Lodzi ostrzega żydostwo 
(„Hajnt“. nr. 95) przed lekceważeniem 
faktu usuwania się mas robotniczych 
z pod wpływu ideologii żydowskie]. 
Łódź stanowi dla żydostwa zagadkę 
pod względem społecznym.

Warstwy robotnicze znajdowały 
się pod wpływami marksizmu i naraz

„przerzuciły się one w kierunku 9?®?^ 
cowym, do obozu radykalnych judofobów 
i wrogów socjalizmu.“

Przykład Łodzi budzi wśród żydo- 
stwa niepokój:

„Łódź etanowi obecnie ostrzeżenie i 
bezpieczeństwo.“

Błądzą ci Żydzi, którym się zdaje, 
że narodowcy skompromitują się ' 
czach szerokich mas, występując z 
słami przeciwżydowskiemi:

„Smutną prawdę stanowi to, że 
tek dużego zwycięstwa w Lodzą n , 
cy moralnie zostali wzmocn,eIj\?1%.n,vvm rada miejska stała się trybuną i d J w 
ośrodkiem dla radykalnych Jut'% n„r0. 
całym kraju i od czasu nie lo­
dowców w Łodzi ich paęt..a meij 'ko'®.ch
słabła, lecz przeciwnie !ż jest powanidtwew.

ażnem
bo-oficjalnych członków. Łódź 

ostrzeżeniem i niehezpijei— ,
wiem stanowi klasyczny Pj’zy>(.; 
szczerzy prolefarjus .■ i s0%. ,mi ra- 
stać się pięknego poranku 5 Łóaź
sistami i przeciw irkami uli' vapi-
daje przykład, jak llV3Żnat'7f-Xiąc'D Ć ju- 
tal polityczny, gdy się ¡»lun , g ■ ■ 
dofobję z uczonym socjalizmem.

Autor odwołuje się do żydostća.
i,Łódź wola do nas: nie ‘'„.gii s 

śpife i miejcie się na baczności.

jak

Z BRATNIEJ FORTO 
Sekcja Pośredniclwa

'1Y U. F-

ul.

i in.

S. S. S. v. P..niej Pomocy'
Marcina 49 tteŁ 38% 
wszystkich ludzi doki 
byt akademika pc ? 
na sercu o zglar,ranie korę;

?raca f ić '■ 
woli, kt'iy:!l

fycyjna sercu o J..«,}»«.#-płatnych zajęć wytej vym 
nym adresem, .. . ti„ry

Przyjmujemy także ws ’ ' „’.¡-dy,
w naturze, jak gratijewe - jjB, 
mieszkania, maieijaiy P
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Qewja tężyzny moralne)
Manifestacja 3-majowa Stronnictwa Narodowego w Łodzi

Łódź, 4 mają.
Okazała manifestacja narodowa w 

iniu 3 maja miaia dla stosunków po- 
mvrznvch w Łodzi ogromne znaczenie. 
ŃiP bvla to bowiem zwyczajna rew ja 
Iirzebności i sprawności organizacyj­
ni uświadomionych narodowo mas,
’ ,.z odpowiedź na ataki przeciwników'
L odpowiedź dana z godnością. Rok 
temu w okresie wyborów i bezpośred­
nio po nich, żydostwo, socjaliści i „sa­
nacja" kiwali głowami: — no, zobaczy­
my co będzie za rok? Imponujące 
zwycięstwo wyborcze uznano za rezul­
tat chwilowego entuzjazmu, liczono, że 
no pewnym czasie entuzjazm ostygnie, 
i narodowców się nie dopuści mimo 
zwycięstwa do rzędów na ratuszu, i 
wtedy masy zwolenników stopnieję. 
Miało to nastąpić przedewszystkiem z 
teo-o względu, że Stronnictwo Narodo­
we nie będzie miało możności i środ­
ków zapewnić wszystkim swym człon­
kom posad. — Wychowani na materja- 
listycznym światopoględzie socjaliści 
i «anatorzy“ nie byli w stanie zrozu­
mieć, że możliwy jest wielki ruch poli­
tyczny nie oparty o podstawę mate- 
rjalnę, namacalna, brzęczęcę. Przypu­
szczano wiec, iż ruch, zrodzony z mo­
ralnego, ideowego entuzjazmu z bie­
giem czasu, w braku oparcia na udzie 
lanych posadach, rozsypie się. Przy­
czynić się miały do tego w silnym rów­
nież stopniu stałe ataki, antynarodowa 
propaganda, prowadzona przez miej­
scowe żydowskie pisma, oraz budzenie 
wewnętrznych antagonizmów.

Tymczasem wbrew oczekiwaniom 
przeciwników Obóz Narodowy w Łodzi 
zamiast wątleć —- krzepnie z dnia na 
dzień i 3 maja zademonstrował swoje 
prawdziwe oblicze. Owe nieskończone 
szeregi dobitnie przekonały i przeciw­
ników i politycznie neutralnych (tych 
z każdym miesiącem jest coraz mniej),
że ruch narodowy w Łodzi to nie 
chwilowy entuzjazm, który równie j 
szybko może zgasnąć, jak szybko się 
narodził — to była demonstracja wiel­
kiej i trwalej siły moralnej.

Widza uderzał przedewszystkiem 
spokój i pewność, jaka cechowała cały 
przebieg manifestacji. Nic z przysło­
wiowego „słomianego ognia“ — zde­
cydowanie, solidna siła i wiara w zwy­
cięstwo biły z niekończących się, ma­
szerujących szeregów. Zwykle w cza­
sie pochodów tłumy, zalewające chod­
niki, są utrzymywane w porządku 
przez specjalne kordony policji — teraz 
Policji było stosunkowo mało i nigdzie 
porządek nie został naruszony; naro­
dowcy na rowerach, poprzedzajęcy po­
chód, grzecznie, bez starć i zamiesza­
nia prosili o zejście na chodniki — 
wezwania skutkowały. Łódź pokazała, 
że. rozumie tę manifestację i wartość 
jej docenia. Łódzkie żydostwo prze­
raziło się tej potęgi narodowej, bijącej 
z karnych szeregów... Przerażone zro­
zumiało, że ten pełen powagi pochód, 
to pochód nowej Polski. Skryło się 
więc żydostwo po kętach. Prowokacyj­
ne okrzyki zamarły im na struchlałych 
wargach.

W dniu święta narodowego, w obli­
czu polskiego świata pracy żydostwo 
traciło swój tupet. Wrażenie, jakie 

■ ywarł pochód Stronnictwa Narodo­ —7-— * ' rzï i
“ - i

N Wycieczka radnych narodowych z Łodzi w Poznaniu
adw w° adwoVat Kowalski na ramionach Młodych Stronnictwa Narodowego. Na prawo goście 

MwalsU (X) i wizytator Podgórski (XX) w otoczeniu radnych narodowych z Poznania.
W sobotę popołudniu przed dworcem poznańskim.

z Łodzi; w środku 
Zdjęć dokonano

bez śladu, a jej miejsce zajęł może... 
szacunek? — nie; jej miejsce zajęł 
strach, poczucie własnej słabości. Sła­
bości mimo obdarzania swych zwolen­
ników posadami, mimo posiadanych 
środków materjalnych, usilnej agitacji, 
zajadłych ataków... Narodowa Łódź 
odpowiedziała na napaści spokojnę de­
monstrację stutysięcznego tłumu, któ­
rego siłę jest głębokie przekonanie o 
swej słuszności i wiara w zwycięstwo.

h a

Goście łódzcy opuścili Poznań
wpwo&ąc z niego joli najlepsze wspomnienia

wego w mieście, jeszcze bardziej zosta­
ło spotęgowane przez kontrast z awan­
turami pierwszomajowemi. Tu był je­
den potężny pochód, tam kilku gru­
pek: „sanacyjny“ Z Z Z. sobie, socjali­
ści sobie. Żydzi i tu i tam i we własnym 
pochodzie, a w rezultacie wzajemne 
masakry i interwencja policji.

Po trzeciomajowej rewji sił narodo­
wych ucichły nagle nerwowe ujadania 
tutejszych brukowych gazetek, przed­
wczesna radość przeciwników zniknęła

W sobotę po powitaniu na dworcu, 
goście łódzcy ulokowali się w Nowym 
Domu Akademickim, skąd, po spożyciu 
skromnego posiłku, w towarzystwie 
delegatów poszczególnych organizaevj 
narodowych udali sie do opery, gdzie 
spędzili wieczór Przedstawieniem, iak 
wywnioskowaliśmy, goście łódzcy byli 
zachwyceni, podziwiając doskonalą grę 
artystów, dobrze postawiona orkiestrę, 
oraz sympatyczne środowisko publicz­
ności poznańskiej, która darzyła Ło­
dzian przy każdej okazji wyrazami sym­
patii.

Program sobotni zakończyła wspól­
na kolacja w „Continentalu“. gdzie od­
było sie szersze zetknięcie przedstawi­
cieli poznańskiego społeczeństwa z 
przedstawicielami narodowej Łodzi.

Niedzielny program DObytu Łodzian 
w Poznaniu rozpoczął sie od wysłucha­
nia Mszy św. w farze poznańskiej, od­
prawionej przez ks. prał. Prędzyńskie-

mężczyznach aibo rzadko, albo nigdy. 
v Odstępmy raz od szablonu. Warto raz 

gorktóry^arazem^wygłosił przepiękne 7
kazanie- W farze towarzyszyły go 
ściom tłumy wiernych, oraz „Sokół“, 
który w tym dniu obchodził swój ju­
bileusz.

Po nabożeństwie goście łódzcy wsie­
dli do oczekującego na Nowym Ryn­
ku autokaru, aby zwiedzić zabytki hi- 
?torvczne Poznania. oraz niektóre in­
stytucje miejskie. Zwiedzano Muzeum 
Wielkopolskie, historyczny ratusz po­
znański, Bibljotekę Raczyńskich. kate­
drę ze złotę kaplicę, Palmiarnię, 
Ogród Zoologiczny i t. d.

Zwiedzanie miasta trwało do godz 
14-ej. O godz. 14 m 15 aroście pódej- 
mowan bvli obiadem w ..Continenta­
lu“, skęd udali się na Międzynaro­
dowe Targi Poznańskie.

Zwiedzanie Targów trwało do godz 
19-ej. o godz zaś 20-ej odbvto sie uro­
czyste spotkani© w Piwnicy Ratu­
szowej. Tutaj następiły oficjalne po­
witania gości przez przedstawicieli po­
szczególnych organizac'' narodowych. 
Wygłoszono kilka serdecznych prze­
mówień, podnoszących zasługi naro­
dowej Łodzi dla sprawy polskiej, oraz 
podkreślano, że Wielkopolska jest 
dumna z działalności radnych narodo­
wych.

Z ramienia gospodarzy przema­
wiali: ks. prałat Prędzyński, radca 
Maksymiljan Pluciński w imieniu ra­
dzieckiego Klubu Narodowego w Po­
znaniu, radny Bukowski w im. Stron­
nictwa Narodowego, radny Augusty­
niak w imieniu narodowych robotni-

ków Poznania, red, Andrzej Trelła w 
Imieniu „Kurjera Poznańskiego* * i „O- 
rędownika“, red, Stan. Czapiewski 
w imieniu redakcyj „Wielkiej Pol­
ski“ i „Głosu“ oraz młodego pokolenia 
narodowego, adw. Goebel w imieniu 
dawnych Łodzian, zamieszkałych w 
Poznaniu.

a * -
Drugiego maja była sanna i śnieg! 

na Zygmunta!
Zwyczajnie się mówi o Zosieńkach, 

Stachach, Jadziach, Jankach — a o

rych imiona zespoliły się z sprawę pu- 
blicznę i ruchem narodowym.

Mamy dwu: Zygmunta Balic­
kiego i Zygmunta Wasilew­
skiego.

Zygmunt Balicki, jeden z twórców 
ideologji wszechpolskiej i jeden z 
pierwszych organizatorów ruchu, prze­
szedł już d? historji. Rola jego jest 
niedóśtateczńie ujęta t znana. Postać, 
która domaga się sylwety^ historycz­
nej. Zwłaszcza dzisiaj, kiedy młode 
pokolenie tak silnie zespala się prze­
ciw Żydom, należałoby przypomnieć 
oświetlenie Balickiego niektórych 
epok naszych dziejów, oświetlenie 
może jaskrawe, lecz jakżeż życiowe.

*
Wasilewski jest wśród nas. Co ty­

dzień stykamy się z nim w „Myśli Na­
rodowej“. Często przemawia do Czy­
telnika w swych kapitalnych feljeto- 
nach na łamach naszego „Kurjera“.

Solenizant dzisiejszy żyje zapozna­
ny. Nie odbiera ani hołdów, nie wień­
czę jego piersi żadne odznaczenia pol­
skie, nie urzędzano mu żadnych jubi­
leuszów, t„k dzisiaj modnych, jakkol­
wiek pisarz ten posiada 40 lat z okła­
dem pracy za sobę.

*
Zaczął od ludoznawstwa Zajmował 

się literaturę, teatrem, politykę, a 
przedewszystkiem filozofję narodową. 
Właściwie cała jego twórczość — to 
nic innego, jak tylko filozofja narodo­
wa. Krytyki literackie, wszystkie jego

Przy dolegliwościach żołądkowych
zgadze, braku apetytu, obstrukcji, uci­
sku w okolicach wętroby, złem samo­
poczuciu, drżeniu kończyn, senności, 
szklanka naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa działa szybko i 
ożywczo na osłabione trawienie.

Tg 834

Z pośród gości przemawiali w ser­
decznych słowach: prof. Zygmunt 
Podgórski w imieniu prezydjum Klu­
bu Obozu Narodowego w łódzkiej ra­
dzie miejskiej, adw. Kowalski, radny 
kpt. Grzegorzak, radny Belka w imie­
niu narodowych robotników łódzkich, 
radny Kapczyński w imieniu narodo­
wego rzemiosła łódzkiego oraz radny 
Rakowski. Przemawiał też pos. Pe- 
trycki. . , .

Delegaci Łodzi stwierdzili, ze doce- 
niaję ważność zajmowanych przez sie­
bie" posterunków i że w imię dobra 
Polski obowięzki swoje spełnię do 
końca. — Przemówieniom gości towa­
rzyszyły burze oklasków.

Uroczyste spotkanie przecięgnęło 
się poza północ.

O godz. 1 m. 05 goście łódzcy, że­
gnani owacyjnie na dworcu, wyjechali 
7 Poznania do Łodzi. Ze stolicy Wiel­
kopolski wynieśli napewno miłe i głę­
bokie wspomnienia.

studja naukowe to przyczynki do sy­
stemu filozofji narodowej, którą za­
warł w bogatym swym dorobku i któ­
rą nieustannie pogłębia.

*
Historyk literatury nie będzie mógł 

pominąć Wasilewskiego. Pracujący 
nad Goszczyńskim, nad Kasprowi­
czem, nad Norwidem — musi posługi­
wać się jego dorobkiem i dociekania­
mi. Jedyna godność, przyznana Wa­
silewskiemu — jeszcze przed wojnę — 
członka korespondencji Akademji U- 
miejętności, to wyraz uznania jego in­
tuicji i pracy literackiej.

*
Solenizant uważa pisarstwo za —■ 

posłannictwo. Do słowa drukowanego 
przywiązuje wielką wagę, ceni jego 
znaczenie i siłę. Stąd wielka odpowie­
dzialność jego za wszystko, co piszc. 
Stąd ukochanie zawodu. Stąd siebie 
uważa niejako za emisarjusza dobrego 
słowa w narodzie.

*
Zpośród grona wielkich umysłów» 

którzy kładli podwaliny pod rozwój 
ducha narodowego w Polsce, jak Bo­
husz, Popławski, Hłasko, Balicki. — 
dwaj jeszcze practrą i nam przewo­
dzę: Roman Dmowski i Zygmunt Wa­
silewski.

Obaj pełni, dzięki Bogu, sił mło­
dzieńczych i obcujący żywo z młodzie­
żą. Bardzo to znamienne, że właśnie 
najwięcej swych zainteresowań skie­
rowali ku młodym, którzy też najży­
wiej im odpowied^eli sercem.

*
Kochany Panie Zygmuncie! Wiem, 

jak Pan iest skromny i chowający pie­
czołowicie Swoją osobę w cień. Wiem, 
jak się Pan wymawiał od urządzenia 
jubileuszu, czego Pan nie lubi. Wiem, 
że może mieć Pan żal do mnie za skre­
ślenie tych słów, ale też proszę wyba­
czyć jedyną te przykrość, którą Panu 
wyrządzam. Nie mogę się jednak po­
wstrzymać od złożenia Panu — mam 
przekonanie, że i od Czytelników „Ku­
rjera“ — jak najserdeczniejszych ży­
czeń imieninowych.

WARSZAWIANIN.

„i enm Młodych“ 
w polnym rozkładzie

Kilka tygodni tetmi wicewojewoda 
poznański p. Kaucki zrezygnował z 
prezesury okręgu wielkopolskiego „Le­
gjonu Młodych*-. Obecnie — jak dono­
si prasą „sanacyjna“ — uchwałą zarzą­
du konwentu seniorów „Legionu Mło­
dych“ w Poznaniu konwent ten zoctał 
rozwiązany. Uchwała ta dotyczy kon­
wentu seniorów we wszystkich miej­
scowościach woj. poznańskiego.

*
Komendant święciańskiego obwodu 

.Legjonu Młodych“, Roland Kiewłicz, 
zwolnił rozkazem, ogłoszonym na­
stępnie w „sanacyjnych" pismach 
wileńskich, komendantów „Rego­
nu Młodych" powiatu święciańskie­
go, rozwiązując jednocześnie oddziały 
w Święcianach — mieście, Nowych 
Święcianach, Podbrodziu, Łyntupach, 
Duksztach, Cejkinie, Tuoroczu, Mie- 
legjanach. Równocześnie Kiewłicz zło­
żył oświadczenie, że przestaje być 
członkiem »Legionu Młodych“.
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WOJSKOWY RAJD KONNY POZNAŃ - GNIEZNO

S Wczoraj w niedzielę odbył się woj
skowy rajd konny na trasie Poznań— 
Gniezno. Nagrodę, ufundowaną, przez

g£t— ambasadora Stanów Zjednoczonych 
zdobył por. Skorupski z 15 p. ułanów. 
Nasz rysownik, artysta-malarz p. L. 
Prauziński, uchwycił powyżej mo­
ment startowania poszczególnych grup 
jeźdźców przez pułk. Kownackiego.

’ Wykopaliska pod Czarnkowem

Srebrny jubileusz firmy „Waza”
Syn prowadzi przedsiębiorstwo, założone przez ojca, zasłu­

żonego działacza
Dwudziestopięcioleci-e pracy zawo­

dowej obchodził w tych dniach właści­
ciel mechanicznej fabryki obuwia 
„Waza“ p. Walerjan Zabłocki.

Przed ćwierć wiekiem p Walerjan 
Zabłocki przejął z rąk założyciela oj­
ca swego śp. Maksymiljana, położoną 
przy ul. Wrocławskiej 15, w dawniej­
szym Hotelu Saskim, placówkę prze­
mysłową, by ją prowadzić jako ośro­
dek rodzimego przemysłu i handlu. 
Znakomicie przygotowany wyszkole-

Śp Maksymiljan P. Walerjan
Zabłocki. Zabłocki.

niem zawodowem w Niemczech i prak­
tyką w wielkich fabrykach mechanicz­
nych obuwia w Szwecji, Wiedniu i A- 
meryce Północnej, oddał swą wiedzę 
fachową i siły na usługi polskiego

Wczorajsze wyścigi konne w Ławicy
Rekordowa liczba publiczności 

wach, które nie obfitowały
Przepiękna pogoda wczorajsza 

przyczyniła się do wzmożenia frekwen­
cji publiczności na torze wyścigowym 
w Ławicy, chociaż z drugiej strony 
zbyt krótka odległość między wyściga­
mi piątkowemi a wczoraj szemi odbi­
ła się ujemnie na liczbie startującycn 
koni.

Bieg pierwszy z przeszkodami (3600 
mtr.) wygrał w walce o dwie długości 
„Infljan“ Królickiego przed „Nowo- 
jem“. Biegało 3 koni. Totalizator 
13:10 zł. Gonitwę drugą płaską (1600

W gonitwie czwartej płaskiej jako pierwszy 
minął celownik trzyletni źrebiec „Pędzi- 
wiatr- pod dżokejem A. Tuchołką przed 
„Ełlą“ i towarzyszem stajennym „Littie

Priut - ’

przemysłu w czasie, srogiego prześla­
dowania zaborców.

Przy tej sposobności należy wspo- 
nieć, że ojciec obecnego właściciela, 
zgasły na kilka dni przed jubileuszem 
założyciel fabryki „Waza“ śp. Maksy­
miljan, był wówczas już znanym po­
wszechnie działaczem narodowym i 
społecznym w Sokole, towarzystwach 
przemysłowych i innych.

Mechaniczna fabryka obuwia „Wa­
za“ w ciągu dwudziestopięciolecia 
spełniła poważną rolę pod względem 
narodowym jako placówka polskiego 
przemysłu i handlu, i społecznym, ja­
ko warsztat dający zatrudnienie pol­
skiemu pracownikowi, w czasie, gdy 

¡rzesze polskiego robotnika tzmuszone' 
były dó emigracji w obce i wrpgie 

i strony Niemiec.
Jubileusz firmy „Waza“ zbiegł się 

z dwudziestopięcioleciem pożycia 
małżeńskiego pp.: Walerjanostw Za­
błockich. Żona jubilata Józefa z Ma­
linowskich, jest córką znanego oby­
watela śrernskiego, i współpracuje 
dzielnie w rozwoju tej placówki prze­
mysłowej.

Nabożeństwo na intencję jubilatów 
i przedsiębiorstwa odprawił w koście­
le parafjalnym św. Wojciecha ks. wik. 
Spachacz.

Jubilatom, towarzyszą z okazji 
■srebrnego jubileuszu życzenia zdrowia
i pomyślnego rozwoju prowadzonej 
przez nich placówki przemysłowej, (ki.)

— Slaby udział koni w gonił- 
naogół w niespodzianki

mtr.) wygrał „Fra Diavolo“ przed
„Principesse“ w walce o długość. To­
talizator 17:10 fr. 13 i 24 za 10 przy u- 
dziale 4 koni. W trzecim biegu z pło­
tami (2400 m) bezapelacyjnie od star­
tu do mety poprowadził „Royal Maje- 
Stic“ Bobińskiego przy udziale 3 koni. 
Tot. 10:10 zł. W czwartej gonitwie 
płaskiej (1800 m) biegało 6 koni. Wy­
grał łatwo ogier hr. Mielżyńskiego „Pę­
dziwiatr“. Tot. 11:10 fr., 13 i 16:10 zł. 
Piąty bieg z przeszkodami (4000 m) 
wygrała łatwo znajdująca się nadal w 
świetnej kondycji „Balsamina“ Rości- 
szewskiego przed dość silnie fawory­
zowaną „Klingą“. Tot. 14:10 przy u- 
dziale 3 koni.

Najciekawszą gonitwą wczorajszego 
dnia wyścigowego, płaską o nagrodę 
1500 zł (2200 m) przy udziale czterech 
równych sobie klasą koni, wygrał 

i „Los II“ Studzińskiego przed „Metą“ 
Total. 23:10 i fr. 99:20 za 10 zł. W o- 
statnim biegu przy udziale 2 koni do 
celownika przybył pierwszy „Hermes 
11“ Jaroszewskiego, trzymany o dwie 
długości. Totalizator 10,50:10 zł.

Z koni, typowanych przez „Kurjer 
Poznański“, pierwszą nagrodę zdobyli- 
„Indjan“, „Pędziwiatr“, „Balsamina“ i 
„Los 11“, który też osięgnął najwyższą 
stawkę wypłat totalizatora w dniu 

. wcwwajśzynu, (S. F.) .

Garnków (cn). Jak już donosili­
śmy, w Czarnkowie odkryto stare 
cmentarzysko, pochodzące z przed 
trzech tysięcy lat. Dotychczas odkryto 
12 grobów, z których wydobyto 80 na­
czyń. Niezależnie od naczyń znalezio­
no zereg przedmiotów. Odkryte groby 
pochodzą z przed trzech tysięcy lat t. j. 
IV okresu bronzu, około 1.200 lat przed 
Chrystusem. Naczynia są pięknie zdo­
bione i należą do kultury łużyckiej.

Cmentarzysko znajduje się na

Zakończenie
konkursów hippicznych w Gnieźnie

Konkurs ciężki panów wygrał rtm. Skupiński — pań p, Si­
korska

W trzecim dniu konkursów hippicz­
nych zebrało się na gnieźnieńskim 
torze do tysiąca publiczności. Przy 
słonecznej pogodzie odbył się t. zw 
konkurs szybkości, otwarty dla koni 
wszelkiego pochodzenia.

Startowało 130 koni. Wyniki przed­
stawiają się następująco: 1. „Travia- 
ta“ por. Gutowski (17 p. uł.), 2. „Sa­
hara“ por. Piniński (15 p. uł.), 3. „Or­
lica“ por. Galica (3 p. uł.), 4 „Safan- 
duła“ por. Anasiewicz (17 p. a. 1.),
5. „Mistrz 11“ por. Nagórski (7 d. a. k.:,
6. „Wiking“ II por. Morawski (14'p. a. 
1.), 7. „Panther“ bar. Luttwitz (Oleśni­
ca), 8. „Reszka“ ppor. Wieżański (14 
p. uł.), 9. „Zbój“ por. Komorowski (C. 
W. K.), 10. „Promień“ rtm. Skupiński 
(8 p. s. k.), 11. „Aliant“ bar. Rómmel 
(Łódź), 12. „Nabab“ E. Brabec (Po­
znań), 13. „Ceder“ bar. Luttwitz, 14. 
„Gembus“ inż Grabianowski (Pozn.). 
15. „Theled“ Skarżyński (Warsz.), 16. 
„Anitra“ por. Nagórski, 17. „Wróżka“ 
por. Mossakowski (C. W. K.).

Dzisiaj odbędą się trzy konkursy,

Z iazd Nemców w Poznaniu
Wczoraj w niedzielę zjechali się w 

Poznaniu, korzystając ze zniżek kolejo­
wych na Targi, liczni. Niemcy z Wiel- 
kopolski; należnej- do „Deutsche Verei­nigung.............. . ' ........

W południe Niemcy urządzili ze­
branie w cyrku „Olympia“.

Uratowania 
wierno żołnierza

W niedzielę około godz. 19 w Debcu 
zauważono w jednym z stawów miej­
scowych tonącego człowieka.

Pospieszono mu na ratunek i po 
dłuższych usiłowaniach wyciągnięto 
z wody. Okazało :się, że tonącym był 
Mikołaj Fiodorkow, lat 21, szerego­
wiec 58 p. p. Zawezwane pogotowie 
ratunkowe (66-66) z trudem doprowa­
dziło topielca do przytomności i od­
wiozło go do wojskowego szpitala o- 
kręgwego. Stan Fiodorkowa. jest bar­
dzo ciężki, (mz.)

Wyniki zjazdu gwiaździstego do Poznam a
Wczoraj wieczorem w lokalu „A- 

drji“ odbyło się ogłoszenie wyników 
przez komisję sędziowską, oraz rozda­
nie nagród zwycięzcom w zjeździe 
gwiaździstym do Poznania, organizo­
wanym wspólnie przez A. W. P. T. K 
i Aeroklub.

W obecności wszystkich uczestni­
ków nagrody wręczał prezes A. W., p. 
hr. Łącki.

Kolejność przedstawia się następu­
jąco: 1) Skibiński na „Lancia“ 
(A. W.) 271.3 p. otrzymał nagrodę prze­
chodnią za najwyższą ilość punktów,

Zjazd działaczy
Akcji Katolickiej

Drugi dzień obrad rozpoczęto dnia 
5 b. m. mszą św. w kaplicy sodalicyj- 

' nej. Naukę wygłosił ks. prof. Kazi­
mierz Kowalski z Gniezna. O godz.. 9,45 
otwarto drugą sesję Zjazdu? Po krót- 
kiem przemówieniu przewodniczącego 
zabrał głos ks. dyr. Matlćwski, który 
wygłosił głęboko ujęty referat na te­
mat: „Diecezjalny program Akcji 
Katolickiej“. Następnie dragi referent 
p. mgr. Januszkiewicz w referacie „O 
zadaniach Akcji Kat. na współczesnym 
przełomie dziejów“ —■ zobrazował stan 
faktyczny w dziedzinie religijnej i go­
spodarczej społeczeństwa polskiego,

1 Będący tłem, na którem rozwija się

została zmyta, tek, że odkryte 
znajdowały się zaledwie 30 cm norii 7 
wierzchnią. p uUl Zj Vll -S.JŁ

Dr. Karpińska, kierowniczka barto ■ 
przypuszcza, że prace trwać beda i 
szcze przeszło tydzień. Przy nrar-Zt 
zajętych jest 12 robotników, S* 
nych przez starostwo. ZnalezS 
przedmioty przewieziono do Poznani? 
do Muzeum Wielkopolskiego. an,a

które zapowiadają się nadzwyczaj cie. 
kawie. Będą to: konkurs pań (15 koni 
zgłosz.), konkurs trudny i bardzo trud 
ny (66 kom) oraz konkurs parami 
par), (br) '

Od góry: dowódca O. K. gen. Knoll-Kow- 
nacki na przeszkodzie po raidzie konnym 
do Gniezna. Zwyciężczyni konkursu pan 
p. Sikorska i zwycięzca ciężkiego konkur­
su rtm. Skupiński z Chełmna, na „Pro­

mieniu“«

lagrodę „Stomil“ dla zawodnika o naj­
wyższej ilości punktów, jadącego 
yponach „Stomil“, 2) mec. Howorka 
la „Citroen“ (A. W.) 271 p., 3) dyr. swi- 
alski (PTK.) na „C. W. S. 262,41 p., « 
dieloch (PTK.) 261.7 p., o) Maksimów 
Wileński A. K.) 250.4 p. obaj na „i oi 
-ki Fiat“. P. Maksimów otrzymał na 
ęrodę dla zawodnika, wyjeżdżają S 
: najwięcej odległej miejscowość •

Nagrodę wędrowną zespołową t 
tlubu, posiadającego nai)VI£c?Li?r.nr>i- ów zdobył Automobilklub Wmlk p 
ikr no raz drugi z 2101 punktan

ziałalność Akcji Kat. Rcf^?„vch 
reślił, że rozwiązanie tysiąc/ . 
•udności może nastąpić woWW\^m 
lołeczeństwo stanie na na •-' : 
jziomie wyrobienia moralnego. 
sva referaty żywo oklaskiwano.

W wyniku obrad, 
ig rezolucyj, podkreślając) * 1 * * * * * 
ieczność pracy według setsł)cl . 
iń statutowych Akcji kat.. (ja:il0 
>k abonowania przez koła Pa ?a„ j 
-ganów Instytutu: „Donim }.o.
Mich Katolicki“ i prowadzeń a .. 
k. Rezolucje zaznaczały konn - 
jglębiania wiary i P°'bozn?’< ' .z ¡ycli ania pojęć gospodarczo-spoto z •) .^
duchu nauki katol!c^!e’’2ichowaw- mto uwagi na dziedzinę wych^

:ą i zewnętrznego apotostotóiw*.
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Kalendarz rzym-kat 
Wtorek: Domicella p. 
środa: Stanisława B.

Kalendarz słowiański
Wtorek: Ludomily św. 
Środa: Stanisława św. 

Słońca: wschód 4,12 
zachód li ,27

Długość dnia 15 g. 15 min. 
Księżyca: wschód 7,15

zachód ¿4,24
^za: 5 dzień po nowiu.

o lt ceis Ciśnienie atmosferyczne 
wvsokle 764 mm. Pogodnie. Wiatr 
noiudniowo - wschodni. — W ubie- 

dobie temperatura najwyższa
plus 19 st C., najniższa plus S st, C

przepowiednia pogody na wtorek: W
dalszym ciągu pogodnie i ciepło.

Stan wody w Warcie według notowań In- 
S' RMkcn Dróg Wodnych w Poznaniu: 

wczoraj plus 0,63 m, dziś plus 0,66 ca.

Komunikat Orbisu. DO PARYŻA z 
okazji Targów od 18. maja do 6 czerwca 
zł 48#,—. Zapisy ORBIS“, Poznań, Piać 
Woiności' 9 tek 52-18.

ng 9976

— • żałoba na uniwersytecie. Z po­
wodu zgonu prof. h. c. na wydziale hura. 
U, P., śp. Mikułowskiego Pomorskiego, 
powiewa dziś na gmachu uniwersytetu 
flaga żałobna.

— * Sprzedaż działek budowlanych w 
osiedlu „Jasna Rola“ w Naramowicach. —
Poznański urząd wojewódzki zatwierdził 
plan parcelacyjny wspomnianego osiedla, 
wobec czego w najbliższych dniach zarząd 
miejski przystąpi do rozpatrywania nade- 
sianych zgłoszeń i wniosków. Przypomi­
na ¿się. że projektowane osiedle mieszka­
niowe przeznaczone jest dla pracowników 
i robotników, którzy nie posiadają stałej 
możności zarobkowania w mieście. Ze 
względu na bardzo korzystne warunki, ja­
kie oznaczy! zarząd miejski, tj. 1 zł 20 gr 
za metr kw,, jut włącznie pomiarów — 
opłat adjacentowych, planu sytuacyjnego 
i wyciągu katastralnego oraz planu dom- 
ku, który można wybudować już za 4 500 
do 5000 zl, przyczom zarząd miejski gwa 
rautuje otrzymanie pożyczki, splaealnej w 
ratach kwartalnych w ciągu 10 lat w wy­
sokości połowy kosztów budowy jesteś- 
tny przekonani, że zainteresowani obywa- 
te,e naszego miasta, korzystając ze sposob­
ności, zwrócą «wagę na powyższe. Wa­
runki nabycia działek oraz szczegółowych 
mformacyj udziela Biuro Rozbudowy Mia­
sta, ul. Nowa 10, pokój 15, w godzinach 
urzędowych od 11—13,
, ~ ’ Złamał rękę. W sobotę około go­
dziny 20,4o na ulicy Obornickiej bawili się 

unłopcy. Jeden z nich, Zygmunt Pa-
. 7 (Obornicka 201) poślizgnął się 

nr„p, nieszczęśliwie, że złamał sobie 
prawą rękę w przedramieniu. Zawezwa- 
nn„??po,ow^e (66-66) odwiozło chłopca po
Patrunku do szpitala św. Józefa, (mz) 

oszust. Do mieszkania
Śip kvdu.lskie’ (Poplińskich 5) Zgłosił 
żp nieznany osobnik, oświadczając, 
dam,, \,?na]omyln iei syna ’ Prosi o wy­
to rL„h!?zcz,a,ubrania, gdyż zlecił mu 
winri«UlSki* ?t6ry chde wyjechać na pro- 
r,ie»nni„^,Łatwow’erna kobieta wydała 

i nwm?Su ?8-dfine Przedmioty, warto-nie 5dv ,akie* by?0 i«’ zdziwłe' 
domug hń,eyV ,ei Powrócił tego dnia do 
mu nndnE b’auZCiia ' oświadczył. że niko- 
ZmarPtu±yCli-z,erert Die wydawał. - 
wszvstkiBma ę.°?ulska zawiadomiła o 
"adza Kn'S,;P° dochodzenie nrzepro-aazajfomisarjat III P. P. (mz)
KomiSar^l4?C^ieJe, si<5 zgasić. W
Przy ni -Po1- Państw, w Poznaniu
Pełka r ,n',„rto/la • znajdują się: port.mo- 
n® w dni,, 9n’ri°<n<S zł i 51 gr, znalezio- 
tedrą j knq?'vi r‘ na P’acu przed Ka- 
śh&iduia X a biały pleciony, w którym 
'brona na tvWa °bmsy białe i biała o- 

zelosić sieaWn Paw-^ł właśclciele nw- 
PPzedmiotów w w odbiór wymienionych motow w Komisariacie V. (mz)

m. na placu‘¿¿stóŁ • »■

kc masła wiejskiego 
masła mleczarskiego

wołowiny""-1.20 i».C,e2?c'ny zł; koziny
1 sŁ, *kop°winy 1,40-1,60 zł;

1.2 »1. »•«•«my świeżejI’;, wienrznl.’!.on^y ważonej 1.20-1 46 
1
*’"•£« 1.50—1 to"h

" !• >t- z| <’fcVIQanl'?brS’2o kaczka 
• eę- 3,50—6,00 zł; para gołębi

Przed ogłoszeniem bilansu Targów
Tegoroczne Targi w Poznaniu twiediifo około tSo.OOO osób 

wobec 1OO tys> w roku ubiegłym
Na Targach ruch w dalszym ciągu. 

Wystawcy pakują, swoje eksponaty 
i rozbierają stoiska.

Ulica Bukowka, na odcinku obok 
hali targowej, zawalona samochodami 
Ciężarowemi, wozami iwykłemi i me- 
bowemi oraz wózkami. Wszystko czeka 
na ładunek

Zaglądamy do dyrekcji Targów. I 
tu nienmiejszy ruch, aż policjant musi 
czuwać nad porządkiem. To wystawcy 
zgłaszają się licznie po zaświadczenia 
na odbiór swych eksponatów, regulując 
przytem należność za stoiska, jeśli nie 
uczynili tego wcześniej, to znów tłoczą 
się robotnicy targowi, bądź przyjezdni, 
pragnący uzyskać przedłużenie zniżki 
kolejowej, czego im oczywiście dyrek­
cja Targów wyrobić nie może.

Właśnie wszedł do biura dyrekcji 
Targów dyr. Ropp, z czego korzystamy 
i zgłaszamy się po wywiad w sprawie 
bilansu. O bilansie — jest poniedzia­
łek, godz. 9,30 rano — nie mogę panu 
w tej chwili nic powiedzieć. Jutro da­
my komunikat do prasy.

— Ale choć kilka słów!
— W ostatniej chwili Niemcy 

sprzedali maszyn mleczarskich na 
780.000 zł. W dniu zamknięcia Targów 
sprzedano 82 samochody.

— A jakie jest zdanie zagranicy o 
Targach?

— Zagranica wyrażała się o nich 
z wielkiem uznaniem, stawiając je na- 
równi z trzema największemu targami 
w Europie (Lipsk, Londyn Paryż).

— A ile osób zwiedziło Targi?
— Około 185 tys. (W roku 1934

0.90—1.00 zł: indyk 4 00--7.50 zł- perlica
1.50— 2.00 zł: królik 0,80—1.20 zł; para kur 
cząt 3,00—4,00 zl.

Za r y by: 1 kg. szczupaka 2,50—2,60 
zł: 1 ker okonia 1.60—2.40 zł: 1 kg lina 
2,20—2,40 zł; karpia 2,40—2,50 zł; suma 
2.60—3,00 zł: leszcza 1.40—2.00 zł: ).ko 
białych rtb 1.00—1.80 zł: 1 ka sandacza 
2 80— 3.00 zł: ł ke karasia 1.20—2 40 zł: 
1 kg. węgorza 2.20—2,40 zł: za ryby śnię­
te płacono 40—60 gr mniej.

Za jarzyny: 1 ke ziemniaków 
6—8 gr: 1 pęczek pietruszki 20 er: 1 ke 
cebulj 10—15 gr: pęczek rzodkiewek 10—15 
gr; 1 kg. szpinaku 40—60 gr; seieru 
10 eroszy: 1 kiloeram kalarepy 20—3*' 
groszy: 1 kg. marchwi 20—40 gr: 1 kg bu 
raków' 15 er: 1 kg. kapusty białej 50—60 gr 
1 kg. rabarberu 20—40 gr: słówka «a 
łaty 5—15 gr: 1 ogórek 0.50—1.20 zł; 1 kg 
szparagów' 0.60—1,80 zł; 1 pęczek młodej 
kalarepy 60 gr.

Za owoce: 1 kg owoców suszonych 
1 20— 2.00 zł: t kg jabłek 0.80-2.00 zł: za 
granicznych 2.00—2.40 zł: 1 kg pomarańcz
1.50— 2.20 zł

— * przejechany przez pociąg. W ub.
sobotę na stacji Podzamcze — Wieruszów 
został przejechany przez pociąg bezrobot­
ny Augustyn Buszcz. zam. w Podzamczu. 
Przyczyną przejechania była własna nie­
ostrożność Buszcza.

Z POZNAŃSKIEGO
Kronika gnieźnieńska

— KRADZIEŻ. Zapomocą wyłamania 
muru w' cbiewie skradziono rolnikowi 
Wojciechowskiemu w Wiekowie świnię 
wagi 2,30 ctr. Następnego dnia Pol. Pań­
stwowa w Witkowie mięso ze skradzionej 
świni odebrała Witkowskim rzezimie­
szkom. (wł.)

— Z KARTY ŻAŁOBNEJ. Dnia 28 ub. 
mieś, zmarł śp. Marjan Zamiar, mający 
25 lat. członek Wydziału Młodych Stron. 
Narodowego. W pogrzebie w dniu 1 maja 
brała udział placówka Wydziału Młodych 
Stron. Nar. (wł.)

— 10-LECIE KOŁA WŁOŚCIANEK. — 
Koło Włościanek w Witkowie obchodzi 26 
bm. uroczystość 10-iecia swego istnienia. 
O godz. 10 odbędzie się uroczysta msza 
św., po mszy św. uroczyste posiedzenie w 
salce Domu Katolickiego, o godz. 12,30 o- 
biad w Żeńskie! Szkole Rolniczej w Witko­
wie. Wieczorem o godz. 8 zabawa tanecz­
na na sali p. Każmierczaka. (wł.) 

Kronikalesiciyńska
— UROCZYSTOŚĆ 3 MAJA. Nie 

zwykle uroczysty przebieg miało tegorocz­
ne święto 3 Maja. Po mszy św. uformo­
wało się wojsko oraz organizacje i to­
warzystwa na rynku, gdzie dow. garmzo 
nu, p. pułk. dypl. Romocki. odebrał w tow. 
przedstawicełi władz defiladę. Ogólną u- 
wagę zwracali dziarską postawą i liczeb­
nością Młodzi Str. Nar., którzy przekra­
czali liczbę 400. — Po południu odbyły 
się zawody sportowe, zorganizowane 

miejski komitet W. F. i P. *V. 
„Sokolą“ saiegły nissliczene tfu-

zwiedziło Targi 50 procent). W dniu 
zamknięcia było na Targach 41 tys.

Żegnamy się, bo już kilka osób cze­
ka w pilnej sprawie.

Jutro zobaczymy bilans Targów 
i przekonamy się, jakie dały one wy­
niki. (sk)

OŻYWIONY RUCH KOMUNIKA 
CYJNY

W związku z zakończeniem Targów 
Poznańskich ruch kolejowy i autobuso­
wy w Poznaniu uległ w ostatnich 2-ch 
dniach nadzwyczajnemu wzmożeniu. 
Przyczyniła sie do tego walnie ciepła i 
słoneczna pogoda. — Wycieczkowicze 
chętnie wyruszali w podróż bez obawy 
przykrych niespodzianek w postaci de­
szczu czy. śniegu

W dniu 5 b. m. do południa koleja­
mi przybyło do Poznania około 25 000 
osób. Niektóre pociągi składały się z 
60 osi, czyli 15 wagonów Wszystkie 
byłv zapełnione.

Taksamo ruch autobusów zamiej­
scowych uległ wielkiemu ożywieniu W 
niedzielę przybyło do Poznania ogółem 
około 20 dodatkowych autobusów' da­
lekobieżnych, zwłaszcza z Bydgoszczy. 
Żnina, Kościana i innych miejscowo­
ści Przewieziono kilkanaście wycie­
czek zespołowych, przybywających na 
Targi Międzynarodowe Frekwencja 
podróżnych prawie podwoiła się. jed­
nak ze względu na brak danych staty­
stycznych nie możemy podać konkret­
nych liczb

Wszyscy spieszyli do Poznania na 
Targi i słusznie, bo warto je było zoba­
czyć. (mz.)

my publiczności i młodzieży szkolnej. — 
i Bieg na przełaj wygrała drużyna „Sokoła“ 
i w czasie 9:20,6. otrzymując iako nagrodę 
| puhar przechodni. Dużo emocji stworzyły 
I biegi sztafetowe 4'xz100, w których po 

eliminacjach w finale zwyciężył bezape­
lacyjnie „Sokół“ I. w czasie 46,8 s. 
przed sztafetą Sem męskiego i Zw. Rezer­
wistów, zdobywając iako nagrodę prze­
chodnią piękną statuę biegacza, (lk)

— GMINY ZBIOROWE. W powiecie 
ostrowskim utworzono trzy ostatnie gmi­
ny zbiorowe, a mianowicie gmina Siero 
szewice z gromadami: Biernacice. Bil- 
czew, Kania. Łatowice. Massanów. Ołn 
bok, Psary, Raduchów, Rososzyca. Siero 
szewice, Sławin, Wielowieś i Zamość. 
Wójt nie został dotąd wybrany, zastępczo 
pełni urząd p. Ign. Wasielewski: sekr. jest 
p. Kazimierz Baranek. Drugą gminą iest 
Mikstat z wójtem p. Maksymilianem Ma: 
łeckim i sekretarzem p. T.ecikiewiczem i
gromadami: Biskupice Zabaryczne. B>- 

gufałów, Kaliszkowice Ołoboczne, Komo­
rów, Kotłów, Siedlec i Strzyżew. Ostatnią 
gminą jest W ysocko Wielkie z gromada­
mi: Kamienice Nowe, Parczew, Pruśiin. 
Sadowię, Smarłów. Wturek. Wysocko 
Małe i Wysocko Wielkie. Urząd wójta 
pełni do wyboru zastępczo p. Wacław No­
wak; sekr. jest p. Jarosik. (os)

— ZAKOŃCZENIE JUBILEUSZOWE­
GO BOKU. W niedzielę kończącą jubileu­
szowy Bok Odkupienia w parafii ostrow­
skiej' odbyło się 11 procesyj do odnowio­
nych krzyżów przydrożnych, a 24 nabo­
żeństwa do Chrystusa umęczonego. W 
mieście procesja szła do nowego krzyża, 
ufundowanego przez Arcybr Matek 
Chrześcijańskich przy drodze Raszkow­
skiej. Poświęcenia tego krzyża dokonał 
ks. kan. Jarosz. Procesja trwała w Ostro­
wie 2 godziny. Zakończono uroczystości 
solennem nabożeństwem wieczornem w 
kościele, (os,

Kroniką nnw, wognańskiego

— WIZYTACJA BISKUPIA W SWA­
RZĘDZU. 16 i 17 hm. parafia swarzędzka 
pościć będzie J. E. ks. biskupa Dymka. 
W skład komitetu obywatelskiego wcho­
dzą: ks. prób. Koźlik oraz pp. burmistrz 
Sfaniewski, Zębski, Gruszczyński. Kur 
czewski, Sobczak, Gryni. arch. Szafrański, 
inż. Kurnatowski i Czosnowski. Program 
uroczystości przewiduje powitanie pod ra­
tuszem o godz. 16, przemówienie prezesów 
organizacyj i towarzystw, powitanie 
przez miejscowe duchowieństwo, bierzmo- 
wanie. a wieczorem oddanie hołdu przez 
mieszkańców Swarzędza, (fi)

— OBCHÓD 3 MAJA. Tow. Czyt. Lu­
dowych w Swarzędzu zorganizowało pięk­
ny obchód 3 Maja, na który złożyły się 
msza św„ kazanie ks. prób. Koźlika. prze­
mówienie burmistrza na rynku, a wie­
czorem akademia, (fi)

Kronika śremsfcą
— MATURA. Z 16 tegorocznych abi 

turjentów państwowego gimnazjum tyk
k® 14 »ostało dopuszczonych do egzaminu

dojrzałości przez radę profesorską. Ma­
turzyści rozpoczynają pierwszy egzamin 
w poniedziałek 13 bm. (sn)- EGZAMINY WSTĘPNE. Zgłoszenia 
kandydatów lub kandydatek do egzami­
nu wstępnego do klasy I koedukacyjnej 
państwowego gimnazjum w Śremie dy­
rekcja przyjmować będzie w godzinacn 
urzędowych w czasie od 20 bm. do dnia 
6 czerwca rb. włącznie, (sn)

— PRZEDSTAWIENIE. Parafialne 
Tow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a 
Paulo urządziło w niedzielę o godz. 2u 
na sali p. Sałacińskłej przedstawienie a- 
matprskie. Koło pań amatorek wystawi­
ło świetną sztukę p. t „Wytrwamy , któ­
ra cieszyła się ogromnem powodzeniem. 
Czysty zysk przeznaczono dla biednych 
dzieci bezrobotnych, przystępujących w 

tvm roku do Dierwszei komunji św. (sn)

Kronika słublńska__
— Z POLSKIEGO CZERWONEGO 

KRZYŻA. W Hotelu Centralnym w Szu­
binie odbyto się walne zebranie Polskie­
go Czerwonego Krzyża Szubin miasto. 
Zebranie zagaił prezes pow. P. C, K. ks. 
prób. Zieliński, powołując na przewodni­
czącego walnego zebrania p. dr. Lichonie- 
wicza. a na protókólanta p. Ludwichow- 
skiego. Nowy zarząd Koła wybrano w 
następującym składzie: prezes p. płk. rez. 
Karnicki, wiceprezes p. Schmidt, sekre­
tarz p. Ludwichowski, zast. sekretarza 

p. Niedbalska. skarbnik p. Beer, zast. 
skarbnika p. Alwinówna. Komisję rewi­
zyjną tworzą: p. dr. Lichoniewicz, p. mg. 
Marcinkowski i p. Baryżewski.

— SZCZEPIENIE OCHRONNE PRZE­
CIW OSPIE. W dniu 7 bm. o godz. 14 
w sali p. Klettkego w Barcinie poddadzą 
się dzieci z Barcina miasta szczepieniu 
Przeciw ospie. Oględziny 14 bm. o godzi­
nie 14. W tei samei sali o godz. 15 szcze- 
nione będą dzieci z Barcina wsi. Młodoci- 
la, Pturek i Krotoszyna. Oględziny dnia 
14 bm. o godz. 15. W kantynie w Piechci- 
lie o godz. 17 szczepione będą dzieci z 
tromad Piechein, Sadłogoszcz, Szerokika- 
nień i Bielawy. Oględziny dnia 14 bm.\ rrrłHiztnio 17

Kronika woisłiyńska
— ZUCHWAŁA KRADZIEŻ W dniu 2 

bm. około godz. 21 Marjan Pankała. lat 48, 
z Goździna wracał rowerem z Rakoniewic 
do domu. Na drodze spotkał dwóch nie­
znanych osobników, którzy znienacka rzu­
cili się na jadącego. zepchnęli go z rowe­
ru i porwawszy rower, zbiegli niepoznani. 
Poszkodowany zawiadomił o napadzie po­
licję, nie umiał jednak podać rysopisu 
sprawców, imz.i

Krouilca wrgesińsko

— WYBÓR RADNYCH POWIATO­
WYCH. Ub. tygodnia odbyły się w Mi­
łosławiu wybory do rady powiatowej. 
Miłosław wybierał 2 radnych. Wybrani 
zostali pp. Walczak Stanisław i Pod- 
sentek Władysław, (mk)

— WPROWADZENIE BURMISTRZA 
W URZĄD. W poniedziałek dnia 29 ub. 
m. został burmistrz Miłosławia p. Kocha­
nowski ponownie wprowadzony w urząd i 
objął urzędowanie. P. Kochanowski zo­
stał w kwietniu 1933 roku przez starostę 
Galasa zawieszony. Sprawa ciągnęła się 
2 lata i została dopiero w tych dniach o- 
statecznie załatwiona, (mb)

— ŚWIĘTO 3 MAJA. Obchód 3 Maja 
wypadl w Miłosławiu bardzo uroczyście. 
Po nabożeństwie przeszedł ulicami miasta 
pochód, w którym brały udział wszystkie 
towarzystwa. Pochód zatrzymał się przed 
pomnikiem powstańców z 1848 roku. Ko­
ło Śpiewackie pod dyr. p. organisty Kor 
tylawskiego odśpiewało „Witaj majowa 
jutrzenko1, (mb)

_ PRZENIESIENIE URZĘDU. Dotych­
czasowy urząd wójtostwa przeniesiono z 
ul. Staszica do Wyrzyska Skarbowego.

— KRADZIEŻ. Ostatnio nieznani do­
tychczas złoczyńcy dokonali w Wyrzysku 
Skarbowym kradzieży kilku desek od pło­
tu.

- Z KLUBU TENISOWEGO. Na wal- 
nero zebraniu Klubu Tenisowego w Wy­
rzysku wybrano nowy zarząd w następu­
jącym składzie pp.: Sobieszczyk — pre­
zes, Leśniak — sekretarz, Wętkowski — 
skarbnik. Nowacki — gospodarz. Komisję 
rewizyjną tworzą pp. Cholewa i dr. Izdeb­
ska.

Krwawe zajście
w nocnym loka!«

Bydgoscz, (kj.) W jednym z tu­
tejszych lokali nocnych doszło w nocy 
na. piętek do krwawego zajścia. Por. 
Szkudlarek z Centr. Wyszkolenia 
Techn. Lotnictwa w Bydgoszczy po­
strzelił dwoma kulami w brzuch bra­
ta bufetowej Jana Piotrowskiego i kel­
nera Stefana Maślankowskiego, który 
spieszył z pomocą Piotrowskiemu.

Por., który usiłował popełnić samo­
bójstwo, aresztowała, żandarmerja-. 
Piotrowskiego przewieziono w stanie 
beznadziejnym do szpitala.

Zajście to wywołało w Bydgoszczy
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Zjazd sokolstwa wielkopolskiego
Zebranie zarządu dzielnicowego „Sokoła“ - Nabożeństwo u Fary — Dekoracja za­

służonych sokołów - „Sokół“ czuwa wobec niebezpieczeństwa niemieckiego
Zasłużona w czasach zaborczych 

i w powstaniu wielkopołskicm, cieszą­
ca się ogólną sympatią naszego ogółu 
organizacja sokola całej Wielkopolski 
odbyła wczoraj swój doroczny zjazd 
rady dzielnicowej z udziałem wszyst­
kich piętnastu okręgów i około 150 
gniazd.

Obrady zjazdu poprzedziło w sobo­
tę wieczorem posiedzenie zarządu 
dzielnicowego, które w salce na boi­
sku przeciągnęło się do północy.

Dzień swego zjazdu Sokolstwo wiel­
kopolskie rozpoczęło wspólnym udzia­
łem ze sztandarami w mszy św., którą 
w historycznym kościele farnym od­
prawił kapelan dzielnicowy ks. prał. 
Prądzyński. W pięknem kazaniu ks. 
kapelan podniósł trzy główne podsta­
wy idei sokolej: karność, solidarność 
i braterską miłość, — podstawy, na 
którym opiera się również siła Ko­
ścioła.

Obrady zjazdu zagaił o godz. 10TS 
w salce na boisku prezes dzielnicowy 
dh Antoni Wolski, witając delegatów 
i przedstawicielkę właćlzy związko­
wej, dchnę wiceprezeskę Życblińską. 
Wspomniawszy zeszłoroczną 50-tą 
rocznicę Sokolstwa wielkopolskiego, 
obchodzoną pięknym zlotem w Po­
znaniu, wymienił zmarłych w roku 
ub. wybitnych sokołów* ś. p. wiceprez. 
zw. Tyrakowskiego, b. nacz. zw. dr. 
Wyrzykowskiego ze Lwowa i Maks. 
Zabłockiego oraz dwóch wielkich sym­
patyków idei sokolej, ś. p. gen. Os­
walda Francka i króla Aleksandra 
jugosłowiańskiego Pamięć ich Sokol­
stwo uczciło przez powstanie.

W imieniu Związku przemówiła 
serdecznie dchna wiceprez. Źychliń- 
ska.

Po sprawdzeniu obecnych i odczy­
taniu protokółu ze zjazdu zeszłorocz­
nego w komunikatach przedstawiono 
zjazdowi sprawy zbiórki w „dniu So­
kola“, która odbędzie się w całej Wiel- 
kopolsce 16 czerwca, r. b., sprawę zni­
żek kolejowych na zjazdy organiza­
cyjne i obozy oraz kursy, sprawę or­
ganu dzielnicowego „Pobudki“, reje­
stracji gniazd (33 gniazda nie są jesz­
cze zarejestrowane), ubezpieczenia 
członków oraz nadzw. zjazdu rady 
związkowej, która odbędzie się 19 ma­
ja w Katowicach. Wkońcu dh. dr. Bo­
chenek poruszył sprawę niebezpie­
czeństwa niemieckiego, wzmożonego 
przez zdeptanie traktatu wersalskiego 
w dniu 16 marca, proponując osobną 
w tej sprawie rezolucję.

Wśród ogólnych gratulacyj i aplau­
zu dh. prezes doręczył teraz przyznane 
za pracę sokolą przez trzy dziesiątki 
lat związkowe odznaki zaszczytne na­
stępującym druhom: Maks. Dolatkow- 
skieniu, Marjanowi Jęczkowiakowi, 
Tom. Roskoszowi, Janowi Zabłockie­
mu, Janowi Jańczakowi, Wład. Hof­
manowi, Wikt. Maćkowiakowi, St. 
Liberze, Karolowi Nieżychowskiemu, 
Winc. Kapałczyńskiemu, Józefowi Tu­
cholskiemu, Wawrzynowi Rybie, ks. 
prał. Prądzyńskiemu i Wandzie Gia- 
dyszowej z Poznania, Ignacemu Bere­
szyńskiemu z Ostrowa, Bron. Kotlar­
skiemu i Ad. Skopowskiemu z Leszna, 
Wład. Namysłowi z Gniezna, drowi 
Józ. Krzymińskiemu i Maks. Gru­
szczyńskiemu z Inowrocławia, Waci. 
Kobocińskiernu z Kępna i Edm. Przy­
bylskiemu z Wągrowca. Dziękując za 
odznaczenie,, dh. Kotlarski podniósł, 
że niesłusznie zostali przez Związek 
przy odznaczeniu pominięci członko­
wie Przewodnictwa Dzielnicy.

Z okazji imienin J. E. ks. Kardyna- 
ł Prymasa uchwalono wysłać pismo z 
życzeniami i wyrazami hołdu.

Piękne, krzepiące ducha, przemó­
wienie wygłosił następnie ks. kapelan 
prał. Prądzyński. Gnia,zda. sokole — 
mówił — stać się powinny stanicami 
myśli narodowej, szkołami cnót, oby­
watelskich, karności, poświęcenia 
i ofiarnej pracy. Praca taka zapobie­
gnie temu, aby nie przyszły czasy, w 
których może mówić będziemy języJ 
kiem polskim wygłaszać hasła pol­
skie, — ale w duszach znajdzie się 
osad ideałów bolszewickich. Wska­
zawszy na konieczność „rekrutowa­
nia“ w Sokole niezorganizowanej 
jeszcze młodzieży, stwierdził, . że słu­
żymy sprawie dobrej, uczciwej, jako 
wierne dzieci Kościoła i Ojczyzny, nie 
szukając własnej korzyści. Niepodo­
bna, aby Bóg takiej pracy mógł od­
mówić swego błogosławieństwa.

Przystąpiono teraz do sprawozda­
nia rocznego, wydrukowanego w „Po­
budce Sokolej“. Dzielnica wielkopol­
ska liczy 310 gniazd w 15 okręgach; 
liczba członków, druchen i druhów, 
wynosi 13.246, liczba młodzieży 2305. 
Sprawozdanie omówili . dh. prezes 
Wolski i dchna wiceprezeska Roz- 
miarkowa, wskazując na to, co doma­
ga się jeszcze naprawy. Szczegółowe 
omówienie sprawozadania rocznego 
nastąpiło w komisjach, które natych­
miast rozpoczęły swą pracę.

Po podjęciu obrad plenarnych po 
przerwie obiadowej przedstawiciele 
komisyj zreferowali wyniki dyskusji. 
I tak, kom. techniczna uchwaliła 
wprowadzenie specjalnych zawodów 
gimnastycznych, postulat postarania 
się o oficera w randze ćonajmniej ka­
pitana do kierownictwa Stałemi Dru­
żynami Sokoiemi, uregulowania spraw 
młodzieży i należytego wykształcenia 
kierowników gimnastyki. Komisja dla 
spraw sokolic przedstawiła rezolucję, 
sprzeciwiającą się projektowanej 
zmianie stroju sokolic. Kom. organi­
zacyjna przedstawiła szereg rezolu-

Nasza straż pożarna
Dzień 4 bm. był poświęcony czci 

patrona od ognia Św. Florjano<wi.
Któż go nie zna, unoszącego się, w 

zbroi, z krzyżem wyznawcy na pier­
siach, z chorągwią w prawej ręce, przy 
boku mając anioła, który wodą z kubła 
zalewa płonące na ziemi straty! To też 
nic dziwnego, że brać strażacka obrała 
go sobie jako patrona, pod jego udaj® 
się obronę.

Niedawno temu poświęciliśmy tu 
kilka słów bezpieczeństwu na ulicach, 
wskazując, że jest ono w wysokim 
stopniu od nas samych zależne, Wajto 
również właśnie dziś przy święcie stra- 
żackiem przypomnieć sobie, jak należy 
nam się na ulicy zachowywać, gdy do­
latują nas znane sygnały dzwonków 
strażackich, gdy charakterystyczna 
trąbka alarmowa giosi zbliżanie się ko­
lumny straży pożarnej.

Straż pożarna, jadąc w celu prowa­
dzenia akcji ratunkowej, ma prawo ko­
rzystać ze wszystkich dróg i gruntów 
dla przejazdu — także prywatnych i 
dla ruchu publicznego zamkniętych, 
z prawem pierwszeństwa jazdy. Bo też 
nigdy nie wiadomo, czy nie trzeba ra­
tować drogiego życia bliźniego. Dlatego 
kierowcy pojazdów straży pożarnej nie 
są obowiązani stosować się do przepi­
sów o największej dopuszczalnej szyb­
kości, o ruchu pojazdów na skrzyżo­
waniach dróg i ulic oraz o wymijaniu 
i wyprzedzaniu pojazdów.

Samochody straży pożarnej mogą 
więc zbaczać na ulicę poboczną — nie 
naokoło kierującego ruchem posterun­
kowego — lecz po jego prawej ręce 
przez pierwszy i drugi pas ulicy, prze­
znaczone normalnie dla ruchu w kie­
runku przeciwnym. Stąd wynika dal­
szy przepis ustaw, że znajdujący się 
na jezdni — przechodnie jak i pojazdy 
— obowiązani są z a w c za s u usuwać 
się z drogi lub zatrzymać się i pozosta­
wiać miejsce dla swobodnego przejazdu 
pojazdów straży, póki cała, kolumna 
nie przejedzie.

Tego wymaga poszanowanie dla 
ciężkiej pracy straży, tego wymaga tez 
wzgląd na zagrożone życie, zdrowie i 
mienie bliźniego.

Niestety społeczeństwo tego obo­
wiązku ludzkiego i ustawowego nie do­
cenia, nie rozumie, czy też zrozumieć 
nie ćhce,, jak nas pan komendant stra­
ży pożarnej informuje i jak sami czę­
sto naocznymi świadkami tegoż być 
możemy.

Zachowanie się kierowców poja­
zdów — za wyjątkiem motorniczych 
tramwajowych — nie jest przepisowe, 
często wprost prowokujące. Nie zwal­
niają oni bowiem ulicy dla przejazdu 
straży pożarnej, ani też nie zatrzymują 
się. Niektórzy szoferzy natomiast zwię­
kszają jeszcze szybkość swych samo­
chodów, chcąc przed strażą pożarną 
umknąć, z czego powstają bardzo ryzy­
kowne „wyścigi“.

Wprost skandalicznie zachowuje się 
pewna część publiczności, która, wi­
dząc przejazd samochodów strażackich 
yy pewnych odstępach poza* sobą, prze-

cyj„ z. których wymieniamy sprawę 
obowiązkowego abonamentu „Pobudki 
Sokolej“ i rezolucję w sprawie niebez­
pieczeństwa niemieckiego, żądającą 
jak najintensywniejszej pracy na polu 
wychowania wojskowego, 
aby w razie Tiapaści społeczeństwo 
było przygotowane fizycznie i ducho­
wo.

Rezolucję tę na wniosek dha Ko­
tlarskiego ma się przedłożyć pp. do­
wódcy O. K. i wojewodzie.

W rezultacie wyborów uzupełnia­
jących do przewodnictwa dzielnicowe­
go weszli do tegoż ciała ponownie: 
dchna Zofja Herniczkowa, Jerzy Her- 
niczek, Wiktor Weseiik, dr. Czesław 
Meissner, Boi. Karge, oraz nowoobrani 
dchna Łucja Czarkowska i K. Kon- 
wiński. Poza tem wybrano komisję 
rewizyjną w składzie dhów Kempiń­
skiego, Stef. Weselika i Skibińskiego, 
oraz członków sądu honorowego.

Po udzieleniu przewodnictwu na 
wniosek komisji rewizyjnej absoluto­
rium i po wolnych głosach przewodni­
czący zjazdu, dh. prezes Wolski, zjazd 
zamknął krótko przed godz. 16

biega między samochodami kolumny, 
co może spowodować nieobliczalne w 
skutkach następstwa.

Zdarzają się czasami wypadki u- 
szkodzenia przez straż pożarną obcych 
pojazdów, lecz w takich wypadkach 
przeważnie nikt nie zgłasza się po od­
szkodowanie, w obawie przed karą za 
przekroczenie przepisów policyjno-dro- 
gowych. Statystyki doniesień ani też 
wypadków uszkodzeń obcych pojazdów 
nie prowadzi się, a to z powodu mini­
malnej ilości — w ostatnich 15 latach 
3 wypadki.

Pod koniec dowiadujemy się jeszcze 
kilka ciekawych cyfr. Go do fałszy 
wych alarmów statystyka wykazuje w 
roku 1934 35: 18 wypadków, w tem zło­
śliwych 16! Pożarów wielkich było w 
roku 1934 35 — 13, średnich — 17. ma 
łych — 78. ogni kominowych — 19.

Stan personalny straży pożarne, 
obecnie przedstawia się następująco: 
komendant straży 1, nadzorca telegra­
fu pożarnego 1. Sierżantów ogniowych 
12, strażaków 89. Organizacja straży 
pożarnej przeprowadzona jest na wzór 
wojskowy, a wyszkolenie strażaków 
jest staranne. Najlepiej o tem świad­
czy szybkie i sprawne umiejscowienie 
pożarów.

Straż pożarna ma 3 pompy samo­
chodowe, 2 drabiny mechaniczne, 1 ga- 
zówkę i 1 samochód osobowy dla ce­
lów służbowych. Wobec znacznego roz­
szerzenia się granic miasta obecne 
środki lokomocji niekoniecznie już wy­
starczają.

Sieć telegrafu pożarnego wynosi 
obecnie przeszło 150 km, z czego część 
jest, w kablach podziemnych.

Wody dostarcza w czasie pożaru 
sieć hydrantów nadziemnych w ilości 
2 256 sztuk, (pt)

Prasa i reklama 
na Targach Poznańskich

^Tegoroczne Międzynarodowe Targi 
w Poznaniu zawierały po raz pierwszy 
nowy dział poświęcony prasie i re­
klamie. Dział ten wypadł na Targach 
bardzo okazale i interesująco. Zawie­
rał on trzydzieści kilka stoisk, na czo- 
ł októrych wysnęło się stoisko na­
szych wydawnictw Drukarni Polskiej 
Sp. Akc. w Poznaniu. Żywe zaintepe-i 
sowanie zwiedzającej Targi nublićz-' 
ności wzbudziła czytelnia Polskiego , 
Związku wydawców dzienników i cza-i 
sopisrn. Umożliwiła ona szerokim 
sferom publiczności zapoznanie się z 
treścią paruset dzienników i czaso­
pism; z drugiej strony, kupcy, przemy­
słowcy i rzemieślnicy j mieli możność 
rozejrzenia, się w interesujących ich 
organach inseratowych.

Specjalnie wielkie stoisko poświę­
cone było dydaktycznemu pok„-owi 
reklamy oraz zastosowania poszczegól­
nych jej środków. Ze stoiskiem tem 
wiązały się stoiska firm i przedsię­
biorstw reklamowych i graficznych 

■ Łącznie ze stoiskami prasowemi dział

ten stanowił ciekawą i pożyteczną c*. 
łOSC.

Organizację działu reklamy na T»«. 
gach Poznańskich przeprowadził 
cjalny komitet, zorganizowany £ 
Warszawie pod kierownictwem , 
radcy Ziembińskiego z min. poczt i u 
legrafów przy bardo czynnym wsnót 
udziale Polskiego Związku Reklamo 
wego; dział dydaktyki reklamowej o 
pracowany został według planu przv 
gotowanego przez p. red. K. Jabłow 
skiego, rzeczoznawcy reklamy m 
Warszawskiej Izbie przefnyslowo-han dłowej.

Targi
a hanńel polsko-niemiecki
Prasa niemiecka, która w dniu ot­

warcia Targów Poznańskich przyniosła 
szereg wzmianek, świadczących o ży- 
wem zainteresowaniu Niemiec dla Tar­
gów jako instrumentu wzmożenia o- 
brotów handlowych z Polską, podaje 
teraz dalsze sprawozdania z Poznania. 
Obszerną korespondencję swego spra­
wozdawcy wrocławskiego drukuje „Ber­
liner Tageblatt“. Jest ona ciekawa nie- 
tylko jako życzliwy odgłos niemiecki o 
naszych Targach, ale ponadto oświetla 
rolę Targów w handlu polsko - nie­
mieckim od strony gospodarczych sfer 
śląskich, które, jak wiadomo, zawsze 
były awangardą handlu niemieckiego z 
Polską. Oto, co pisze dziennik berliń­
ski na ten temat:

„W tych dniach otwarte zostały 
Targi Międzynarodowe w mieście Po­
znaniu, Liczni przedstawiciele śląskie­
go życia gospodarczego z Wrocławia, u- 
dali się w ostatnich dniach, by wziąć 
udział w oficjalnem otwarciu tego po­
kazu. Znaczenie Targów w porówna­
niu z rokiem ubiegłym wzrosło. Świe­
żo ogłoszony targowy układ kompensa­
cyjny, zawarty między rządem Rzeszy 
a" Polską, wiąże wystawę poznańską z 
gospodarstwem niemieckiem, tak jak 
wiąże on również handel polski z wro- 
cławskiemi targami południowo- 
wschodniemi, które rozpoczną się 16-go 
mają. Przemysł niemiecki otrzymał 
kontyngenty dodatkowe. — 
Polscy interesenci mogą zatem, skoro 
oferta ich nęci, kupować bez przeszkód, 
W murze celnym dokonano wyłomu.
Ż : „Podróże do Poznania łączą się tym 
raźem z Nadziejami handlowemu które 
są uzasadnione. Obroty odbywać, się 
mogą w ramach oficjalnie uznanych, 
których zręby stworzone zostały po o 
miesięcznych żmudnych pracach obu 
rządów i instancyj. Jest może uzasad- 
nionem powiedzieć, że ten kontakt 
Wrocławia z Poznaniem oznacza obie­
cującą zapowiedź polsko - niemieckie., 
pertraktacyj handlowych.

„Wysokość obrotów niemieckich w 
Poznaniu określi, w jakich ro,zmia£?* 
będą Polacy mogli sprzedawać w Wio- 
cławiu, gdy przybędą na targi Po™“; 
niowo - wschodnie. Jeśli kontyngen y 
dadzą się w pełni wyczerpać,, rolnictwo 
polskie będzie mogło wywieźć do- Me 
mieć za 1,2 miljona marek to za
tem interes wzajemny, który F < 
uproszczony, że wystarczy W» - ■ 
partnerzy siedli do jednego s 
wytargowania ceny i .'yarun1?,°nr7VnOSj 
wy. Kłopoty, jakie dziś z sob<inpr^z0. 
handel zagraniczny zprzyczyn _ wsw> 
wvch, usunięte zostały naskut 
mnianego układu.“

Artykuł kończy się ”a<izieią’wrXS- 
jemne stosunki Poznania z Wroę^ 
wiem, będące na najlepszej ■ 
przyczynią się do pogłębienia obroto 
handlowych polsko - niemieckich.

Nie wchodząc, w treść mer;pp’’^Z?e; 
powyższego artykułu .wprov'^awiie" że dynie na marginesie poprai, e> p<>_ 
twierdzenie autora, jakoby „znań oznaczał „spolonizowaną^
Niemieckiego brzmienia 
oczywiście mylne. Jest o czvtany 
niezręczne w artykule, • w pojSce 
będzie niewątpliwie równi Jsko.nie. 
i przemawia za zbliżeniem P 
miećkiem.

) z TEATRU
Z Teatru Nowego

Dziś, w poniedziałek Heit&i‘a
znakomitego autora 'Wer^ ^czora:szej 
owacyjnie Przyjmp^ana na]ny problem 
premierze „Famllijka • r Lpnach pełnych 
podany po mistrzowsku w szyjik0
humoru i ciekawie rozp ~7.tuce bardzo 
toczącei się akcji, nadaj zespół Teatru 
wysoki poziom artystyczny. a ^¡e; klasy 
Nowego podkreślił to swoja, wysokiej 
grą./
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Kapelusze kupuje najkorzystniej u TOMASKA - Pocztowa 9
siebie i utrudniać mu powrotu z uwagi na 
coraz bardziej zgęszczającą 6ię mgłę, od­
tworzyliśmy jego „pogadankę“ na taśmie 
stalowej, którą następnie punktualnie o o- 
znaczonej w programie godzinie, puścili­
śmy przez mikrofon. Mr. Prince w między­
czasie zdążał do domu, gdzie, jak nam był 
mówił, pragnął usłyszeć siebie sameso, 
przemawiającego przez radjo. Jechał wi­
docznie zbyt szybko w ten ciemny i mgli­
sty wieczór i w pewnej chwili nastąpiło 
zderzenie, tak tragiczne w swych skut­
kach.“

W opustoszałym saloniku, milcząc stał 
odbiornik radjowy. Wtem coś zachrobota- 
ł<> w aparacie i ozwal się głos speakera: 
„Hallo, balio! Panie i panowie! Po 5 mi­
nutowej przerwie, dalszy ciąg audycji. Na- 
dajemy wyjątki z operetki „Wesoła wdów­
ka!“ Kr.

Olbrzymich rozmiarów pożar w składach portowych. Brooklynu, w których złożone 
były wielkie zapasy gumy, papieru i kreozotu. 42 strażaków doznało ciężkich popa­

rzeń w kilkugodzinnej walce z rozszalałym żywiołem.

Zwycięski sportowiec . Prxy głośniku

Pogadanka przez radjo
W mglisty wieczór

Gdy w obłokach kurzu, przy ogłuszają­
cych okrzykach i brawach zapełniającej 
trybuny publiczności, auto wyścigowe 
Herberta Prince‘a przebiegło przez metę, 
Maud, żona zwycięskiego sportowca, ode­
tchnęła z ulgą... Był to przecież ostatni 
wyścjg. "eiherta; solennie jej to był przy­
siąg)! A ponieważ zwyciężył, więc z chwa­
ła zakończył karjerę wyścigowca automo­
bilowego. Wiadomo, że tego rodzaju spor­
tom, z chwilą osiągnięcia granicy pewne­
go wieku, należy położyć kres... Zwłaszcza, 
gdy się jest żonatym! — Maud, ledwie 
zwracając uwagę na sypiące się ze wszyst­
kich stron gratulacje, pobiegła wzdłuż to­
ru ku stacji benzynowej, gdzie się zatrzy­
ma) wóz Prince‘a i po chwili padłą W ob­
jęcia okurzonego, brudnego i z wyczerpa­
nia. ledwo na nogach się trzymającego 
małżonka. Wokoło trzaskały aparaty foto­
graficzne i szeleściły kamery filmowe: je­
szcze dziś wieczorem w gazetach ukaże się 
podobizna zuchwałego automobi listy, o- 
zdobionego olbrzymim wieńcem, trzyma­
jącego w ramionach swą żonę!...

Publiczność amerykańska niechętnie 
rozstaje się z swymi ulubieńcami, to też 
wyrażono życzenie, by Herbert Prince dał 
raz jeszcze „znak życia“ o sobie, choćby za 
pośrednictwem fal eteru. W związku e tem 
wielkie towarzystwo radjowe zwróciło 6ię 
do Prince‘a z prośbą o wygłoszenie przed 
mikrofonem pogadanki na temat jego róż­
nych przeżyć sportowych, oferując mu za 
tą fatygę wcale pokaźne honorarjum. 
Hnnce propozycję zaakceptował, przy- 
czem, śmiejąc się, zaznaczył, że będzie to 
stanowczo jego ostatni „wyczyn eporto-

¿„^aze^ głosiły, że wspomniana po 
. a mieć będzie miejsce w danym di

«eczorem od godziny 8.30 do 9. Dyrek 
w! Ja.Pros^a Prince‘a, by zechciał o 8 z 
d.,L8lę * siudjo, znajdującem się w r 
m,pt ’P odleglem o jakieś 50 ki

fc^°" ®d. miej&ca zamieszkania,
tlanri zawczasu — upomin

, 5^ nie potrzebował pędzić 
- nie karku. Wieczór jest mglis

artystów Teatru Wielkiego z p. dyr. Lafoszewskim na czele żegna się za naszem pośrednictwem z publicznością poznań- 
Si<u prosząc o zachowanie-w milej pamięci, i wołając gromko: Do widzenie, w nowym sezouiej

Propozycję męża, by pojechała razem z 
n.m dla przekonania się o jego „rozsąd­
nej“ jeździe, pani Maud odrzuciła, gdyż 
postanowiła była, w towarzystwie zapro­
szonych krewnych i przyjaciół, wieczór 
ten spędzać przy głośniku, wysłuchując 
wraz z nimi oraz mil jonową rzeszą radio­
słuchaczy żywego głosu jej dzielnego Her­
berta.

Punktualnie o oznaczonej godzinie, z u- 
stawionego w pośrodku stołu głośnika, 
rozległo się uderzenie gongu i w ślad za 
tem, po krótkiej zapowiedzi speakera, za- 
brzmiał dźwięczny głos słynnego automo- 
bilisty. Słychać go było tak wyraźnie, jak 
gdyby przemawiał, znajdując się w wła­
snej osobie w pokoju,— W toku audycji, 
w pewnej chwili służąca, uchyliwszy, 
drzwi, oznajmiła półszeptem, że pani pro­
szona jest w pilnej sprawie do telefonu. 
Lecz Maud, pochłonięta audycją, odprawi­
ła dziewczynę odmownym gestem. Po 
chwili jednak zauważyła, że pokojowa po­
jawiła się ponownie i szepnęła słów kilka 
na ucho ..starszemu panu“ — jej ojcu. Ten, 
powstawszy szybko, wyszedł do sąsiednie­
go pokoju i wziął do ręki słuchawkę. Za­
komunikowana wiadomość była straszna 
l — wręcz nieprawdopodobna.

— Jakto? chyba jakieś nieporozumie­
nie! Przecież w tym momencie mój zięć 
przemawia przez radjo... słyszymy jego 
głos!...

— Niestety, zapewniam pana, że nie 
może być żadnej wątpliwości!...

W salonie, wśród oniemiałych z przera­
żenia obecnych, Maud leżała na ziemi bez 
ruchu...

Przed chwilą właśnie zamilkł był głos 
speakera, który zakomunikował o szczegó­
łach katastrofy, jakiej uległ Herbert 
Prince:

„Tragicznym zbiegiem okoliczności — 
głosiło radjo — Herbert Prince przema­
wiał do państwa poniekąd zza grobu... 
Wyjaśniamy, że słynny automobilista' 
przybył do naszego studjo na dwie godzi­
ny przed wyznaczoną audycją. Nie chcąc 
przetrzymywać Mr. Prince‘a zbyt długo u

Pływający uniwersy tst
W dniu 29 czerwca r. b. odpłynie z Los 

Angelos wspaniały jacht, na pokładzie 
którego znajdzie się 40 studentów i stu­
dentek, iraz 8 wybitnych profesorów uni­
wersytetów' amerykańskich. „Pływający 
uniwersytet“ odbędzie podróż naukową 
dokoła świata w ciągu 10 miesięcy. W cza­
sie podróży na jachcie odbywać się będą 
wykłady historjii literatury, języków i in­
nych przedmiotów, ponadto zaś studenci 
zapoznawać się będą z życiem i zwyczaja­
mi odwiedzanych krajów. Słuchacze tego 
niezwykłego uniwersytetu odwiedzą Japo­
nię, Chiny, Filipiny, Indochiny, Sjam, In- 
dje, Włochy, Irlandię, Szwecję, Norwegję, 
Danję, Niemcy, Holandję, Anglję, Francję, 
Wyspy Kanaryjskie, Kubę, Meksyk i t. d. 
Studenci amerykańscy złożą w czasie swej 
podróży wizyty 20 uniwersytetom zagra­
nicznym.

Osobliwa moda
W Australji zapanowała moda poń­

czoch z cienkiej skóry. Pewien pomysłowy 
fabrykant rękawiczek wypuścił na rynek 
ten nowy artykuł, który przyjął się odra- 
zu i cieszy się ogromnem powodzeniem. 
Zaletą tych pończoch wobec jedwabnych 
jest to, że chronią one od ukąszenia ko­
marów, roznoszących malarję. Chodzi o to, 
że choroba ta jest bardzo rozpowszechnio­
na w niektórych okolicach Australji, a no­
wy rodzaj pończoch doskonale chroni no­
gi przed rjadliwemi owadami, a prócz te­
go, jak twierdzą zainteresowane, prezen­
tują się nie gorzej od zwykłych pończoch 
jedwabnych, czy wełnianych.

Fotografowanie 
na duże odległości

Specjalne badania widma światła, 
szczególnie części odpowiadającej promie­
niowaniu podczerwonemu, doprowadziły 
do zdumiewających rezultatów w dziedzi­
nie fototechniki. Fotografowanie dalekich 
objektów w sposób normalny nawet przy 
użyciu aparatów z bardzo długiemi ogni­
skami, co mą miejsce w fotografji lotni­
czej, nie daje zadawalniających rezulta­
tów. Przedmioty fotografowane z odleg­
łości kilku kilometrów wychodzą na zdję­
ciu niewyraźnie, są zamglone. Przyczy­
ną tego jest t. zw. mgła przestrzenna, dla 
oka zupełnie niewidoczna, która w znacz­
nym stopniu utrudnia przenikanie pro­
mieniowania. Zupełnie inaczej zachowu­
ją Się promienie podczerwone. Ani mgła 
przestrzenna ani zwykła nie stanowią dla 
nich przeszkody, promienie infra - czer­
wone przenikają z zadziwiającą łatwością. 
Długość fali promieniowania podczerwo­
nego wynosi około 7—9 dziesięcio - milio­
nowych części milimetra. Aby wydzielić 
ze światła białego promienie podczerwo­
ne, używa się specjalnych filtrów koloru

Jedyne fachowe przedjiębiorstwow zachód. 
Polsce założone 1910 roku. dg 172S

Odnawianie i czyszczenie starych kapelnszy

czerwonego, które nakłada się na obiek­
tyw aparatu.

Normalna klisza jest nieczuła na pro­
mienie infra - czerwone; aby móc posługi­
wać się promieniowaniem podczerwonem 
stosuje się specjalne klisze uczulone na 
kolor czerwony, których wywołanie odby­
wa się zupełnie, pociemku. Dzięki zasto­
sowaniu nrdmieni podczerwonych do ce­
lów fotograficznych, otrzymuje się zdjęcie 
z odległości dochodzących do 150 kim. Z 
tak dużych odległości fotografuje się z sa­
molotu lub z większych wzniesień, ponie­
waż na tej przestrzeni wchodzi już w ra­
chubę kulistość ziemi. Zagranicą nawet 
fotografja amatorska coraz częściej posłu­
guje się promieniami infraczerwonemi..

Oprócz fotografji na większe odległości, 
promięnie podczerwone znalazły cały sze­
reg innych jeszcze zastosowań. Promie­
nie podczerwone pozwalają otrzymać wy­
raźną fotografję całego systemu krwio­
nośnego człowieka, co ma duże znaczenie 
w medycynie. Poza tem British Muzeum 
do badania starych napisów na kamie­
niach, pochodzących z wykopalisk, obec­
nie prawie wyłącznie używa promieni pod­
czerwonych. Również fotografja nocna 
oparta jest na promieniowaniu podczer­
wonem. St. P.

Poczta i Demostenes
Jeden z filologów paryskich, pracując 

nad nowem dziełem, porobił 6zereg luź­
nych notatek na kopercie. Omyłkowo 
wrzucił ową kopertę wraz z innemi lista­
mi do skrzynki pocztowej. W dwa tygod­
nie później przypomniał sobie o kopercie, 
szukając ważnych notatek i udał się na 
pocztę w nadziei, że tam może odnajdzie 
się zgubiona koperta. Ku swej wielkiej ra­
dości znalazł wśród okazanych mu niedo- 
ręczonych listów swoją kopertę z notatka­
mi. Jakież było jednak jego zdumienie, gdy 
przyjrzawszy się kopercie, stwierdził że 
odbyła ona daleką podróż do Aten tam i 
z powrotem. Poczciwcy urzędnik poczto­
wy, przyglądając się kopercie i szukając 
adresu, potrafił z pośród niewyraźnie na- 
bazgranych wierszy odcyfrować jeden tyl­
ko wyraz: „Demostenes“. Nazwisko wyda­
ło mu się znane, obiło mu się o uszy, dopi­
sał przeto pewną ręką na kopercie adres: 
„Ateny“ i wysłał list. Minęło kilka dni. 
Na pocztę paryską przybyła z powrotem 
koperta z adresem: „Demostenes — Ate­
ny'*. Kolega ateński pocztowca paryskiego 
zaopatrzył pechową kopertę w uwagę: 
„Adresat nieznany. Zmienił miejsce za­
mieszkania“. Wręczając kopertę profesoro­
wi, urzędnik pokiwał głową i rzekł z wy­
rzutem: „Nie rozumiem tej całej historji. 
Ten Demostenes jest przecież znanym 
mówcą greckim, sławnym człowiekiem, 
nawet dzieciom moim opowiada nauczy­
ciel w szkole o nim“. A na to profesor: 
„Nie bierz pan tego sobie do serca, De­
mostenes umarł dwa tysiące iat temu, nic 
więc dziwnego, że zmienił adres“.

Elastyczny sznur 
telefoniczny

Posiadacze telefonów bardzo często ma­
ją kłopoty ze sznurem telefonicznym łą­
czącym słuchawkę z aparatem, który sta­
le się skręca, zaczepią o przedmioty leżą­
ce w pobliżu telefonu, a po pewnym cza­
sie znacznie się kurczy. Obecnie został 
wynaleziony sznur rozciągalny. Składa 
się on z rdzenia gumowego, na który 
luźno są nawinięte przewody. Normalna 
długość wynosi 30 cm. zaś po rozciągnię­
ciu 130 cm. Rdzeń gumowy jest bardzo 
eiastyczny i przy rozciąganiu nie powodu­
je przesuwania się aparatu. Wynalazek 
ten w znacznym stopniu podniesie spraw­
ność telefonów, ponieważ dotychczas prze­
ważnie • usterki powstawały naskutek 
przerw w sznurze, który łatwo uszkadzał 
się. (st)

RADJO
„Gwiazda nie chce kręcić“

Orkiestra bezrobotnych muzyków wę­
druje od jednego do drugiego dyrektora te­
atrzyku, zagląda wszędzie, gdzie spodzie­
wa się znaleźć zarobek, lecz nigdzie nie ma 
szczęścia. Traf chce, że w dniu, gdy temu 
zespołowi udało się dotrzeć za kulisy wy­
twórni filmowej, panuje tam bałagan z po­
wodu niedyspozycji gwiazdy ekranu. Or­
kiestra dochodzi do głosu... za kulisami. 
Na tem tle rozwija się zabawna akcja, ilu­
strowana wesołemi ińelodjąmi fijmowemi. 
Audycję, tę usłyszymy ze Lwowa we wto­
rek. dnia 7 maja o gódz. 20.00 w opracowa­
niu W. Budzyńskiego i J. Stcinera.

Maj śpiewa.,,
W koncercie^solistów (wtorek) w dniu 7. 

maja o godz. 17.15 wystąpi reprezentacyj­
ny baryton Opery Warszawskiej, Euge- 
njuśz Maj i odśpiewa kilka pieśni, pośród 
których zwraca uwagę fragment z poematu 
symfonicznego S. Poradow. kiego do słów 
Zegadłowicza pL „Koń Światowida“, z któ­
rego solo barytonowe wykona artysta po 
raz pierwszy przed mikrofonem.

A
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Przeciwko labiryntowi 

eksportowemu
Eksporter polski, nim dotrze na ry­

nek światowy, musi przebrnąć przez 
istny labirynt różnych organizacyj, in­
stytucyj i władz, trudniących się po­
pieraniem eksportu z Polski. Proste 
wyliczenie tych wszystkich instancyj, 
które tutaj wchodzą w rachubę, wy­
starczy dla zorientowania Czytelnika, 
że określenie „labirynt eksportowy“ 
bynajmniej nie jest przesadne.

Otóż, w sprawie udzielania bezpo­
średniej pomocy eksportowi'decydują: 
Wydział Handlu Zagranicznego Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu, M-stwo 
Skarbu, M-stwo Rolnictwa, Państwo­
wy Instytut Eksportowy, Międzymini­
sterialna Komisja Popierania Ekspor­
tu, Rada Polityki Kompensacyjnej, 
Związek Izb Przemysłowo-Handlo­
wych, Komisja Popierania Obrotu Ar­
tykułami Rolnemi (wraz z podkomi­
sjami), Komisje Standaryzacyjne, róż­
ne eksportowe organizacje branżowe, 
nie wymieniając poszczególnych izb 
przemysłowo-handlowych oraz — w 
niektórych wypadkach -— urzędów 
wojewódzkich.

Analogiczną do różnorodności władz 
i instytucyj, działających na polu eks­
portu, jest również różnorodność form 
pomocy dla wywozu. Rozróżnia się 
dwie grupy tychże form, mianowicie: 
pomoc bezpośrednią i pośrednią. Na 
pomoc bezpośrednią składają 
się: zwroty cła, premje gotówkowe z 
funduszu eksportowego, premje go­
tówkowe z funduszów specjalnych, 
prywatne kompensaty zamorskie i 
premje indywidualne Międzyminister- 
jalnej Komisji Popierania Eksportu. 
Na pomoc pośrednią składają się: 
polityka handlowa w ścisłem słowa te­
go znaczeniu, pomoc niematerjalna u- 
rzędów i instytucyj państwowych i sa­
morządowych, polityka transportowa, 
podatkowa, socjalna, finansowa i kar­
telowa.

Oto — w zwięzłem streszczeniu — 
różnorodność władz i form pomocy, 
służących eksportowi. Nie ulega wąt­
pliwości, że z dzisiejszego stanu rzeczy 
wypływają conajmniej dwie ujemne 
konsekwencje, mianowicie:

Zwykły śmiertelnik, chcący podjąć 
produkcję eksportową, nie jest w sta­
nie zorientować się w labiryncie wy­
liczonych wyżej władz i form pomocy. 
Fakt ten zniechęca wielu do zajmowa­
nia się wywozem, co znów każę się 
marnować różnym możliwościom wy­
wozowym. Trzeba bowiem pamiętać, 
że wiele przepisów jest tutaj osłonię­
tych tajemnicą oraz, że co pewien czas 
przepisy te się zmieniają, co zwiększa 
nieprzejrzystość i uniemożliwia orjen- 
tację w tej dziedzinie.

Następnie: podobnie, jak prowadze­
nie wojny (a czyż nie żyjemy w stanie 
chronicznej wojny gospodarczej na 
rynkach światowych?) konieczne jest 
wspólne naczelne dowództwo, tak i tu­
taj w dziedzniie eksportu trzeba jedne­
go, jedynego kierownictwa akcją wy­
wozową.

Prawdy powyższe są już, na szczę­
ście, rozumiane przez czynniki decy­
dujące. Niestety jednak, reorganiza­
cja aparatu wspomagającego eksport 
— trwa już szereg miesięcy i, jak do­
tychczas, nie doczekaliśmy się jeszcze 
uproszczenia tych mocno skompliko­
wanych formalności.

Krótkie informacje gospodarcze
— Gdańsk nie podnosi zastrzeżeń prze­

ciw subskrypcji pożyczki inwestycyjnej na 
terenie wolnego miasta.

— W Prusach Wschodnich nie ustaje 
rabunkowy wyręb drzewa. W r. ub. wyrą­
bano 3.300 tys. fm., t. j. o 300 tys. fin. wię­
cej ponad wyręb normalny. W r. b. wyręb 
ma wynosić 150 proc, normalnego wyrębu.

— W najbliższym czasie podjęte będą 
rokowania w spray/ie uregulowania tran-/ 
zvtu między Jugoslawją a Czechosłowa­
cją.

— Rada Czeskosłowaćkiego Banku Na­
rodowego uchwaliła asygnować kwotę 400 
miljonów koron czeskich na zakup zboża 
z tegorocznych zbiorów. Identyczna kwota 
przeznaczona była na fen cel w roku ze­
szłym.

— Rząd Z. S. S. R. zakupił w ostatnich 
dniach znowu 2 okręty holenderskie. Roz­
budowy prowadzone w sprawie zakupów 
da,szvch statków są narazie jeszcze nie-
7"’- •■•7..ne.

RYNKI PIENIĘŻNE I TOWAROWE
Pieniądz i papiery wartościowe

Na światowych giełdach papierów warto­
ściowych panowała w tygodniu ub. tenden­
cja niejednolita. Naogół dało się zauważyć 
dość duże ożywienie, przyczem spekulacja 
opierała swą grę na takich momentach, jak 
silne wahania na rynku srebra i niepew­
ność na rynkach walutowych, która odżyła 
znowu i wzmogła się w związku z dokona­
ną w tych dniach dewaluacją guldena 
gdańskiego. Charakterystyczną cechą 
wszystkich prawie rynków była trwająca 
wciąż haussa akcyj przemysłu uzbrojenio­
wego.

Na giełdzie nowojorskiej po­
czątkowo panował nastrój stosunkowo 
mocny, najbliższe dni jednak przyniosły 
pewne osłabienie. Z pożyczek polskich ule­
gły większej zniżce stabilizacyjna i 6 proc, 
dolarowa. W dniu 2 maja notowano (w na­
wiasach cyfry z 27 kwietnia rb.): 8 proc, 
poż. Dillona 89.50 (89.50), 7 proc. poż. stab. 
108.00 (110.50). 6 proc. poż. doi. 75.50 (79.50), 
7 proc. poż. m. Warszawy 70.50 (69.75), 7 
proc. poż. śląska 70.00 (70.50).

W przeciwieństwie do Wallstreet, po­
czątek tygodnia na g i e ł d z i e 1 o n d y ń- 
skiej zaznaczył się osłabieniem tenden­
cji. Dopiero połowa tygodnia przyniosła o- 
żywienie. Na wzmocnienie ogólnej tenden­
cji wpłynęła w dużej mierze haussa akcyj 
przemysłu wojennego, w pierwszym rzędzie 
fabryk samolotów ze względu na to, że spo­
dziewane są w tej gałęzi przemysłu duże 
zamówienia. Z innych papierów zwyżkowa­
ły silnie akcje naftowe w związku z ocze- 
kiwanem podniesieniem cen nafty, jak 
również akcje fabryk samolotów.

Giełda paryska wykazywała dość 
poważną zwyżkę notowań, która objęła za­
równo akcje jak też i renty. Zainteresowa­
nie giełdy koncentrowało się przede- 
wszystkiem na akcjach przemysłu uzbroje­
niowego i tych gałęzi przemysłu, które do­
starczają surowca lub półsurowca fabry­
kom broni, amunicji i samolotów. Haussa 
na rynku akcyj przemysłu wojennego po­
ciągnęła za sobą zwyżkę innych papierów.

W Amsterdamie dało się również 
zauważyć ożywienie. Na giełdzie ber­
lińskiej panował nastrój zwyżkowy, 
mocne usposobienie miały zwłaszcza akcje 
górniczo, hutnicze, elektryczne i przemy­
słu chemicznego z I. G. Farbcnindustrie na 
czele. Giełda wiedeńska wykazywała 
lekkie osłabienie.

Na.giełdzie warszawskiej nie 
dały się zauważyć większe wahania. Bank­
noty dolarowe utrzymywały się w grani­
cach 5.28/^ — 5.28Ji, czeki New York noto­

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU

(k) Ustawodawstwo gospodarcze. W dn.
4. bm. ukazał się nr. 33 Dziennika Ustaw 
R. P., w którym m. in. opublikowane zo­
stały następujące rozporządzenia o charak­
terze gospodarczym: rozp. min. skarbu z 
dn. 16 kwietnia rb. o zmianie rozporządze­
nia min. skarbu z dn. 10 września 1932 r. 
w sprawie wykonania rozporządzenia Pre­
zydenta Rzplltej z dn. 1 lipca 1932 r. o 
monopolu spirytusowym, opodatkowaniu 
kwasu octowego i drożdży oraz sprzedaży 
napojów alkoholowych (poz. 235); rozp. 
min. skarbu z dn. 16 kwietnia rb.. wyda­
ne w porozumieniu z min. rolnictwa i r. 
r. o ustaleniu wysokości odszkodowania 
dla gorzelń, które utraciły charakter rol­
niczy (poz. 236); rozp. min. skarbu z dn. 
16 kwietnia rb. o częściowej zmianie roz­
porządzenia min. skarbu z dn. 17 kwietnia
1923 r. w sprawie wykonania rozp. Prezy­
denta Rzplitcj o opodatkowaniu cukru 
(poz. 237); rozp. min. skarbu z dn. 26 
kwietnia rb. w porozumieniu z ministra­
mi: przem. i handlu oraz rolnictwa i r. r. 
o zmianie rozporządzenia z dn. 25 paździer­
nika 1934 r. w sprawie zwrotu cla przy 
wywozie zbóż, produktów przemiału i sło­
du (poz. 238).

(k) Sytuacja walutowa. W sobotę na
giełdach walutowych przeważała nieco 
mocniejsza tendencja dla dewizy na No­
wy Jork. Fluktuacje funta były niejedna­
kowe na poszczególnych giełdach, naogół 
jednak nie wykazał on poważniejszych 
7.mian. Dla dewizy na Zurych tendencja 
była w dalszym ciągu dość słaba. Inne de­
wizy poważniejszych zmian nie wykazały, 

fk) Spadek pokrycia zlotem w Banku
Polskim. W ciągu III dekady kwietnia za­
pas złota w Banku Polskim wzrósł o 0,2 
milj. zł do 508,3 milj. zł i stan pieniędzy za- 
granicznych i dewiz — o 0,1 milj. zł do 19,6 
milj. zł. Suma wykorzystanych kredytów 
zwiększyła się o 7,4’milj. zł do 687,8 milj. zt. 
Zapas polskich monet srebrnych i bilonu 
spad! o 4.1 milj. zł do 41,2 milj. zł. Pozycja 
. inne aktywa“ wzrosła o 0,6 milj. zł "do 
155,6 milj. zł, pozycja zaś „inne pasywa" 
spadła o 10,0 milj. zł do 214,5 milj. zł Na­
tychmiast płatne zobowiązania spadły o 
16,2 milj. zł do 228,0 milj. zł. Obieg biletów 

bankowych — w wyniku wyżej omówio­
nych zmian — powiększył się o 32,4 milj. 
do 946,1 milj. zł. Pokrycie złotem spadło z 
48,04-proc. do 47,33 proc, i przekracza nor­
mę statutową o przeszło 17 punktów.-

wano 5.29, kabel 5.29 — 5.29 tf. Bardzo moc­
ną tendencję miało złoto. Dolary złote 
podniosły się z 9.09 na 9.14, ruble złote z 
4.67 na 4.72. Przejściowo dość znaczną 
podniosły się do 1.90 i bilon srebrny, za 
zwyżkę wykazały ruble srebrne, które 
który uzyskano 85 gr. Jednakże w końcu 
tygodnia pod wpływem spadku cen srebra 
na rynkach światowych, ruble srebrne ob- 
niżyły się do 1.82, a bilon srebrny do 78 gr. 
Czerwońce sowieckie wykazały dalszą 
zwyżkę. Płacono za nie na początku tygo­
dnia 1.65, a w końcu tygodnia 1.85 zł.

Ziemiopłody
Ceny naszych głównych zbóż kształto­

wały się w ub tygodniu następujące:

¡29. 4. 30. 4. 1.5. 2.5. 3.5. 4.5.

Pszenica
Warszawa 18,0: 18,00 18,00 18,00
Pozoan 16,00 lii,00 16,00 16,fO — 16/0
Bydgoszcz 18,00 16,00 16,00 16 00 — 16,00
Łódź — — - — — —

wl°
warszawa 14,5 l’,50 14,50 14,50
Poznań 14,75 14.75 14.75 14,75 — 14,75
Bydgoszcz 14,50 14.50 14,50 14,50 — 14,50
Łódź — — - — —

Jęczmień
Warszawa 18,60 18,00 18,00 18,00
Poznań 17,75 17,75 17,7.) 17,75 — 17,75
Bydgoszcz 17,50 17,50 17,50 — 17,50
Łódź — - — — — —

Owies
Warszawa 16,00 16,00'

16,00 i 16,00
Poznań 15,00 i5,oo¡ 15,00 15,0.' — 15,00
Bydgoszcz 14,75¡ 14,75 14,75) 14,75 — 14,75
łódź - 1 — 1 - 1 — — —

W ub. tygodniu sprawozdawczym ceny 
ziemiopłodów na światowych rynkach zbo­
żowych nie wykazywały poważniejszych 
zmian. Zaznaczyła się tylko nieznaczna 
reakcja na poprzednią,, trwającą przez sze­
reg tygodni zwyżkę cen. Donoszą o lekkiej 
poprawie stanu zasiewów w Stanach Zjed­
noczonych, jak wiadomo ciężko dotknię­
tych burzami piaskowemi.

Na rynkach krajowych sytuacja nie u- 
legła żadnym zmianom. Wszystkie notowa­
nia były przez cały tydzień równe.

Ód Redakcji: Resztę materjału z rynków 
towarowych podamy w jutrzejszem wyda­
niu.

(k) Obciążenie podatkowe w głównych 
miastach Rzeczypospolitej. W głównych 
miastach Rzeczypospolitej wyniosło ob­
ciążenie podatkowe na głowę mieszkańca 
w złotych w r. 1934/35 (w parantezach po­
dano cyfry za r. 1929/30) w Warszawie 
32,80 (64,40)., w Poznaniu 31 (58,20) w Kra­
kowie 31 (53). we Lwowie 27 (46,30), w Ło­
dzi 28,80 (46.20).

(k) Ożywienie w przemyśle w okręgu 
kieleckim. W zakladacąh przemysłowych 
okręgu kieleckiego zaznaczyło się znaczne 
ożywienie i wzrost zatrudnienia. Państwo­
we kamieniołomy w Zagnańsku zwiększy­
ły zatrudnienie o 350 robotników. Kamie­
niołomy i zakłady wapienne prywatne 
zwiększyły stan zatrudnienia o 400 robot­
ników. Podobnie zaznaczyło się ożywienie 
w cegielniach i w tartakach państwowych.

(k) P. Aronstein konsulem polskim w 
Batawji. W dniu 15 kwietnia r. b. powo­
łany został do życia w Batawji konsulat 
R. P„ który niezwłocznie rozpoczął swe 
prace. Konsulem jest p. F. C. Aronstein, 
wicekonsulem zaś dr. Zygmunt Przybył- 
kiewicz, delegat Państwowego Instytutu 
Eksportowego w Batawji

w rnemysi przetworów złemnlaczt 
nych. Zbyt przetworów ziemniaczanyc 
w pierwszym kwartale r. b. był ożywiony 
Ożywienie to odnosi się szczególnie d 
sprzedaży syropu, a przyczyną tego jes 
uchwalona przez izby ustawodawcze usta 
wa o podatku od spożycia cukru skrobie 
wego (syropu i glukozy). Obroty, osiągnie 
te w marcu, przekroczyły cyfry obrotów 
lutego. Ceny pod wpływem zwiększeni 
popytu uległy niewielkiej zwyżce. Trar 
zakcyj syropem dokonywano po zł 36 d 
42. Rokowania przedstawicieli przemysł 
syropiarekiego w Polsce w sprawie zorza 
n.zowama wspólnego biura sprzedaż 
rozwijały się pomyślnie. Ruch w sprzeda 
ży mączki ziemniaczanej był naogół doś 
słaby. Ceny nie wykazywały zmian. Zby 
dekstryny i klejów roślinnych, niepodle 
gający podobnym wahaniom, jak syrop 
mączka ziemniaczana, odbywał się w nor 
malnych warunkach. /
«r/ii Na,iwl9cel inwestycyj miejskich v 
Wielkopolsce. Porównując dane dot. in 
westycyj, poczynionych w miastach Pol

n,6J -W„r- 1933/ai twierdzi można, te w woj. Śląskiem 11 mia6t wy 
datkowało na na cele inwestycyj 2.025 tys 
złotych, w woj. pomorskiem 16 miast wy

b;8 0 -O 1 ^"S‘ Z*'; za^ w woj. PO 
znańskiem o2 miasta inwestowało 4.07)

woj. łódzkie wyprzedza wij?“p0^[Ł° 
pod względem sumy zainwestowanej ktś 
ra wyniosła tamże 5.519 tys. zł, natomiast’ 
ilość miast, które w woj. lódzkiem wvdat 
kowały na cele inwestycjne jest mnieisr, 
niż w woj. poznańskiem, wynosi 
tylko 19. 1,11

Z ZAGRANICY
(z) Podwyżka dyskonta w Szwajcarii

Szwajcarski Bank- Narodowy podwvteriî 
z dn:. 3. bm. stopę dyskontową z “> ar 
314%. Zwyżka stopy dyskontowej, spo«n 
dowana zasadniczo trudną sytuacją fran 
ka szwajcarskiego w ostatnich 'czasach 
i odpływem kapitałów, tłumaczona iest 
oficjalnie potrzebą dostosowania oficjalne­
go dyskonta do wzrastającej stopy procen 
towej na rvnku. Ma oną umożliwić ban 
kom prywatnym współpracę z instytucja 
emisyjną w dziedzinie zatrzymania odpły­
wu kapitałów i złota i utrzymania obecne­
go parytetu waluty.

(z) Peru również dotknięte amerykańska 
polityką srebra. W depeszy z Nowego Jor­
ku „Agence Economique et Financière“ p0- 
daje do wiadomości, że — według telegra­
ficznych wiadomości z Limy — rząd peru­
wiański wydał zakaz wolnego eksportu 
srebra. Powzięte zostały również środki w 
celu przeciwdziałania wewnętrznej speku­
lacji monetami srebrnemi.

(z) Rckowania o traktat handlowy mię. 
dzy St. Zjednoczonemi a Niemcami. Toczą 
się tu rokowania o nowy traktat handlowy 
niemiecko - amerykański, który ma zastą­
pić dawny z roku 1925, wypowiedziany 
przez Niemcy i wygasający z dniem 14 li­
stopada rb. Nowy traktat nie będzie zawie­
rał klauzuli o wzajemności i będzie musiał 
być ratyfikowany przez senat.

(z) Współpraca niemiecko - japońska w 
Mandżuko. Prasa francuska donosi, że z 
inicjatywy koncernu Kruppa powstać ma 
w najbliższym czasie przedsiębiorstwo nie­
miecko - japońskie dla współpracy gospo­
darczej na terenie Mandżuko. Japonja do­
starczyć ma niezbędnego kapitału w wyso­
kości około 10 miljonów jenów. Niemcy zaś 
jako wkład do tego towarzystwa wniosą 
patenty całego szeregu artykułów przemy­
słowych oraz dostarczą niemieckich tech­
ników i inżynierów. Koncern ten obejmie 
działalnością narazie przemysł komunika­
cyjny oraz produkcję wełny i cukru.

(z) Zawieszenie angielskich podwyżek 
celnych od wyrobów hntniciwa. W związ­
ku z tymczasowym porozumieniem hufni-' 
ctwa angielskiego z międzynarodowym 
kartelem stalowym, obowiązującym na 
przeciąg 3 miesięcy — zawieszone zostały 
na okres 1 kwartału, poczynając od dn. 8. 
bm. podwyżki celne na wyroby hutnicze, 
które weszły w życie dn. 26 marca rb. Na 
okres ten obowiązywać więc będą dawne 
cła w wysokości 33% % ad valorem.

(z) Rozwój przemysłu szklanego w Buł- 
garji. W ostatnich latach nastąpił dość 
znaczny rozwój przemysłu szklanego w 
Bułgarji. Jeszcze przed kilku laty istnia­
ła tylko jedna huta szklana w Gebedje. 
Później powstały dwie, w Sofji i w Górna 
Bania. Podczas gdy w roku 1932 import 
szkła szybowego przedstawiał wartość 23.o 
milj. lewa, a innego szkła 10.2 milj., to już 
w roku 1933, kiedy zaczęto szkło szybowe 
produkować w kraju, import tego, szklą 
spadł do 10.9 milj., a innych gatunków do 
7.1 miljonów lewa, a w roku 1934 uległ 
dalszej znacznej zniżce. W związku ze 
wzrostem produkcji krajowej ceny szkła 
dość znacznie spadły.

(z) Japonja zapowiada retorsje za dys- 
kryminacłę jej eksportu. Japonja ma 
powziąć środki represyjne przeciwko kra­
jom, dyskryminującym import towarow 
japońskich. Rada Handlowa zdecydowana 
się zastosować kontrolę wobec importu, 
stosunku do krajów, stosujących ostre r - 
strykcje wobec importu towarów z . P?‘ 
nji, zastosowane będą albo podwyżki c - 
ne, albo kontyngenty, albo też nawet c 
kowity zakaz importu.

Z WYDAWNICTW
„Bilans płatniczy Polski «33
yka Polski, serja C, zeszyt 22)- 
Głównego Urzędu Statystyczn g■

wa, 1935, str. IV i 8. Zeszyt ten za 
¡zczegółowe zestawione da?ł®’, , •„
brotu płatniczego między Polska 
cą. W szczególności dane e doty_ 
otów kredytowych (krótko i d g 
iwych). korzyści
ływidendy, prowizje itp.), us g 
nostronnych świadczeń, - ru-
r towarowych z u'vzS^dnienta.vj0. 
ota. W oddzielnej tablicy zes‘a''lki 
5wnawczo bilanse płatnicze ‘ 
i 1924 - 1933. Retrospekcia na prz 
takiej liczby lat orjentujecz^”w 
jndenclach i dynamice 8t0®u"’'0e{. 
irczvch Polski z zagranicą Uzup 
i tśblic o obrotach Platn.'S • ści i 
enia ilustruiące stan nal®^v w 
,'zania Polski wobec. „jatni-933 r. Opracowanie bilansu P 
z r. 1933 zostało znaczn.ie 
z porównaniu z latami - 
poprzedzona przedmową „rt0. 
twego materiału, stanowiąc
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Polska musi być trzeźwa
Wczoraj odbył stę w Poznaniu doroczny Sejmik 

Antyalkoholowy

XVI zjazd delegowanych K. S. M. żeńsk.
odbył się wczoraj w Poznaniu

W niedzielę. 5 bm., po mszy św. w 
, TL Najśw. Krwi Pana Jezusa od- 
k i sie w Poznaniu w sali Księgarni 
■i Wojciecha plenarne zebranie 8-go 
ogólnopolskiego sejmiku przeciwa.lko-

bOObrady wobec licznie zgromadzo-
_h abstynentów otworzył prezes p 
f dr Pia-ecki powitaniem przedsta- 

^¡eli władz duchownych i świeckich, 
Xarzvszeń bratnich i abstynenckich.

Zkolei złożył sprawozdanie z dzia­
łalności centrali i poszczególnych Sów sekreUrc «en. T. Galdyń- 
Ski Praca prowadzona była w trud­
nych warunkach, jednak może się po­
uczycie pomyślnemi rezultatami. Jest 
nadzieja, że wkrótce wejdzie ona na 
szersze tory, ogarnie młodzież, na któ­
ra zostanie podjęta energiczna ofensy­
wa aby zdobyć ja dla szczytnych haseł 
abstynenckich. Należy tylko skupić 
wszystkie siły, a zatriumfuje idea trzeź­
wi _ dobrze zrozumiany interes na­
rodu i państwa. .

Następnie rozpoczął się szereg po­
witalnych przemówień przedstawicieli 
świeckich i duchownych władz oraz or-
ganizacyj. . „ jM in. przemawiali ks. dr Padacz 
(im j. Em. ks. kard Rakowskiego), ks. 
Cząstka (im. J. E. ks. bisk. Bardy z 
Przemyśla), ks. dr. Ciemniewski (im. 
J E. ks. bisk. Twardowskiego ze Lwo­
wa), ks. Przygodzki (im. J E. ks. bisku­
pa Nowowiejskiego z Płocka), p. wiz. dt. 
Ciosławski z kuratorjum poznańskiego, 
dr. Larowski z poznańskiego urzędu 
wojew., dr. Strumiłło z Mysłowic (Tow. 
Filaretów) i K. Kalinowski z Krakowa 
(Tow. „Trzeźwość“). Na specjalne pod­
kreślenie zasługuje wystąpienie delega­
ta młodzieży i redakcji „Głosu Młodzie­
ży“, p. Nowaka. Jego obfitująca w silne 
akcenty mowa spotkała się z ogólnem 
uznaniem i zyskała serdeczny i długo­
trwały poklask, dowiodła bowiem, że 
wśród młodzieży coraz silniej kiełkuje 
idea trzeźwości, że młodzież zdaje sobie 
sprawę z ważności haseł abstynenckich 
i konieczności rozszerzania ich na przy­
szłość narodu.

Głównym punktem obrad był nie­
zmiernie interesujący wykład p. prof 
M..Slawińskiego z Krakowa na temat 
„Ofensywy namłodzież“ Prelegent zo­
brazował na wstępie pracę abstynenc­
ką, pracę niezbyt jeszcze aktywna, bo 
nieogarniającą szerszych warstw’ spo­
łeczeństwa. Musimy wyjść — mówił — 
na szersze pole, zdobyć młodzież, o któ­
rą toczy się walka w różnych państwach. 
Kio ma młodzież w swych rękach, ten 
ma przyszłość, a co za tem idzie — zwy­
cięstwo. Winniśmy zdać sobie sprawę,
— wywodził dalej, — że jesteśmy oto­
czeni z jednej strony przez barbarzyń­
stwo, z drugiej przez nowoczesne po­
gaństwo, jeśli więc Polska ma się ostać
— musi być silna, mocarna i trzeźwa. 
Wszystkie nasze siły skierować musi- 
niy na zdobycie młodzieży, tej przyszło­
ści narodu. Goreje ona zapałem do 
sprawy, czego najlepszym dowodem 
Przemówienie delegata młodzieży, p. 
Nowaka, czeka, aby ją wziąć do pracy.

Następnie omówił stronę praktyczną 
zagadnienia ofensywy na młodzież, pod- 
sieślając konieczność zainteresowania

Zjazd delegatów
Jola Miast Wielkopolskich“
k,,?7 pbiegłg. sobotę, o godz. 12-tej, od-
'. SI? W- P°zPaniu> w sali posiedzeń 

.^’^sKiej doroczny plenarny
¿uv-.?ele,gatów „Koła Miast Wielko- 
PreyJ ' Z.lazd zagaił i przewodniczył 
Bardo, ,a. Prezydent Bydgoszczy, 
iewóLb'VSkl' ramienia urzędu wo- 
tefer^1^ hrat udział w zjeździe 
«erendarz woj. Nikodemski. 

łacpi . “z*e Przyjęto do zatwierdza- 
działnlr?1'9^0111?^ sprawozdanie z 
ski“ 1 ”KoIa Miast Wielkopol- 
zyjLi eL na wuiosek komisji rewi- 
1934/35 "^awozdanie kasowe za rok 
budżetm«. ° Uch'valeniu preliminarza 
mgr. na rok 1935/30, wygłosił
miast ' Li^ w zast- dyrektora zw. 
»Prawy Pdntk!Ch refe.rat: „Aktualne 
Wygłosił raftyC*^Ce Następnie
?sta'vy o r'?1 S»Ł: ”D.ziałanip nowei 
kuwski n„„’ , U‘ P' Apolinary Jan-

Po urTi«7ide-nt m- Inowrocławia. 
rat<w pod V, en'U przez Z’azd dezyde- 
skfch waz^TT Zwip7ku uiiast pol- 
?Szczędności' -?Z^U komunalnych kas 
knąi1- ziazd P' przew°dnjczący zam- 

biedzenia Z~pras.za’^c delegatów 
zenia Targów Pozm.nskich.

młodzieży idea abstynencką, wyzyska­
nia idealizmu młodych, przedstawienia 
im piękna młodości (jaka młodość, ta­
ka starość) i nawiązanie akcji ze sfera­
mi rodzicielskiemi. Środkami do reali­
zacji będą m. in. dobry przykład star­
szych, szeroka działalność nauczyciel­
stwa, wyspecjalizowanego w walce z al­
koholizmem, stypendja dla studiują­
cych zagadnienie idei trzeźwości, zakła­
danie kół, obowiązkowa nauka o alko­
holizmie w szkołach itd. Również mło­
dzież pozaszkolna winna być wciągnię­
ta do pracy. Tu mogą zdziałać bardzo 
dużo organizacje młodzieży.

Gdy spełnimy ciążące na nas obo­
wiązki względem młodzieży, możemy 
być spokojni o przyszłość narodu. Ale 
praca nasza — kończył — wymaga 
ofiarności i poświęcenia, a na to zdobyć 
się musimy.

Wykład p. prof Sławińskiego wy­
wołał wielkie zainteresowanie, czego 
dowodem była burza oklasków, jakiemi 
dziękowano prelegentowi. Na zakoń­
czenie zebrania ks. Gałdyński odczytał 
szereg nadesłanych życzeń, poczem pre­
zes p. prof. Piasecki zamknął posiedze­
nie, dziękując zebranym serdecznie za 
udział w obradach.

Zakończenie zjazdu komorników R.P.
odbyło się w ubiegłą sobotę

Obradujący w ub. sobotę zjazd ko­
morników z całej Polski w Poznaniu 
po omówieniu najważniejszych spraw 
zawodowych i wysunięciu szeregu 
ważnych postulatów dokonał wyboru
zarządu głównego Zrzeszenia Komor- • weszli komornik J. Grzyb z M arsza

OBRADY ZRZESZENIA KOMORNIKÓW B. P. W POZNANIU
(fot. Kaczor, Poznań), 

wy i komornik Stanisław Lech z Gru­
dziądza. Na zakończenie zjazdu ze­
brani komornicy wyrazili podzięko­
wanie prezesowi sądu okręgowego 
Kórnickiemu za udzielenie sali i ko­
mornikowi Daroszewskiemu za ener­
giczną organizację zjazdu, (k)

ników Polski, Prezesem organizacji 
został komornik Jan Sankowski z 
Warszawy, wiceprezesami komornik 
Stanisław Tasarek z Katowic i komor­
nik Leon Daroszewski z Poznania 
(prezes Poznańskiego Koła Komorni­
ków), sekretarzem został komornik

„Święto pieśni“ 
młodzieży szkolnej

W sobotę, dnia 4 bm. odbyło się w 
auli U. P. „święto Pieśni“, zorganizo­
wane przez Komisję Międzyszkolną 
Miasta Poznania, dla uczczenia Kon­
stytucji 3 Maja.

Po zagajeniu uroczystości przez 
przedstawicieli Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Pozn. nastąpił popis chórów 
szkół średnich w I części — żeńskich, 
w II — męskich. Chór gimnazjum im. 
Dąbrówki, pod kierownictwem p. Wi- 
centowiczówny, wykonał poprawnie 
pieśni Hławiecki, Maszyńskiego i Tro- 
schela. Znać było pracę rzetelną, su­
mienną, ale niezawsze można się zgo­
dzić z tempem, zwłaszcza w mel. ludo­
wej.

Pieśni ludowe w wykonaniu pań­
stwowego seminarjum ochroniarskiego 
(kierownictwo p. Helena Szulcówna, 
wypadły ciekawie i dojrzale. W pierw­
szej pieśni widoczne było pewne nieo­
panowanie utworów, które niebawem 
ustąpiło, pozwalając nam z zaintereso­
waniem słuchać dalszych pieśni, z któ­
rych najefektowniej brzmiała „Dokąd 
jedziesz Jasiu“.

Pełnem i ładnem brzmieniem popi­
sał się chór gimnazjum im. gen. Za­
moyskiej, prowadzony przez p. Surzyń- 
ską Marję,- w której wykonaniu usły­
szeliśmy efektowny „Pada deszczyk“ 
i Sobótki Nowowiejskiego. Ta sarna 
dyrygentka prowadziła chór gimna­
zjum im. Królowej Jadwigi.

Z prawdziwą przyjemnością słucha­
ło się „Pieśni Rybaków“ z opery „Le­

W niedzielę 5 bm. odbył się w Po­
znaniu w sali księgarni św. Wojciecha 
zjazd delegowanych Kat. Stów. Mło­
dzieży Żeńskiej. Poprzedziła go msza 
św. odprawiona w kościele pobernar- 
dyńskim.

Obrady zagaiła prezeska Stów. p. J. 
Sczaniecka, witając przedstawicieli 
władz duchownych i świeckich, orga- 
nizacyj i licznie przybyłe druchny. Po 
wspólnym śpiewie, ukonstytuowaniu 
się prezydjum i wzniesieniu okrzyków 
na cześć Papieża, Rzeczypospolitej i
jej Prezydenta, rozpoczął się szereg Rzepecka, W. Chłapowska, ks. T. Czar- 
przemówień powitalnych. M. in. prze- torvska. M. Jan ta- Połczyńska, A.
mawiał ks -kan. Męclewski w im. J. E 
ks. kard. Prym. Hlonda, który nade­
słał za pośrednictwem swego delegata 
specjalne błogosławieństwo dla Stów. 
Kat. Młodzieży Żeńskiej.

Sprawozdanie z działalności Stów, 
i jego oddziałów przedstawiła sekr. 
gen. p. Ozdowska. Jak z niego wynika, 
Stów, liczyło na 1 stycznia 1935 roku 
803 oddziały. Prowadziło ono liczne 
kursy z różnych dziedzin, mające na 
celu przygotowanie druchen do speł­
nienia swych zadań. Nie wszystkie od­
działy mogły rozwijać się należycie, 
gdyż niejeden z nich znajdował się w 
trudnych warunkach lokalnych, mimo

Józef Janikowski z Warszawy, skarb­
nikiem komornik Adolf. Błoński z 
Warszawy. Do komitetu redakcyj­
nego organu komorników wychodzą­
cego pod nazwą „Egzekucja Sądowa'*

genda Bałtyku“, w wykonaniu gimn. 
im. Serca Jezusowego (p. H. Szulców­
na). Była to już nietylko robota po­
prawna chóru szkolnego, ale duży roz­
mach artystyczny. Utwór ten przero­
biony przez Fel. Nowowiejskiego dla 
tegoż chóru szkolnego, przedstawiał 
dla dyrygentki i wykonawczyń niema­
łe trudności, a jednak wywiązanie się 
z zadania nie pozostawiało nic do ży­
czenia.

W II. części programu spodziewa­
liśmy się, że chóry męskie, operując 
wdzięczniejszym pod względem 
brzmienia materjalem głosowym, po- 
biją żeńskie, tymczasem spotkał nas 
zawód, gdyż naogół chóry chłopców 
były mniej starannie wykończone i in­
terpretację zamało obmyślano. Niewia­
domo, czy przypisać to trudnym wa­
runkom pracy panów dyrygentów w 
szkole, czy też może ich zbytniej pew­
ności siebie, gdyż nie bojąc się konku­
rencji pań dyrygentek, zlekceważyli 
sobie nieco zadanie. Nie można tego 
powiedzieć o chórze gimn. im. A. Mic­
kiewicza (p. Broniewski — dyrygent), 
któremu należy się najwyższe uznanie, 
był to już nie szkolny chór, a dojrzały 
artystyczny chór mieszany. (j. np.)

Zjazd chórów kościelnych
Vv nawiązaniu do zjazdu chórów 

kościelnych, który odbył się w sali pa­
rafialnej św. Marcina, należy nadmie­
nić, że obrady tegoroczne toczyły się 
przy udziale rekordowej wyprost licz­
by uczestników. Zw. Chórów kościel-

to praca w Stów, przedstawiała się zu­
pełnie pomyślnie. Pożądanem na przy­
szłość byłby większy udział inteligen­
cji w pracach Stów., dotychczas jest 
on bardzo słaby, jak też i uprzystęp­
nienie sal szkolnych dla oddziałów, 
nie wszędzie bowiem ma to jeszcze 
miejsce. Zkolei złożone zostało spra­
wozdanie z wychowania fizycznego 
przez p. Śmierzewską, dalej kasowe, 
poczem na wniosek kom. rewizyjnej 
udzielono zarządowi absolutorjum. 

Nowe władze Stów, tworzą pp.: Z.

toryska, M.
Kurnatowska,
Morawiecka,

Janta - Połczyńska.
F. Śmierzewską, Ir. 

Wyszyńska, Lisiecka, 
Ginslowa (Bydgoszcz), E. Krzyżtopor- 
ska i Z. Swinarska. W skłacl kom. rew. 
weszli: ks. kan. Schulz, ks. prób. Putz 
i p. B. Trawczyńska.

Referat o zadaniach druchny wygło­
siła ks. Czartoryska, kładąc w nim 
szczególny nacisk na właściwe przy­
gotowanie się do stanu małżeńskiego. 
Wywody prelegentki spotkały się z 
tak wielkiem uznaniem ze strony dru­
chen, że przyrzekła wydać swój refe­
rat w specjalnej broszurce, co wywo- 
łało burzę oklasków w podzięce za. 
przyrzeczenie.

Szczególne zainteresowanie wzbu­
dził wynik „Konkursu obowiązkowo­
ści“. I miejsce, nagrodę honorową wę­
drowną w postaci sztandaru i gramo­
fon z płytami zdobył Buk, II — Roz­
drażew (nagroda gry sportowe). III — 
Domachowo (obraz M. B. Częstochow­
skiej). Ponadto kilku wyróżnionym 
oddziałom wręczono dyplomy.

Następnie sekr. gen. p. Ozdomska 
przedstawiła w krótkim zarysie pro­
gram pracy na rok 1935. Przewiduje 
on m. in. dalszą pracę nad pogłębia­
niem wewnętrznem druchen. kursy 
dla kierów, i zastępowych i kursy 
świetlicowe. Po wolnych głosach i od­
czytaniu komunikatów przewodniczą­
ca zamknęła posiedzenie, poczem od­
śpiewano wspólnie pieśń „Hej do ape­
lu“. (sk)

pychy jak , wy ni ką z sprawozdań, zor­
ganizowany jest w 8 okresach z licz-- 
bą 141 chórów kościelnych. Liczba; 
członków dochodzi 7 30(1. Dokładną 
cyfrę trudno ustalić, gdyż znaczna 
część chórów nie dcnc'nPa obowiąz­
ków sprawozdawczych co do iic by 
członków.

W r. ub. powołano stała- komisję 
artystyczną przy Związku, której za­
daniem jest czuwanie nad stroną mu­
zyczną, ustalanie programów zjazdo­
wych i wyznaczanie pieśni konkurso­
wych na zawody okręgowe. W skład 
tej komisji wchodzą: ks. prób. Faust- 
man jako prezes związkowy, dyrek­
tor artyst. .Związku szambelan Feliks 
Nowowiejski, sekretarz związkowy Sie- 
dlewski oraz ks. prof. Gieburowski, 
prof. Pawlak, i prof. Kwaśnik.

W większości repertuar muzyczny 
chórów był bardzo bogaty i nieraz bar­
dzo bogaty i obszerny. Z małemi wy­
jątkami dyregentami w chórach ko­
ścielnych są organiści.

Związek otrzymał now’’ statut, 
który stworzy obecnie nowe podsta­
wy organizacyjne trwałego rozwoju. 
Organem Zw. Chórów Kościelnych jest 
miesięcznik „Muzyka kościelna“, wy­
dawany ' przez Zw. Organistów archi­
diecezji gnieźnieńskiej i pórnań ś.iej.

Szereg wviaśnień w. sprawia nowe­
go statutu udzielił delegat Kurji Arcy- 
biskuniej ks. kanonik dr. ? ;'

Żywą dyskusję wywołało om'wia­
nie pracy na przyszłość. \Y reku Przy­
szłym odbędzie się w Poznaniu diece­
zjalny zjazd'chórw Kościelnych "''’ą- 
czony z walnem zebraniem Związku 
Chórów Kościelnych. V,' zwadzie we­
zmą udział najlcp«z.e chóru
gorji. Prace przygotowawcze ckdo 
wspomnianego zjazdu powierzo:: 
rządowi, (ki)

Składki i
Tanie Kuchnie: rodzina Arisioń 

razem z poprzednio pokwitowa--
Na

5 zl: - 
nenii 25 zl.

Na ociemniałych żołnierzy; rod?: na 
Ansion 5 zł: — razem z poprzednio pokwi- 
towanemi 25 zł.

Na kościół w Sołaczu: Jul ja Filipow­
ska zamiast wieńca na trumnę śp. \nit 'i 
Czajewskiej. prawdziwie anielskiej duszv 
lo zl: — razem 15 zł.

Na chleb św. Antoniego. S. II. procent 
od pensji 4 zł; — razem z poprzednio po­
kwitowanemu 20 zł.

N# „Caritas"! j. g, g razem 5 zł.
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Walne zebranie Zw. Pol. Związków Sportowych
W niedzielę odbyło się w Warszawie do­

roczne walne zgromadzenie Związku Pol­
skich Związków Sportowych.

Na zebranie licznie przybyli delegaci 
prawie wszystkich związków sportowych 
Państwowy Urząd Wychowania Fizyczne­
go reprezentowany byl przez swego dyrek­
tora, płk. dypl. Kilińskiego oraz mjr. Woj­
ciechowskiego. Ponadto — zarząd Z. Z. i 
Polsk. Komitetu Olimpijskiego — w 
komplecie, wreszcie — licznie reprezento­
wana była prasa.

Zebranie zagaił prezes Z. Z. i przewod­
niczący walnego zebrania, płk dypl. J. Ul- 
rych, podkreślając, że zebranie ma charak­
ter i znaczenie historyczne, ze względu na 
to, że decyduje ono o dalszych linjach roz­
wojowych polskiego sportu w związku z 
reorganizacją sportu, wprowadzoną przez 
czynnik państwowy — Państw. Urząd W. 
F. i P. W. Zebranie zadecyduje o tern, jak 
dalece czynnik społeczny, organizacje spor­
towe — pójdą na koncepcję P. U. W. F.

Zebranie miało przebieg spokojny, a w 
swoich uchwałach — jednomyślny. Bez 
dyskusji i przez aklamację przyjęto wszyst­
kie sprawozdania z działalności Z. Z. i P. 
K. Ol., poczem na wniosek komis! rewizyj­
nej udzielono obu naczelnym władzom 
sportu społecznego przez aklamację abso­
lutorium.

Czwarty punkt porządku dziennego, 
program działalności na rok 1935, specjal- 
nem przemówieniem zagaił płk. Ulrych. 
Następnie płk. Glabisz skomentował zasa­
dy nowej organizacji sportu naszego, zaini­
cjowanej przez PUWF a uzgodnionej z 
władzami Z. Z. i P. K. Ol. Co do rozszerzo­
nych uprawnień PUWF — walne zebranie 
nie ma nic do powiedzenia, gdyż Państwo­
wy Urząd miał prawo zwiększyć je według 
swego uznania na podstawie rozporządze­
nia z r. 1928. Co do nowych uprawnień i 
kompetencyj Z. Z. — walne zebranie mo­
że je dyskutować i nawet uchwalać zmia­
ny. ale konsekwencje tych zmian mogłyby 
być nieobliczalne.

Następnie zabrał głos płk. Kiliński,’ któ­
ry oświadczył, że jest to pierwsze jego ofi­
cjalne wystąpienie, jako dyrektora PUWF. 
do świata sportowego z racji koordynacji 
pracy PUWF i Z. Z., które współpracowa­
ły nad projektem reorganizacji naszego 
sportu. PUWF mógł wystąpić z własnym 
wnioskiem i początkowo uczynił to na 
własną wyłącznie rękę, aby tym sposobem 
wykazać, że bierze na siebie odpowiedzial­
ność za stan przyszłej pracy. W drugim 
etapie nastąpiło omówienie wniosku P. U. 
W. F. z władzami Z. Z. i P. K. Ol. Na 
pierwszej konferencji PUWF i Z. Z. ustalo­
no wspólne tezy reorganizacyjne.

Wreszcie płk. Kiliński nadmienił, że o 
reorganizacji sportu w pewnej mierze zde­
cydowała również reakcja społeczeństwa 
na niepowodzenia naszego sportu, na nie­
porządki organizacyjne itd.

W dalszym ciągu swego przemówienia 
pik- Kiliński stwierdził, PUWF nigdy nie 
negował pożytku i celowości pracy Z. Z.. 
jak to się imputuje zastępcy dyrektora P. 
U. W'. F„ płk. Englichowi. Jest to dopiero 
początek naszej pracy — zakończył swe 
przemówienie płk. Kiliński Wkrótce nastą­
pi dalszy jej etap, zajęcie się najmniejeze- 
mi komórkami organizacyjnemi sportu, a 
mianowicie — klubami, których rola w 
rozwoju sportu jest bodaj najważniejsza.

Oba przemówienia, jak również i sam 
projekt reorganizacji sportu, wywołały 
krótką dyskusję, w której mówcy wypo­
wiadali się za reformą. Następnie płk. Ul­
rych raz jeszcze gorąco przemówił do ze­
branych, apelując do wytężonej pracy i 
stwierdza jąc, że cała reforma w sporcie za­
leżna będzie od jej wykonania, a to wyko­
nanie spoczywa na energji i dobrej woli 
jednostek.

Następnie — jednogłośnie uchwalono 
projekt reorganizacji, przyczem powzięta 
została nast. uchwała: ,

„walne zgromadzenie Z. Z. przyjmuje 
tezy reorganizacji sportu polskiego, opra­
cowane przez PUWF i ZZ, do wiadomości 
i poleca zarządowi:

1) przygotować odpowiednie zmiany sta­
tutowe Z. Z. i przedstawić je walnemu 
zgromadzeniu do zatwierdzenia,

2) dopilnować dostosowania statutów 
wszystkich związków sportowych do roz­
szerzonych uprawnień PUWF i Z. Z. w 
myśl przewodniej idei reorganizacji sportu 
polskiego"

Pik Ki'iński podziękował zkolei zarzą­
dowi Z. Z. za współpracę w zakresie reor- 
ganizacii sportu i wyłaził nadzieję, że no­
wy pro;ekt zmit.zać będzie do wzmocnie­
nia rozwoju i ustalenia potęgi polskiego 
sportu.

W dalszym ciąg i zebrania przyjęto pre­
liminarz budżetowy, poczem nastąpiły wy­
bory uzupełniające do zarządu Z. Z. W wy­
borach tych przeszły kandydatury: płk. 
Glabisza i inż. A. Lotha (ponownie), inż. T. 
Ku chara, inż. J. Grabowskiego, dr, Seat,

kowskiego, kpt. Wojciechowskiego i dr. 
\fatuszeckiego.

Komisja rewizyjna: mjr. Szkolnikow- 
ki, inż. Świątek i inż. Przewonski.

Definitywnie z zarządu Z. Z. ustąpili

Wyniki
„POGOŃ“ I „LEGJA“ 1:0 (0:0)

Warszawa. Zawody powyższe 
nie zostały zakończone, gdyż sędzia p 
Leracz z Poznania przerwał je w piątej 
minucie po przerwie. Za wykroczenia 
Martyny na jednym z napastników 
„Pogoni“ sędzia wykluczył go z gry, 
lecz Martyna nłe chciał opuścić boiska 
Wobec tego sędzia odczekał regulami­
nowe trzy minuty, a gdy Martyna mi­
mo to boiska nie opuścił, odgwizdał 
mecz. Spotkanie to zostanie prawdo­
podobnie zweryfikowane jako w. o. 3:0 
dla „Pogoni“. Jedyną bramkę zdobył 
Niechcioł.
„WISŁA“ — „CRACOVIA“ 4:0 (1:0)

Krak ów. Doroczne derby Krako­
wa zgromadziło ponad 5 tysięcy wi­
dzów na trybunach. Zdecydowane 
zwycięstwo odniosła „Wisła“, której 
napad zwłaszcza w drugiej połowie 
wykazał bardzo dobrą formę. „Cra­
covia“ miała w pierwszej połowie mo-

„Minerwa” - „Warta” 3:2 (1:1)
Z,wycięśyll goście po słabej grze

Goście, berlińscy na niedzielnym 
występie w Poznaniu grą nie potwier­
dzili rozgłosu, jaki ich poprzedzał. Nie 
pokazali żadnego systemu, przypadko­
wość natomiast była główną cechą i< h 
gry. Że wyjeżdżają ze zwycięstwem, 
to w dużej mierze zasługą przeczule­
nia sędziego (pohopne podyktowanie 
karnego, z którego przy stanie 1:0 dla 
„Warty“ padła wyrównująca bramka', 
pozatem dobrej gry BeisePa w bramce 
W drużynie „Warty“ Szerfke raczej 
na boisku peszył swoich kolegów i 
zniechęcał apatją, nieruchliwością i 
bezcelowością zagrań. Mimo tych 
mankamentów „Warta“ niewątpliwie 
by nie przegrała, gdyby wszyscy gra­
cze w grę włożyli chociażby tyle zapa­
łu i ambicji, co Kryszkiewicz.

Drużyny grały w składzie następu­
jącym: „Minerva“: Beisel — Unger, 
Walkoff — Schulz, Hübner, Weick — 
Seifert, Schlauch, Elsholz, Iwankow- 
ski I„ Prysok. „Warta“: Fontowicz — 
Kubalczak, Pawlak —• Śmiglak III, 
Danielak, Ofierzyński — Badojewski. 
Scheier, Scherfke, Kryszkiewicz, 
Schwarz.

Po przerwie „Minerva“ zamiast 
Schlaucha wystawiła na lewego łączni­
ka Iwankowskiego II. „Warta“ nato­
miast z pomocy wycofała Śmiglaka, 
którego miejsce zajął Przykucki, w na­
padzie Kryszkiewicz przeszedł na le­
wego łącznika, a na prawym grał Lis.

Z rozpoczęciem gry stwarzają Ber- 
lińczycy gorącą sytuację pod bramką 
„Warty“, na szczęście wyjaśnioną. — 
Kontratak „Warty“ kończy się pięk-

Mistrzostwa klasy A
„LEGJA" — „SPARTA" 6:0 (0:0)
Mistrz poznański przeważał przez 

cały czas gry. W pierwszej połowie 
akcje napadu się rwały i mimo wysił­
ków „Legja“ nie mogła swej przewagi 
uwidocznić cyfrowo. W tej części gry 
„Sparta“ stawiła zacięty opór, pra­
czem wyróżnił się bramkarz. Dopiero 
po przerwie poczęły padać bramki, któ 
re uzyskali Mikołajewski, Markiewicz 
i Walczak po dwie. Gra była naogói 
nieciekawa. Sędziował p. Rosala. (wz.'

„HCP.“ — „WARTA" 6:0 (2:0)
Po zwycięstwie „Warty“ z ostatniej 

niedzieli ogólnie przypuszczano, że re­
zerwy naszych ligowców rozpoczynają 
nowy okres w A-klasie. Ponieważ zaś 
również drużyna „HCP.“, sądząc po o- 
statniem wygranem spotkaniu z „Le- 
gją“, wraca do swej ubiegłorocznej for-

wieloletni jego współpracownicy, pp. dr 
Wojakowski i dyr v esiewicz, obaj — z po­
wodu przeniesienia terenu swoich prac za­
wodowych na prowincję. (PAT'

ligowe
że nawet więcej z gry, napad jej jed­
nak w momentach podbramkowych o. 
kazał się zupełnie niezaradny, również 
pomoc nie umiała skutecznie z ata­
kiem współpracować. Pierwszą bram­
kę zdobywa w 20 min. Obtułowicz. Po 
przerwie dwie bramki zdobywa w 13 
i 29 min. Artur i wreszcie Kopeć usta­
la wynik dnia.

TABELKA LIGOWA
Tabelka ligowa przedstawia się na 

stępująco: (w nawiasach podajemy 
ilość gier i stosunek bramek):
1. „Pogoń“ 7 p. (5, 8:5)
2. „Garbarnia“ 6 p. (4. 6:2)
3. „Ruch“ 6 p. (4,15:6)
4. „Warta" 5 p. (3, 8:2)
5. „Wisła“ 4 p. (4.10:9)
6. „ŁKS.“ 4 p. (4. 7:9)
7. „Legja" 3 p. (3, 4:1)
8. „Cracovia“ 2 p. (4,5:12)
9. „Śląsk“ 2 p. (3, 3:9)

10. „Warszawianka“ 1 p. (3, 3:6)
11. „Polonia“ 0 p. (3, 1:9)

nym strzatem Schreiera, obronionym 
ppzez Beiselä— naśzem zdaniem już 
w bramce. Gra w pierwszych chwi­
lach bardzo żywa, toczy się po całem 
boisku ze zmiennöm szczęściem, przy­
czem więcej z gry ma,-ą gospodarze. — 
Szczęśliwym wybiegiem udaje się 
Fontowiczowi odebrać piłkę Elsholzo- 
wi, który miał tutaj „murowaną“ po­
zycję. Kilka następujących po sobie 
strzałów Schwarca, Scherfkego i 
Schreiera broni Beisel ze szczęściem, 
bądź odbijają się one o słupek. Wnet 
jednak tempo gry opada i staje się ona 
bezładna, przyczem Warciarze pozwa­
lają sobie narzucić górne podania i 
bezmyślność gry gości.

Po przerwie za faul Walkoff a dyk­
tuje sędzia „wolnego“ z 20 metrów 
Przez stworzony „mur“ Kryszkiewicz 
strzela „szczura“, który obok zakryte­
go bramkarza znajduje drogę do siat­
ki. Teraz Niemcy zabierają się ostro 
do pracy. Dwukrotnie Prysok pudłuje 
z bardzo dogodnych sytuacyj. Wyró­
wnanie pada z karnego przez Prysoka 
za faul Pawlaka Elsholz z efektow­
nego przeboju strzela drugą bramkę 
nie do obrony, a los „Warty“ zdaje się 
być przypieczętowany, kiedy Pawlak, 
niepotrzebnie główkując, przenosi 
piłkę nad Fontowiczem do bramki. — 
Druga bramka dla „Warty“ padła ńa 
4 minuty przed końceto gry z poda­
nia Schwarza przez Kryszkiewicza.

Należy stwierdzić, że BSV. był war­
tościowszym zespołem od „Minervy“

Publiczności zebrało się około 4 000 
osób.

my, oczekiwano zaciętej walki. Tym­
czasem mecz zakończył się nową nie­
spodzianką, których tyle przynoszą te­
goroczne spotkania we wszystkich kla­
sach. „Zieloni“ wystąpili w słabszym 
składzie i stawiali opór tylko w pierw­
szej połowie, kiedy byli przeciwnikiem 
zupełnie równorzędnym. Już jednak 
w drugiej połowie „zieloni“ się zała­
mali, a za to atak „błękitnych“ roze­
brał się na dobre, strzelając dalsze 
4 bramki Łupem braipkowym podzie­
lili się Skrzypczak, strzelając trzy 
bramki, Graczyński dwie i Musie­
lak jedną. Mecz sędziował p. Wiśniew­
ski. (wz.)

„KPW." — „UNJA" 4:1 (2:0)
Goście kościańscy jeszcze raz udo 

wodnili, że na obcem boisku nie umie 
ją grać. Od początku inicjatywę prze­
jęli „kolejarze“, którzy przeważali 
miejscami nawet znacznie, górując

dzięki większej wytrzymałości dochK 
dzi do głosu. Gra toczy się coraz c« 
ściej na połowie „KPW.“ zwłaszcza^'
PT°T .stron1ach nie dopiSUje pomoc9
„Unja jednak me uwidacznia <,w»i 
przewagi cyfrowo, strzela jedyny DUnW 
przez Tworzą, lecz traci dwie dalsza 
bramki, zawinione przez obronę era 
jącą systemem jednego obrońcy ¿ram 
ki dla zwycięzców uzyskał Nowicki J 
dwie, oraz Gośliński i Szrauba. Sędzia 
p. Krysiak trzymał obie krewkie dru 
żyny w karbach, nie dopuszczając do ostrej gry. (wz.)

„OKS.“ i „POLONJA" 5:5 (4:3)
Ostrów. Gra przez cały czas by. 

ła równa, chociaż chwilami lekką 
przewagę mieli gospodarze, lepsi tech- 
nicznie. „Polonja“ braki techniczne 
wyrównywała ambicją. Grą byłą 
chwilami brutalna i sędzia p. Toma- 
szewski z Poznania miał niełatwe za­
danie, aby drużyny utrzymać w kar- 
bach. Wywiązał się jednak dobrze 
Cztery bramki dla gospodarzy strzelił 
Leiński, jedna była samobójcza. D!a 
gości po dwie bramki strzelili Kwiat­
kowski i Stanek, również i tu jedna 
bramka była samobójcza. Publiczno­
ści zebrało się 700 osób, (os.)

„OSTROVIA*> — „SOKÓŁ“ 4:®

Porażka rw, oskich 
lekkoatletów w Warszawie

Na stadionie wojska polskiego rozegra­
ny został mecz lekko - atletyczny pomiędzy 
reprezentacjami CIWF: polskiego i ru­
muńskiego. Zwyciężyli zdecydowanie lek­
ko - atleci polscy w stosunku 74:40. Rumu­
ni nie przedstawiaią żadnej klasy. Pierw­
sze miejsce udało im się zająć zaledwie w 
jednej konkurencji, t. i. w biegu na 100 m. 
Wszystkie inne konkurencje zostały wy­
grane przez Polaków.

Techniczne wvr.iki zawodów są nastę- 
puiące: 100 m — Cnyacsi (R.) 11.4 przed Ga­
lickim: 400 m — Brachocki (P) 54.9 przed 
Millerem: 1500 m — Strzałkowski (P) 4:27 
nrzed Walkowskim:110 m przez plotki — 
Plawczyk (P) 10.7 przed Lokaiskim; 3009 m 
— Strzałkowski 9-49.9 nrzed Walkowskim; 
oszczep — Lokaiski (PJ 59 39 przed Hake; 
dvsl< — Pławczyk (P) 38 43 przed Heroldem 
CR) 33.30: kula — Zieleniewski (P) 13.01 
przed Rolewskim: wwvż — Plawczyk (P) 
nrzed Heroldem (R) 170: wdał — Szczerbic- 
ki (P) (5 70 przed Galickim; sztafeta 4X100 
m _ CJWF polski 45.1 przed CIWF'em ru­
muńskim,

Szermierce 
mistrzostwa Polski pań
Warszawa. Wczoraj zakończo- 

zostały szermiercze mistrzostwa 
lski pań, które zgromadziły duzv
step zawodniczek z całej Polskr 
ale, po do-datkowem starciu 
cyjnem między Stanoszkówna 
pskowska (AZS-Warsz.), zwyciężyła 
(zaczka. Dalsze miejsca zajęły- ■ 
ichówna (Śl.), 4) Krokowska i.L • • 
;rvni (AZS-Warsz.). 6. GodzielińsM 
w.). W turnieju pocieszenia zwycw- 
la Herzogowa (Warszawianka) p 
■szfeldówną (Polonja). (PAD-

Lekka atletyka
Nurmi — Petkfewicz — Lad®n,n1®!®;
alkanie tych trzech zawodowców .pro. 
Powane jest na 16 czerwca w Katowi 
rh na dystansie 3 kim. nPave-Walasiewiczówna startowała w Giea
id, bijąc rekord ameryk. na w le. 
Ti 8.2 sek. Dotychczasowy rekord naie 
t do Filky i wynosił 8.4. M po,
XI doroczny bieg leśny K. »■ m. i 
ań - Boże Ciało zgromadził na sta
zawodników i c,aJcrl,aj’LęPRnJ)Q 3' 2)VKlU- 
Jakubowski Jan /Sokół) 6.03,3,
Bogdan (niestc-w.l. 3) Jan1Wk~, piochoc- 

i, 5) Greński, 6) Mańkowski. 7 p M}.
8) Kegel J. (wszyscy K- ^¿’„jeczny 

ałowski Józef (K. P. W.). 10) Koniec 
. P. W.).

Piłka nośna
Mistrz Polski „Ruch“ ^.ppreźontacja 
ielę mecz propagandowy z iep 
elska, przegrywając 1:^ '„ń . «eMMe
„Ruch“ poza, przegrana, rac Jest 
ku graczy, którzy ulegli kontpazJ°ci mieli 
o tyle! ważne dla nas, że , - - ecZ,jść w,skład reprezentacji P^lu na^
\ustrją, a obecnie niewiadomo . 
ie/dla nich możliwe. nnrański- a
Kpńtuzjom ulegli Q,emza. . T”^o ostat- 

zedewszvetkiem Wibmo'vSk ■ Tego 
’go odwieziono nawet do s p 
Widzów około 3.ńTO. c (( p<1
„Korona“ - ••Kościcńs’:» K-'-zako6. 

mtkanie o mistrzostwo R;\atyweTn go 
yło się zdeeydowanem zw , - brarnki 
odarzy. dla których uzyska. 1 . Ga_
-chniak trzy, oraz V\ "TT nnroWV nu"kt 
yelewicz po jednej. "Oń o pi)łVa> 
a „Kościańskiego K. S. st • 
SzwMcar?a_- !«»»•«■ *;? 'Jora‘mk<S
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j E S T R A D Y
Recital fortepianowy Jana Straussa

pianista niemiecki Jan Strauss, 
xPi niedawno temu grał przed mi- 

Antonem Polskiego Kadja, dał się te- 
W h iżei poznać naszej publiczności. 
raz, t tero artysty oglądany z per- 
TalHvwyC Schuberta, Brahmsa i speKtyy kazuje ciekawe i swoiste 
Ch0P nn\ \v gez® P- Straussa silnie 
znaiteDUja na plan pierwszy elementy 
Aktywne. Jest to typ pianisty- 
s bnntvka o zakroju raczej kameral 
r°m który czuje się dobrze w formach 

mniszych, mewymagających rozma- 
anf zacięcia wirtuoza. Niezmier-

■ lekka technika palcowa, a przy­
kra dynamika o niezbyt szerokiej 
‘® ,, — z przyczyn może czysto fi- 
S,vr7ivch - składają się na specyficz- 
i, rndzai gry. bardzo odpowiedni dla PS«ei miniatury Uderzeniu 
wysubtelnione w pianach, Pozwala 
nieraz na wydobycie nader delikat­
nych odcieni. Naogół Brahms i Schu­
bert głębiej tkwią w indywidualność 
muzycznej p. Straussa, mz Chopin, 
którego interpretacja mezawsze od­
powiada naszym pojęciom, chociaż i 
tam znalazły się cacka misternej robo- 
v iak np. obie etudy ges-dur albo fi­

nał sonaty b-moll. Natomiast trudno 
sie pogodzić z dodatkami do tekstu 
nutowego, na jakie pozwolił sobie p. 
«trauss v/ mazurku d-dur, zagranym 
na bis Chopin nie potrzebuje dodat­
ków „upiększających“ i tego rodzaju 
kuracja kosmetyczna wypacza styl i
charakter kompozycji.

Wieczór spotkał się z wielkiem za­
interesowaniem i zgromadził w salce 
św. Marcina wiele publiczności, któ­
ra gorąco przyjmowała gościa. §

Jubileusz Poznańskiego Towarzystwa 
Muzycznego

Organizacja ta, znana już chyba 
wszystkim melomanom ze swej wy­
datnej działalności artystycznej, świę­
ciła w dniu 3 maja piękną uroczy­
stość, a mianowicie jubileusz półwie­
kowej pracy. Założone w maju 1885 
roku jako „Polskie Kolo Śpiewackie1

OGÓLNOZWIĄZKOWE
ZJEDNOCZENIE DLA
HANDLU Z CUDZOZIEMC
0PHWA.KU7NIECKIJ MOST 14
Zarobkowych, D. B. T.

Przekazy do Wszystkich miast Z. S. R. R.

na „TORGSIN“
przyjmują: Bank Gospodarstwa Krajowego 1 Od­
działy, Bank P. K. O. i Oddziały (P. K. O. przy 
wszystkich Urzędach Pocztowych, konto Nr. 
22 000), Państwowy Bank Rolny i Oddziały, 
Powsz. Bank Kredytowy S. A., Bank Zachodni 
S. A., Towarzystwo „Hias“, Powsz. Bank Związ­
kowy, Bank Handlowy, Bank Związku Spółek

Bunimowicz, Wilno oraz Oddział Banku Drezdeńskiego 
w Gdańsku i inne.

Listy wartościowe — wszystkie urzędy pocztowe.
Żądajcie nowych zniżonych cenników I’ORGS>INU.

Informacyj udzielają wszystkie wymienione instytucje oraz Towarzystwo 
„Hias“, Warszawa, PI. Grzybowski 10, tel. 2-75-63.

(przez Bolesława Dębińskiego), sto­
warzyszenie to było w czasach zabor­
czych ostoją polskości, posiada też 
wielkie zasługi w pracy nad podtrzy­
mywaniem ducha narodowego przez 
krzewienie i pielęgnowanie pieśni ro­
dzimej. Z biegiem czasu i zmieniają­
cych się warunków politycznych i 
gospodarczych, organizacja przeszła 
przez fazę przeobrażeń, dochodząc w 
czasach najnowszych do poważnego 
rozkwitu artystycznego. W ostatnich 
latach rozszerzyła swój zakres przez 
założenie sekcji orkiestralnej. Stąd 
kolejna przemiana nazw na Tow. Ora­
toryjne i wreszcie na Poznańskie To­
warzystwo Muzyczne. Cała ciekawa 
historja związku została opisana i 
wydana w osobnej broszurze z okazji 
50-lecia.

Uroczystość jubileuszową otwarto 
występem orkiestry, a następnie prze­
mawiali dr. Leon Surzyński, obecny 
prezes towarzystwa, prof. Miętus, dyr. 
Dreżepolski i inni. Kilku zasłużo­
nym członkom wręczono dyplomy ho­
norowe; wśród tych trzeba wymienić 
osobno p. Walerjana Stęczniewskiego, 
jedynego żyjącego do dziś reprezen­
tanta dawnego Kola Śpiewackiego z 
przed lat 50-ciu. Uroczysty obchód 
zakończyły produkcje chóru pod batu­
tą prof. Nowowiejskiego i zebranie 
towarzyskie.

Poznańskiemu Towarzystwu Mu­
zycznemu, które dziś, obok Opery, 
jest jednym z najważniejszych ner­
wów naszego życia muzycznego, ży­
czymy, aby dniało nadal równie 
owocnie, swą zaszczytną misję.

Dr. Z. S.

Ciągnienie dolarówki
Odbyło się ciągnienie 4% premjo­

wej pożyczki dolarowej serji III. Wy­
grały numery:

DoL am. 12.000 — nr. 201583.
Po doi. am. 3.000 — nr. 696272 138298
Po doi. am. 1.000 — nr. 296120 706010 

740753 810110 941332 1108097 1167180.
Po doi. am. 500 — nr 133224 418601 

445622 488673 748322 880730 901869 1309105 
1360324 1420167.

*4

Po doL am. 100 — nr 5585 20223 31131 
34768 66465 97820 107106 111041 118217 118683 
146694 154658 198214 222832 232138 246944
320723 323491 346165 353476 358297 359187
418261 425954 435187 440097 456438 510795
516382 634999 639005 665449 686758 693988
716088 738076 753596 795396 802548 839675
853223 867865 906650 998701 949004 950944
970881 971696 987569 1011052 1035044 1080939 
1077907 1106313 1111315 1135584 1147731
1166957 1173170 1178901 1194104 1198741
1203813 1208379 1220220 1257370 1261733
1289362 1335172 1339602 1384261 1389274
1403126 1415483 1450819.

Ciągnienie
pożyczki budowlanej

W środę, dnia 1 maja odbyło się 
ciągnienie premjowej pożyczki budo­
wlanej. Wylosowane zostały następu­
jące premje:

250.000 zŁ na Nr. 761830.
50.000 zŁ na Nr. 611475.
Po 10.000 zL na N-rv 537506 609732 12604 

205034 498171 221082 ‘19795 861834 541805 
952443

Po 1.000 zł. na N-ry 850236 381551 720930 
977390 260740 418828 529903 866301 324986
386306 685262 154766 494260 833736 389729
712806 24304 29778 499976 709245 412002
599139 592233 473089 980855 318877 512379
820265 87721 672788 420324 43781 168508
667312 889814 924566 26199 592557 710082
26630 714165 598941 348720 622141 293457
12282 696047 920736 191933 946580 931840
492254 615432 333585 965015 32403 275969
325566 333385 337416 914057 466721 1579 90307 
751769 231274 536394 657234 498326 367027
176256 567590 411747 401102 267550 7696)7
278536 727371 603315 279113 883046 326184
209982 89907 361588 548313 355747 391835
722448 97067 303838 535658 150793 68694 
245072 949573 186593 920696 301564 546226.

Jak nędza 
demoralizuje ludzi?

Do jakiego stopnia nędza wpływa 
na osłabienie uczuć szlachetnych u lu­
dzi, niech posłużą następujące fakty: 
W Lidzie jedna kobieta sprzedała wła­
sne 4-miesięczne dziecko nieznanym 
jej z nazwiska ludziom za 9 zł. Gdzie­
indziej znów pojawiło się ogłoszenie w 
pismach, że matka pragnie oddać kil- 
komiesięczne dziecko na własność, za­
znaczając przytem, że jest jeszcze nie- 
ochrzczone. A zapytana oświadczyła, że 
„u zamożny h Żydów też mu może być 
dobrze“. Komentarzy nie potrzeba! 
Ale uwagi i gołosłowne utolewania 
też są zbyteczne, a jedynie ręka wycią­
gnięta w porę r pomocą zaradzić może 
temu złu. Zamiast więc ciskać kamie­
niem pogardy na ludzi, którzy zała­
mali się moralnie pod brzemieniem 
ni-dzy, lepiej zostać członkiem Pozn. 
Okręgu „Caritas“ przy ul. Podgórnej 
10 a ze stałą miesięczną składką choć­
by 50 gr i w ten sposób przyczynić się 
do waliki z nędzą.

denejo

2 0 2 '"‘hslkcs rm
— H. S. <8. Wobec istniejącej już u- 

mowy najmu i zawartej w niej klauzuli, 
że w razie niewypowiedzenia stosunku 
najmu, umowa ta przedłuża się automa­
tycznie o dalszy jeden rok, szwagierka 1 a- 
na nowej umowy najmu zawierać nie po­
trzebuje, gdyż ustawa tego nie wymaga.

— „Latająca mysz". Bez przedłożenia
nam kwitu abonentowego, informacyj me 
udzielamy. (K) .

— „Ignacy P.*'. Nie wiemy. — Radzimy
jednakże zwrócić się do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych w Warszawie, ulica 
Wierzbowa nr. 1. (K)

— Włcdek M. R. Bez nadesłania nama 
kwitu abonentowego, informacyj nie udzie­
lamy. (K) . , . ,

— St. F. Akcje. Określenie „z tytułu za­
liczki z likwidacji“ znaczy, że przekazana 
swego czasu kwota stanowiła pewną część 
równowartości akcji i że reszta jeszcze wy­
płacona zostanie po zupelnem przeprowa­
dzeniu likwidacji. Radzimy dany bank o 
wypłacenie reszty zamonitować. Czy dane 
akcje wycofane zostały z obiegu, stwierdzić 
należy w giełdzie warszawskiej. (K)

— i. Z. 102. Czy i kiedy wydana zostanie 
amnest:a z powodu uchwalenia „Nowej 
Konstytucji“, u miarodajnych źródeł je­
szcze nic nie wiadomo. (K)

— „M. Niepewny“. Ponieważ nowe do­
my ustawie o ochroni© lokatorów nie po­
dlegają, a umowa najmu zawarta została 
na czas nieograniczony, może właściciel 
każdej chwili t. j. z dniem 15 na 1 każdego 
miesiąca stosunek najmu wypowiedzieć, 
skarżyć, a po uzyskaniu wyroku, eksmito­
wać. O ile właściciel nie dostarczył wanny 
w myśl umowy mimo upomnienia i przezto 
wartość mieszkania się zmniejszyła, może 
Pan stosownie do tego, czynsz dzierżawny 
obniżyć. (K)

— „Czep i Nelka“. W wypadku, gdzie 
pracodawca stosunek pracy z dniem 39. 5. 
na 1. 9. 1934 wypowiedział, nie jest on zobo­
wiązany przyjąć pracownika z powrotem 
do pracy. W wppadku drugim zaś, gdzie 
wypowiedzenia wogóle nie było, jest pra­
codawca zobowiązany przyjąć go z powro­
tem do pracy, albowiem przez samo powo­
łanie pracownika do czynnej służby woj­
skowej nie rozwiązuje się stosunek pracy.

(K)
— I. D. Bez przedłożenia kwitu abonen­

towego, porad nie udzielamy. (K)

Zakład
— Mogę głowę postawić na to, że mam 

rację.
— A ja mój portfel, że nie.
— Twój portfel jest pusty.
— A twoja głowa?

Za ogloezenia i rekiamy odpo­
wiada administracia w osobie Antniego 
Leśniewicza w Poznaniu

■■■

W 8 miesięcy po zgonie naszego ukochanego ojca, dnia 5 maja 1935 r., 
zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., po krótkich i ciężkich cier­
pieniach, nasza najdroższa matka, siostra, teściowa, ciotka, stryjenka, 
szwagierka, babcia, ś. p.

Jadwiga z Jeszków

Nikodemowa Żmudzińska
w 80 roku życia. W ciężkim smutku pogrążeni

dzieci i rodz na.
Eksportacja zwłok z domu żałoby w Aleksandrowie odbędzie się 

w środę, 8. bm., o godz. 10 do kościoła parafjalnego w Srebrnejgórze, po- 
czem o godz. 10,30 nabożeństwo żałobne 1 złożenie zwłok do grobu.

Aleksandrowo, Poznań, Wągrowiec. zg 11091
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

W dniu 5 maja 1938 r„ zasnął w Bogu, namaszczony Olejami św., 
mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy ojciec, zięć, brat i wuj w 51 
roku życia, ś. p,

Prof. Dr. Jan Wowczak
em. Dyrektor Państw. Gimnazjum w Krasnymstawie i Państw. 

Semin.arjuin Męskiego w Lesznie Wlkp.
f , , ,Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9. bm o godz. 4 po poi. z domu 
skin’Matejki 53 na cmentarz świętomarciński przy ul. Bukow-

‘ ®za ®w. żałobna nazajutrz o godz. 9 w kościele św. Michała Na 
mutne te obrzędy zapraszają

w nieutulonym żalu pogrążeni
ri żona z dziećmi i rodzina.
Poznań, Tymbark, Kraków. Janów-. ‘ dg 2151

Osobnych uwiadomień nie wysyła się.
Zakl Pugrz .('.eremoniat" ol. Towarowa 25 tel 31-80.

Cu kiernia i Kawiarnia
ST. JÓŹWIAK

przy ulieg FREDRY 12

poleca po dokonanej reorganizacji

słale świeże wyborowe pieczywo.
iiiiiiiiiiiiniiiiniitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiłiuiiiiiiiiiinmiiiimiiimiiiiHiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiłmiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiłiii

Ciepłe i zimne dobrze pielęgnowane napoje
Miły pobył w ogrodzie przy dźwiękach pierwszorzędnej orkiestry

Tapety
Linoleum
Ceraty
Chodniki
Dywany
Dywaniki

w wielkim wyborze
poleca

r i •

W Banku Ludowym w Wągrowcu^

wakuje posada

członka zarządu
Szczegółowe zgłoszenia wraz z życiorysem z poda­
niem pretensyj oraz źród:ł informacyj uprasza się 

skierować pod ndr.
Edm. Ciep ucaa, Prezes Tin ty Nadzorczej 

Bobrowniki, p. Wą-pckhc ag 2213

, Do działu reklamowego większego przedsiębiorstwa
| przemysłowo-handlowego potrzebny inteligentny, o renra- 

zentacyjnej powierzchowności

farmaceuta
niekoniecznie z ukończonemi stucljami lecz ze znafomością 
języka niemieckiego. Zglcszenia z podaniem referencji do

1 Kur,jera Poznańskiego zg 11089.
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Brylantowa biźuterja
Zegarki dobre choć tanie
Srebro i platery korzystnie i rzetelnie

SZULCA, pl ffioMd iu jubilera

Poszukuję rutynowanego

¡telara ftMin
od zaraz. Zgłoszenia Zwierzyniecka 22 m 6, 

godz 2—5. jgtioso Tel. 30-40
Ig n 09-

Wyjątkową okazjo
Nieruchomość, dom mieszkalny
od 30 lat w rękach jednej rodziny, dwupiętrowy, 
solidny z wszelkiemi nowoczesnemi urządzenia­
mi, garażem itd. położony przy głównej handlo­
wej arterji, bardzo korzystnie do nabycia. Tylko 
poważni reflektanci zechcą zgłosić się pod: 
Toruń, Skrzynka pocztowa nr. 1. dg 2220

Chłodnie automatyczne „Rotofrigoi“ 
i Chłodnie kompresorowe

dla rzeźników, masarzy, mleczarń, restauracyj, szpitali i sa 
natorjów, fabryk chemicznych, browarów, fabryk czekolady 
itd. buduje i dostarcza na bardzo dogodnych warunkach: 
L. Zieleniewski i Fitzner Gamper S. A. Araków

Fachowi sprzedawcy poszukiwani. Tg -a.

Instytucja rolnicza poszukuje

buchaltera - biiansisty
ze znajomością handlu ziemiopłodami. Uprasza się 
o podanie wymaganych warunków. Oferty należy 

kierować do Kurjera Poznańskiego pod dg 2227.

i i-
Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów- w tem

5 nagłówkowych.

1. KAMIENICE

Willa
komfortowa 7 pokoi z ogrodem
przy Alei Szelągowskiej zaraz do 
wydzierżawienia 200 zt miesięcz-1 
nie. Zg.oszenia w godzinach 14 do' 
16. M. Klabecka. Tama Garbar­
ska 7. zdg 82 240

Willę
komfortową blisko śródmieścia — 
sprzeda właściciel. Oferty Kurjor 
Pozn. zdg 83 025 

Kamienica
trzypiętrowa, komfort, nowa, do- 
ehóa 8 600, cena 65 000, wpłaty 
35 000. reszta amortyzacja. Seida, 
Poznań, Podgórna 5, m. 4.

zdg 82 332
Willę

dochodową 5 pokoi wolne sprzeda 
właściciel. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 83123

PIENIĄDZ

i 009,—
ulokuje, gwar-.cje podań. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 83 199

10 000,—
pożyczki do grudnia 12°/o, za gwa­
rancja poszukuje zaraz. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 83188

5 J?“ LETNISKA
I UZDROWISKA 

Poszukuję
letniska, trzy pokoje kuchnią, — 
Starym Puszczykowie wzgl. oko­
licy. Oferty Kurjer Poznański

zdrg 82 855
Letnisko

wygodne, zac -une w Trzeme­
sznie dobra kuchnia, ogród 
park, woda. Zgłoszenia poste re- 
•tante, Trzemeszno nr. «9

Zdg S2 9S94

Zaraz do sprzedania

AUTO osobowe
marki „Steyer“ w tak najlep­
szym stanie, z motorem no­
wym, zarejestrowane i « kon- 
ces ą. Wiadomość: Kraków, 
ul. Sławkowska 24, oficy­
na. Ii piętro, m 18, między 
grodz. 10 13 i 15—17. Bi- s <7

Pończochy - skarpety
kupisz dobre i tanie tylko 

w firmie
„HA FTOPLIS“

Stary Rynek 6 wejście z' ul. 
Wiankowej). Pg 3258-15.63

dentysta.
dawn. Wrocławska 30.

Przeprowadziłem się na

ul. Wrocławską 2S[29 m. 11.
Tadeusz Maciejewski,

Teł. 30-40

Wydział Powiatowy w Poznaniu ogłasza LiniejSzem 
PRZETARG PUBLICZNY 

na dostawę 655 m’ kamieni narzutowych do 'udowy drogi 
Jankowice — Łusówko.

Wzory ofert wydaje i szczegółowych informacyj udziela 
biuro Powiatowego Zarządu Drogowego w Poznaniu przy 
Wałach Kościuszki 3, pokój 25, gdzie również wyłożono 
warunki przetargowe do wglądu dla zainteres wanych re- 
flektantów. Czasokres do wykonania dostawy odnośnych 
kamieni ustala się do 10 lipca 193.“ r.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach bez na­
główków firmowych z napisem „Oferta do przetargu odbyć 
się mającego w dniu 18 maja 1935 r. na dostawę kamieni 
narzutowych do budowy drogi Jankowice — Łusówko“, 
należy składać w biurze Powiatowego Zarządu Drogowego 
w terminie nieprzekraczalnym do 18 mająrtb. godz 10-ta, 
poczem w tym samym dniu o godz. 11,30 nastąpi publiczne 
otwarcie złożonych ofert w obecności ewentl. przybyłych 
reflektantów.

Wewnętrzna koperta winna zawierać samą ofertę, ze­
wnętrzna zaś prócz wspomnianej koperty, także dowód zło­
żenia w Powiatowej Kasie Komunalnej w Poznaniu, Wały 
Leszczyńskiego 10, pokój 12 wadjum do dyspozycji Wydzia­
łu Powiatowego w wysokości 5% oferowanej sumy. Nie- 
złożenie wadjum spowoduje bezwzględne odrzucenie oferty. 
Firma składająca ofertę winna pozatem złożyć zaświadcze­
nie o finansowem popieraniu prac Polskiego Komitetu Nor­
malizacyjnego (adres Komitetu: Warszawa, Elektoralna 2) 
o ile życz« sobie otrzymać pierwszeństwo, przy równych 
ofertach w przetargu na niniejszą dostawę.

Oferta obowiązuje oferenta w ciągu dwóch tygodni li­
cząc od dnia przeprowadzonej rozprawy przetargowej. O ile 
oferent tego terminu nie może akceptować, winien sam 
ustalić czasokres ważności swej oferty. W wypadku cofnię­
cia oferty w czasie lub no odbyciu przetargu, jak również 
w razie odmowy wykonania udzielonego zlecenia, złożone 
wadium przechodzi na rzecz powiatu poznańskiego.

Oferty złożone po upływ:» oznaczonego termirtu- 
wzgl. doręczone na. nieprzepisowych formu'arzaeh oderto- 
wych, lub nieodpowiadające przepisom przetargowym, nie 
będą rozpatrywane — nieuwzgłędnione zaś pozostaną, bez 
odpowiedzi.

Wydział Powiatowy zastrzega, sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty, oddanie 
dostawy według własnego uznania jednemu lub kilku ofe­
rentom oraz unieważnienia przetargu bez podania powodu. 
Nr. ll/55'35. P. Z. D. dg 2222

Poznań, dnia 2 maja 1935 r.
Wydztał Powiatowy w Poznaniu 

Przewodniczący: Dr. Jerzykowski, Starosta Powiatowy.

4 lub 7 pokoi
z przynależnościami na biura i ewentl 
mieszkanie, w centrum, przy ubcy bez 
tramwaju poszukiwane na 1 czerwca. Zgło­
szenia pod ng 9978 do Kurjera Pozno? 9i 3 ‘

• Kupno okazyjne! 2D?WANi *
Ta pod gwarancja ręcznie wiązane, specjalnie dla Tareńu, 
przeznaczone, rozmiar około 3X4 mtr. oryginalne perski 
wzory i wiązanie, sprzeda z powodu okoliczności zaraź nr,.

gotówce za połowę normalnej ceny y
BIELSKA FABRYKA DYWANÓW

• Pośpieszne oferty do Kurjera Poznańskiego zg U #78 <
8AIWVWVWZVVVWV\AAAAAĄAAAAAĄĄAZvvvVVWAj

Wydział Powiatowy w Poznaniu ogłasza niniejszem"
PRZETARG PUBLICZNY

na dostawę 500 m' narzutowych kostek brukowych i 1200 
mb. narzutowych krawężników wgłębnych, do budowy 
drogi powiatowej Poznań — Buk. 1

Wzory ofert wydaje i szczegółowych informacyj udziela 
biuro Powiatowego Zarządu Drogowego w Poznaniu przy 
Wałach Kościuszki 3, pokój 25, gdzie również wyłożono 
warunki przetargowe do wglądu dla zainteresowanych re­
flektantów. Czasokres do wykonania dostawy odnośnych 
materiałów ustala się do 31 października 1935 r.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach bez na­
główków firmowych z napisem „Oferta do przetargu odbyć 
się mającego w dniu 18 maja 1935 r. na dostawę kostek bru­
kowych i krawężników do budowy drogi powiatowej Po- 
znań — Buk“, należy składać w biurze Powiatowego Zarzą­
du Drogowego w terminie nieprzekraczalnym do dnia 18 
maja roku bież godz. 10-ta, poczem w tym samym dniu 
o godz. 12,30 nastąpi publiczne otwarcie złożonych ofert 
w obecności ewentl. przybyłych reflektantów.

Wewnętrzna koperta winna zawierać samą ofertę, ze­
wnętrzna zaś prócz wspomnianej koperty, także dowód zło­
żenia w Powiatowej Kasie Komunalnej w Poznaniu, Wały 
Leszczyńskiego 10, pokój 12 wadjum do dyspozycji Wydzia­
łu Powiatowego w wysokości 5% oferowanej sumy. Nie- 
zlożenie wadjum spowoduje bezwzględne odrzucenie oferty. 
Firma składająca ofertę winna pozatem złożyć zaświadcze­
nie o finansowem popieraniu prac Polskiego Komitetu Nor­
malizacyjnego (adres Komitetu: Warszawa. Elektoralna 2) 
o ile życzy sobie otrzymać pierwszeństwo, przy równych 
ofertach w przetargu na niniejszą dostawę.

Oferta obowiązuje oferenta w ciągu- dwóch tygodni li­
cząc od dnia przeprowadzonej rozprawy przetargowej. O ile 
oferent tego terminu nie może akceptować, winien on sam 
ustalić czasokres ważności swej oferty. W wypadku cofnię­
cia oferty w czasie lub po odbyciu przetargu, jak również 
w razie odmowy wykonania udzielonego zlecenia, złożone 
wadium przechodzi na rzecz powiatu poznańskiego, 

j Oferty złożone po upływie oznaczonego wyżej terminu 
j wzgl. doręczone na nieprzepisowych formularzach oferto­
wych. łub nieodpowiadające przepisom przetargowym, nie 
będą rozpatrywane — nieuwzgłędnione zaś pozostaną bez 
(odpowiedzi.

!' Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo zwiększę- 
j nia lub zmniejszenia dostawy wymienionych na wstępie 
materjalów o 50%, swobodnego wyboru oferenta bez wzglę­
du na wysokość oferty, oddania w mowie będącej dostawy 
według własnego uznania jednemu lub kilku oferentom, 

‘oraz unieważnienia przetargu bez podania powodu.
Nr, 11/5L35. P. Z. D. dg 2221

Poznań, dnia 2 maja 1935 r.
Wydział Powiatowy w Poznania 

Przewodniczący: Dr. Jerzykowski, Starosta Powiatowy.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Letnisko
i miejsce wycieczkowe „Mormin“, 
stacja, poczta Ostroróg, pow. 
Sza.motu'y, przyjmuje gości na 
bardzo dogodnych warunkach. — 

zdg 82 846
Doskonałe

warunki kuraes jno-lecznicze, no­
woczesne urządzenia posiada 
Zdrojowisko solankowe i boro­
winowe Inowr >ctaw. Wodolecz­
nictwo. Emanatorjuim Radowe. 
Kuracje ryczał: iwę. Info-muje 
Zarząd Zdrojowiska.
_________ng 9960 _______

Oddam
przez maj — czerwiec (w całości 
lub na zmianę) dwuosobowy po­
kój z dobrom 5 X utrzymaniem, 
od osoby 2 zł 59 gr dziennie. 
Ładna okolica, od lasu i jeziora 
30 minut. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 82 994 
Jastrzębia Góra

pensjonat od 5.56 dziennie. Infor­
macje Ratajczaka 26, Kal-ksteino- 
wa. telefon 10-39.______ zdg 83 064

Żegiestów . Zdrój
„Sanato", komfortowy pensjonat 
Dra Piotrowskiego. Pokoje -od 6 
zl z cal-odziennem utrzymaniem. 

n>g 9975

Oszczędny
człowiek nas óbenodzi oszczęd­
ność wszędzie włada, oszczędny 
io PKO chodzi złotówęezki skła­
da za dwie złotówęezki

dwa pr»dwieczóreczki
u Webera ma. 'Nowa 4).

ng 8132 ______
Panu

w aucie wzięcie mnie na wyści­
gi 5. serdecznie dziękuje. Pra-d-.1 n/ł o i,'.-. 1?i ul rvnAtvmttdziadowski „Ślcpowron 

zdg 83 141_
Cofam

obelgi- r- eona na o T 
tChiopęw W. 5,

7 G. 
¿2 90S

Kawaler
lat 24, introligator, ożeni się z 
panną, która dopomoże do otwar­
cia pracowni. Oferty Kurjer Po- 
znański zdg 82 761

Meble kuchenne
najtaniej. Łąkowa 4 a stolarnia, 

zdg 81 857
Uwaga

stale na składzie sprzedaje me­
ble kompletne pojedyńczo oraz 
kupuje piace największe ceny. — 
Komis.

Wielka 25.
zdg 79 396

Lisy
srebrne patag niskie wielkim wy­
borze tanio sprzedaje Łajewski, 
Pierackiego Pg 3268-16.32

~~~Mebie
najtaniej kupisz Pocztowa 31. 
magazyn naprzeciw’ Poczty.

dg 2014

Znak oferty naprzyklad: n 3695, z 21 025, d 1811 
I t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszedni® przyjmuje 
się do godz 11,30. w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,15-

4-osobowy samochód
kryty, limuzyna, w. bardzo do­brym stanie korzs-tnie na sprze­
daż. Zgłoszenia Poznański Bank 
Ziemian, Al. Marcinkowskiego 13. 
pokój 9. —

Wdowiec
lat 44. dobrze zaprowadzony in­
teres w cen’r im Poznania, 2 
dzieci, poszuka je o-dpow.edniej 
partji. ee.lem ożenku. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 82 614 ____

Kawaler
lat 32, posiadający większy dom. 
parę morgów ziemi, poślubi pan­
nę łub wdówkę do lat 38, go­
tówką do 5 090. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 83 136

Panna
inteligentna, gospodarna, bez 
przeszłości, gotówka 4 006 zl, 
wjdzie zamąż za u-rzędnika na 
etatowem stanowisku od lat 30— 
40. Szczere oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 82 992 ________

Kawalera
Dla mojej siostrzenicy., lat 22. po­
siadającej młyn nowego typu 1.0 
ton., w dobrej okolicy zbożowej, 
przy kolei w Wielkopolsce. poszu­
kuje męża ¡katolika z odpowiednią 
gotówka z branży młynarskiej lub 
zbożowo-kupiedkiej. — Zgłoszenia 
możliwie z fotografia do Kurje/a 
Pozn. zdg 82 991. Rzecz traktafje
poważnie. ___ _________

Dla
kuzynki, bezdzietnej wdowy, lat 
40. miłej. sympatycznej blonaymu, 
10 000 gotówki, szukam męża, 
urzędnika, starszego kawalera, 
w-dowca jednem dzieckiem, do­
brym charakterze, odpowiednim 
majątkiem. Spieszne 
Kurjer Pozn.ng iKZTl.

zgłoszenia

Emerytowana
nauczycielka, posiadająca mie­
szkanie. parcele, pozna pana wię­
ksza gotówka celem otworzenia 
szkoły gospodarczej, małżeństwo niewyk’’ •• one. qf-rtv Kurjer 
Poznuątóki zdg 82 bJO

Komisowa
sprzedaż wszeKicc mebli używa­
nych najkorzy. niej tylko

Wielka 20
Okazyjny sk.ad ng 9562

Sypialnie — Jadalnie
wszelkie meble używane najta­
niej

Woźna 16
Nowy D m Komisowy, 

ns H563
Maszyny

do pisania
biurowe

i
kufereczkowe

„Continental“

Sprzedam
fortepian tanio lub zamienię na 
rower. Śniadeckich 1, m. 4.

■ zdg 82 893 ____
Pierwszorzędny

ogródek dzia'kowy. Łazarz sprze­
dam. Małeckiego 33. m. 6.

zdg 82 895
Parcele budowlane

w Ostrowie Wiko. ul. Kościuszki 
na sprzedaż. Leciejewska, Ostrów 
WIkp. ul. Starotargowa i.

zdg 83 189
Parę kasztanów

rosłych 5-letnich, karetkę na gu- 
Imach sprzeda majątek. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 83187

Triumf techniki. Jakość niedo 
ścieniona. Przedstawicielstwo:
Przygodzki, Hampel i S-ka
Poznań. Sew Mielżyńskiejn/jh 
Tel. 21-21 ng 8&13

Kiosk
ieśny 2 pokoje pewna egzysten­
cja sprzedam lub wydzierżawię. 
Wodna 15 — 5.__ zdg 82 677

Maszyna
pisania jak nowa. Msrcma rjoSJ 
m. 5. _______ _____

Modny salonik
gabinet męski,7 lampy .e'^etrf 
tanio. Długa 3. mie?£kanie ’’zdg 83 0as ■—

Kolonjalkę
wraz maglem tw śródmieściu — 
sprzedam. Adres Kurjer Po­
znański zdg 83 662

Singera
i damska, okrągłe, tanio. Staszica 

18 ■— 6. _____  ; /żds .83_182
Maszyna

wpuszczana, prawie nowa, tanio. 
Strzelecka 9 — 8._____ zdg 83 179

Wózek
nowoczesny sprzecła/in. — Szama­
rzewskiego 31 m. 12. zdg 83 080

Zaoszczędzisz
kupując dobra

odzież zawodową,
U firmie B Hildebrandt Poznań

ochronną
£śt. Rynek 73. og 5736,7

Fryzjerstwo
korzystnie sprzedam. — Adres 
wiskaże Kurjer Pozn. zdg 83 0®»

Skład spożywczy
z maglem, obszernem mieszka­
niem, 14 lat w jednych rekach. 77 
Adres wskaże Kurjer Poananw ; KU

Stołowy
sypialnia, serwis czeski.^

l Motocykl Bo
300 m* sprzedam. weD {,’g «970 
goźno. __

' Platforma
lekka na sprzedaż. b,™lgy«312.) 
26, plac węgli.__ zls ' -

Maszyna '
do pisania. i

kilkanaście 'i>:w,!i^jv?”25."t^ 
najróżniejszych. w'lc!K2rl<, 83 048 
skład, komisom-.______

Skład , -gp! na 
/Srtego 36.sprzedaż ___

Sypialnię .
nowa dębowa z Mjanio.dziwym_marmurem gę 80
szenia Kurjer -t o_-— __

Motocykl vta.
r> K W. 200 cni3- ‘ rie). 5o sprzedam'. Kortus^^- ę., gę8 
Rynek 4.

Tapczany .
fotele, leżanki, y.
ko « fwbowca.^^



yfumêf ?0& — Kurjer Poznański, wtorek, 7 maja 1935 Strona 15

Maszyny «o pisania

’•.^- najniższe ceny
r rr».
'Marcinków^ g 303__

Stół
2 metry do pracowni lub hurtow­
ni sprzedam. Piekary 26, m. 2,

zdg 83116

Pokoju
kuchnia, stała posada. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 8285S

ner
Kajak

gtrzęięiiJ1--?- 23--
- Rower

5t>rzedam- zdWlI

" Wózek
dried«« du*L ^odny’zd|nMi911

Lampa
í'/Vinne'dwbii’zei okazyjnie do

zdg 83 927

Wózek,-poÿeciecï- StXf æ 956' m~ H'

Meble
■■'""„’¿SnowsM

Podgórna 13.
Pz 3227 «Poznań.

Meble •
„obca najtaniej
£, Bakoś. Stary Rynek 51

zdsr 81 948/9 _________

Skład
„warów krótkich, z dużem mte- 
zkaniem korzystnie sprzedam. - 
fornali. Fncha 77. zd i-2 9667

Garnitur
luszowy zielony okazyjnie 110. — 
trzelecka 31 — 9. zdg S3 Q6o

Jadalnia stylowa
nowa okazyjnie
Magazyn Mebli. Św. Marcia 59. 

ne 9o67 

Wiertarkę
maszynę do ciecia żelaza, sztan­
ce z powodu likwidacji cp/zeda-m. 
Oferty Kurie - Pozn. zdg 33 lo4

Fowózka
czteroosobowa 150.—, w dobrym 
stanie Adamski. Piaskowa 7.

zdg 88 151

Westfalka
używana w dob.-vm stanie, tanio. 
Aires Kurjer Pozn. zdg 83149

Łóżeczko
dzieciece, żelazne. Rybak! 22 a. 
m. 23. zdg 83 148

r11. .KUPNA

Srebro
złoto, brylanty kupuje Szulc, plac 
Wolności 5.________ Pg 3 822-18,44

Wdowa
emerytowana szuka pokoju ku­
chnia lub dwa przy śródmieściu. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 82 862

Kupuję
używane meble, garderobę, obu­
wie, kwity lombardowe. Skład 
komisowy, Poznań, ślusarska 6a 

dg 2 174/5

Mieszkania
słonecznego, wprost od gospoda­
rza poszukuje urzędnik na wyż- 
szem stanowisku. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 82 873

ROLNICY! Ubezpieczajcie się od gradu, gdyż

lit lim
Motocykl

- konny w dobrym stanie ewenr 
tualnie przyczepką kupie za go­
tówkę. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 82 871

Kupię
domek w Poznaniu przy wpłacie 
4 500 zł z amortyzacja. Zgłosze- 
nia Kurier Poznański zdg 82 877

Wannę
emaljow.. piec węglowy kupie. — 
Oferty Kurjer Pown. zdg 83 095

Kupię
motocykl 3'/; kon. w dobrym sta­
nie. Adres Kurier Poznański

zdg 83 048

Traktor
(Fordscthn, Hannomag) w dobrym 
stanie do użytku lub wydzierża­
wię. Oferty z cena Kurjer Pczn. 

zde 83 032

Szafkę
do wody sodowej, aparatem do 
soków, używana, lecz w dobrym 
stanie kupie. Focha 41, Maćko­
wiak. d-g 2228

Pianino
kuple. — Cena Kurjer Poznański 

zdg 83 073

Westfalka
kupie mało używana. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 83 057

Trzypokojowego
urzędnik zaptace rok. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 82 894

Pewny
płatnik, poszukuje 1—2 pokoi ku­
chnia. Jeżyce, Łazarz. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 82 “*

Poszukuję
jużego pokoju ; suchni, Poznań, 
Wilda, śródmieście, od gospoda­
rzą — kolejarz. Oferty Oredow- 
"!fc zdg 82 314

Urzędniczka
na stałej posadzie z matka ! sio­
stra pokoju, kuchnia, ewentl. ty‘ 
ko pokoju Oferty Kurjer Pt 
znański zdg 82 899

Dwu — trzy
pokojowego szuka emeryt, lipiec, 
sierpień Cena 40—50 zł. Oferty 
Kurier Poznański zdg 82 890

Poszukuję
pokoju z kuch; la. posada pań­
stwowa. Oferty Kurier Pozn. 
______ zdg 83145

lub 2 pokojowego w śródmieściu, 
place rok zgSry. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 88 130

Małżeństwo
bezdzietne poszukuje stróżostwa. 
Znam wszelkie reparacje. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 83 053

Samochód
dobrze utrzymany 4 osobowy, 
otwarty, sprzedam. Obejrzeć moż­
na Biuro ekspedycyjne. Małe 
Garbaty 5. zdg 83 137

Kolonjalka
n______

niem, zaraz sprzedam. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 83 128

Narzeczonym
żlubno-óbracźki własny wyrób 
para złote 12—100 zł. Chwilkow- 
ski, św, Marcin. 40, zdg 83107

Pralnię
?Prz?l?nł ? powodu choroby ta- 
nio. Miyfeka 3. zdg 83 104

Złote
S*1?’«'“dam. O-ferty Kurier 
Pozn. zdg S3 003

Sprzedam
krawiecka, rower męski 

nl^e- ~ Ulałowska. 
v,rodowa 16, parter, podwórze.

_____________________________

Skład
damiW\ry,. Bńgakąniem sprzę­

ta- Wskaże Kurjer Poznańsiki
zdg 83 010

Pianino
24r2(&J’lb Stroma
fiGarlach. adg gg

Ford
ÖÄ9iun- Dc',ata' sw.
^wrzyńca 49. zdg 83 084

Magiel
domowy kupie Dlnea 4, m, 6. — 

zdg 83 171

12. DO WYNAJĘCIA'

Skład
z dwupokojowe n mieszkaniem na 
filje piekarska luo inne przed­
siębiorstwo Oferty Kurjer Po­
znański zdg 82 925/6

7—8 pokojowe 
mieszkanie

poszukiwane na 1. 8. przez nie 
miecka rodzinę. Położenie w po­
bliżu Wały Jagiełły. Oferty z po­
daniem najmu do Kurjera Pozn.

zdg 81116 

Mieszkanie
3 pokoje duże, kuchnia, korytarz 
i ogródek. Nadaje sie również na 
letnisko. B. Bukowski. Margo­
nin. zdg 82 224

wynajme-
Próżny
Nowomiejski 
zdg 82 749

9 — 9.

Pokój
kuchnia od zaraz. Adres wskaże 
Kurjer Poznański zdg 82 901

Trzy­
pokojowe. komfortowe, nowo od­
remontowane. dobrze umeblowa­
ne, cenitwm, korzystnie sprzedam. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 83 011

Dwa
pokoje b meblami na biura lub 
mieszkanie, plac Wolności do wy­
najęcia. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 82 940

2 pokoje kuchnia,
Mostowa, wydzierżawi« urzędni­
kowi. dzierżawa roczna zgóry 581. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 82 998

Trzypokojowe
catetrapokojowe, 'komfort, Jeżyce, 
wolne, wskaże Świercz. Słowac­
kiego 27. zdg 83 091

Mieszkania
5—6 pokoi w centrum lub blisko 
Mostu Teatralnego od gospoda­
rza. Oferty Kurier Poznański

zdg 83194

5—6 pokojowego
mieszkania poszukuje nie wyżej 
drugiego pietra, centrom. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 83184

114. ZAMIANA 
MIESZKANIA

Mieszkanie
3-pokojowe zamlenie na pokój z 
kuchnia, ewtl. 2-pokojowe. Ofer 
ty Kurjer Poznański zdg 81827

Zamienię
2 pokojowe mieszkanie komfortem 
na 1 pokojowe z kuchnia okolicy 
początek Wildy. Oferty Kurier 
Poznański zdg 82 575

‘lS-POKOJE^IEBL.

Niekrępnjący
frontowy. Chwaliszewo 75, m. 7. 

zdg §2 354

Czysty
Ogrodowa 2, m. 11. zdg 82 i

2 — 2.
Matejki

zdg 83 013

Pokoik
Lakowa 8 — 8. zdg 82 960

Komfortowy
jednemu, dwom. Fochą 32 — 14. 

zdg 82 957

Słoneczny
Górna Wilda 49, m. 7. zdg 82 834

Przyjezdnym
czysty, ładny, wygody, także sta- 
lym. Adres wskaże Kurjer Po­
zn a ós ki zdg 82 883 

Pokoik
dla studenta. Niegolewskich 14, _ j ~ co ootm. 13. ssdig 82 885

, Płaszcze

feÙM^J^zdg S3 095

Pokój
kuchnia,, wolre, rok^ zgótj,
darz. Bluszczowa

. snt-po- 
g 83 046

Czysty
frontowy, elektryka. Marcina 3. 
m. 10. zdg 88 908

krótki
lach.

Fortepian
23 17o zi. Stroma 24, Ger 
—____ zdg 83 094

oi,a„. . Sprzedam
Knapo^e^^Wżk0

zdg S3 052

Grobla 
zdg 83 051

Mieszkanie
dwupokojowe, komfortem, zaraz.

Dwom
trzem panom Kwiatowa 13 zdg /i! 1-17

10.

Solidnego
na wspólny słoneczny, czysty.— 
Kopernika 2 m. 7._____ zdg 83114

Dwupokojowe
kuchnia, oddam meblami. Kreta 
5 — 20. zdg 83184

Czteropokojowe
komfortowe 80, centrum, trzypo­
kojowe 56, dwupokojowe 85, jed­
nopokojowe 20,— wynajmie „Pa­
wilon“. Focha 15. zdg 82943

Pokój
!kuchnia meblami i maszyna try-

. iKoiarsKP. u. ooaam z wiedza go-
enkio—■ restauracja spodarza tylko na stałej posa-
el¿¡,ern|a CJdziennvin dzie, pośrednicy wykluczeni. Je-14. m- lo. 82 931

Konin8a,Wr-a^« choro-

BmiU“,'*ÿ>Xna snrzedaż na- 

" Bi-Ur?e
1 57. zdg 82 980

2 pokoje
i kuchnia do wynajęcia, 45 zł od 
1. VI. ul. Strzecha 4. (Willa Gór- 
ozyn). zdg 82 419

Mieszkanie
3 pokojowe 1 piętro wydziertawlą. 
Matejki 47. Zgłoszenia portjer.

Pg 3947-18.96

4-2.

telefon.

Marcina
zdg 63112

Klatki
Focha 63, m. 

zdg 83111

«af. in.tSprzedam
iotele nSi,,?“ywalni«. kana-

13. SZUK^MIESZK. 

Mieszkanie
4 pokojowe potrzebne od zatai. 
Oferty Kurje-~ Pozn. zdg 82 959

Skład Etatowy
szuka«j?tcW05!y na sormías urzędnik kolejowy szuka jedno-,

OfeUrPt0yk^0uTjVr°Po^. &T&W'

Ubezpieczajcie się w czysto polskiem Towarzystwie

„VESTA“
Iow. Wzajmwli Oliezpira' od Ognia i fizadodizia w Poznaniu.

„Vesta“ jako jedyne Towarzystwo w Polsce pro­
wadzi system repartycyjny, w którym składka jest prze­
ciętnie tańszą od innych, co wykaże dowodami każdy 
agent, a oprócz tego ubezpiecza systemem bez dopłaty 
i z franszysą redukcyjną,

„Vesta“ jest największem Towarzystwem Ubezpie­
czeń Gradowych w Polsce, posiada wielkie fundusze 
gwarancyjne, daje temsamem bezwzględną pewność 
i płaci wcześnie odszkodowania oraz nie pracuje na zysk, 
a dla członków.

W Radzie Nadzorczej „Vesty“ zasiadają prawie sami 
rolnicy, którzy pilnują interesów rolnictwa.

„Vesta“ obniżyła na rok 1935 składki gradowe o ca 20’/», 
czyli ubezpieczeni w tym roku będą od tej samej sumy ubez- 
czenia płacić o 20’/° mniej.

Wnioski na ubezpieczenie gradowe przyjmują Oddziały:

W Poznaniu, ul. Br. Pierackiego 19,

W BydgOSZCZy, ul. Dworcowa 73,

W Grudziądzu, pl. 23 Stycznia 20
Pg 3676-16,23

Grunwaldzka
15 - 2_______________ zdg 83 038

Szymańskiego
9 — 9. zdg 83 101

Pokój
mebl. Mostowa 29 m.

zdg 82 987

Dwuosobowy
obok zamku. Marcina 39 — 6. 

zdg 82 979 -

Balkonowy
pokój. Dąbrowskiego 2, m. 14 a. 

zdg 82 977

10 6.
Łękowa

zdg 82 986

Pokój
słoneczny. Dąbrowskiego 41, mie­
szkanie 6. zdg 82 938

Pokój
frontowy. Pierackiego 19, m. 6. 

zdg 83 193

Jednoosobowy
Kraszewskiego 12, m. 3, cena 35. 

zdg 83 192

Pokój
czysty osobne wejście. Łąkowa 19 
m. 3.___ zdg 83 061

Dla
przyjezdnych wynajme. Wroniec- 
ka 10, m. 3. zdg 83 175

Przyjezdnym
1,50. Wrocławska 13 — 11. 

zdg 83 165

Duży
jasny, frontowy. FredTy 6 — 6. 

ng 9977

Pokoje
Ogrodowa 5. m. 6.

Dworcu
balkonowy, dwuosobowy. Focha 
29 — 6.__________________dg 2217

Frontowy
Szkolna 9-3, lewo, zdg 82 918

Marcin
65 — 15. uczciwej u samotnej od 
15. zdg 82 009

16. SZUKA POKOJU

Pokoju
ntekrepującego. słonecznego, czy­
stego, ewtl. kiatfea. okolica placu 
świętokrzyskiego. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 83 030

Urzędniczka
szuka pokoju używaniem kuchni 
(słoneczny, elektryczność) okolica 
Mostu Teatralnego. Oferty Ku 
rjer Poznański zdg 82 955________

Próżny
lub pokój kuchnią, bliżej Woje 
wództwa. zaraz. Oferty Kurjer 
Pozn. adg 83 012

zdg 82 923j‘

Pokoiku
z używaniem kuchni poszukuje 
panienka. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 82 453 _______

Próżny
używaniem kuchni i łazienki. —- 
Działyńskich 7, m. lo. zdg 63109

Dwuosobowy
Łąkowa 9 — 6. zdg 83 007

Dwuosobowy
utrzymaniem. Szkolna 2, m. 8.

zdg 83 000

Panu
pani hrteä. Mylną 15 — 

zdg 83 089
19 (Jeżyce)

25,—
stałemu. Kraszewskiego 4 — 8.

zdg 83 088__________
Małżeństwu

używaniem kuchiii zaraz. Slowag; 
kiego 48, m. 6.____ zdg 83 08o

14. m. A
Grottgera

Pokój
wraz ubikacją na cichy warsztat 
do wynajęcia. Długa 11.

zdg 82 048

Na biura
2—3 pokoi komfortowo umeblowa­
nych. Długa 4. m. 6. zdg 83 169

Skład
obszerny i warsztat wynajme. — 
Pótwiejska 2. zdg 83 119

Pokoje biurowe
każdy z osobna lub w większej 
ilości, nadające sie również na lo­
kale klubowe, od zaraz do wy­
dzierżawienia. Zgłoszenia Poznań­
ski Bank Ziemian. Al. Marohv 
kowskiego 13. pokój 9. dg 2226

Skład oraz obszerne 
składnice

przy ul. Podgórnej 10 od zaraz do
wydzierżawienia. Zgłoszenia Po­
znański BaStk Ziemian. Al. Mar- 
ąłukowskiego 13. pokój 9. dg 2223

.o . I Mieszkanie
K r“’^r(ein Pńn^>ree^4. Pokoje kuchnia; poszukuje od

i2. n- t'«7crvn. — 'gospodarza. Oferty frurjer Pozn. 
zdg 82 93H gdg 82 886

12,

Studentka
Małżeństwu ¡szuka pokoju 30 zl. „Oferty Ku-

Góma Wilda 31 — 9. zdg 83 120 >2«I_E25nSAski 8319"
Pokoju

Jezioro Grzymisławskie
»kolo 200 ha. duże, bardzo rybne, 
węgorz, sandacz i inne szlachetne 
ryby, jest od 1 Iśpca b. r. do wy­
dzierżawienia. Potrzebna oipo; 
wiednia kaucja. Oferty składać 
pod adresem: Plu-ciński- 
sław, p. Śrem. , zd-g^^

zdg 83 105

2 pokoje
gabinet mieszkalny, wysoki par­
ter, zaraz. Skarbowa 6. tn. 3.

Współlokatorki
na słoneczny- tanio SI';1Xa at?¿ 
dentka Aleje Marcinkou^kiego 19

Komfortowy
z teJefonem. Dzialyjiiskich 3, m. 8. 

Pg 3945-19,1

w okolicy placu Wolności zaraz 
do 20 złotych. Zgłoszenia Kurjer 
Pozn. zdg 83185

Jasne obszerne piwnice
przy ul. Podgórnej 10 od zaraz do 
wyozięrżawjfenia. Zźcn oe?z en i a Po­
znański Bank Ziemian. Al. Mjr- 
cinkowskiesro 13. pokój 9. d." —4

WARSZAWA P. R. pod dyr. Z. Latoszewskiego. „ .. . df -_____________ _______________  22 Aleksander Tansman: Serena-
Zł i___ da na skrzypce, wiolonczele i for-

Wtorek, 7 maja, tepian. 22.30 Biuro Studjów roa- 
6.38 audycja poranna. 12.05 kon- mawia ze słuchaczami. 22.45 mu- 

cert Ork. P. R. pod dyr. Górzyń- zyka taneczna (płyty). 23.05 mu- 
skiego. 12.55 dziennik ,Pol._ 13.05 zyka taneczną w wkonaniu Or- 

**• 13,

^.’•"ZAGRAMCZNU *

¡.Słynne barytony.„ _ .45 „Z ryn­
ku pracy". 15.45 koncert Ork. 
Kam. A. Hermana (Tr. z Krak.). 
16.30 „Listy od dzieci" (młod­
szych). 16.45 kwadrans słynnych 
artystów — Maria Olszewska (m. 
sopran) z płyt. 17 „Skrzynka P. 
K. O.“ 17.15 koncert solistów. 
Wyk.: St. Dortheimer (skrz.) z 
Krak, i E. Maj (baryton). 18 kon­
cert Chóru Juranda. 18.15 frag­
ment teatralny. 18.45 utwory na 
ksylofon solo (płyty), 19.15 wiado­
mości rolnicze. 19.25 wiadomości 
sportowe. 19.35 utwory na forte­
pian w wykonaniu Wi. Walenty­
nowicza. 19.50 feljeton aktualny

kyiestr Jay Wilbura.

POZNAN
Wtorek. 7 maja.

Poznań 6.30 audycja z Warsz. 
7.45 program. 7.50 wskaz. prakt. 
11.57 transm. z Warsz. 13.05 mu­
zyka symfoniczna (płyty). 13.50 tr. 
z Warsz. 14 muzyka lekka na pły­
tach. 15.35 przegląd giełdowy, 
wiadomości gospod.. roln. i stan 
wody w Warcie. 15.45 tr. z Krak, 
i Warsa. 18.15 przegląd teatralny. 
18.30 koncert. 18.40 życie kult..

20 „Gwiazda nie cłtce kręcić" — art. i sęoł. Poznania. 18.45 słynni
Audycja muzyczno - słowna weso­
łych melodyj filmowych. (Tr. ze 
Łw.l. 20.45 dziennik wiecz. 21 
koncert w wykonaniu Ork. Symf.

barytoniści. Płyty. 19.07 program. 
19.15 skrzynka techniczna. 19.25 
wiadom. sport. 19.39 tr. z Warsz. 
i Lwowa,

Wtorek. 7 maja. 
Htlversum 20.45 koncert. Radio- 

Paris 20.30 „Napoleon“, słucho­
wisko. Londyn 20.45 rosyjski ka­
baret. Koenigswustcrhausen 12 i 
14 koncert. 16 muzyczne rozmai- 
ości. 21 koncert. Budapeszt 21.05 

koncert. 23.30 muzyka cygańska. 
Sztutgart 21 słuchowisko „Uwaga 
krzywizna". 22.30 koncert. 0 me­
nuety. 0.15 -do 2 koncert. Wiedeń 
20.50 tr. z Rzymu. 22.15 marsze i
walce. 23.30 do 1 muzyka tanecz­
na. Praga 10.11 muzyka taneczna. 
11.05 audycja szkolna. 12.35 i 15.55 
koncert. 17.49 koncert rosyjskiego 
chóru dziecięcego. 20.53 słuchowi­
sko muzyczne. Rzym 20.50 koncert 
europejski pod dyr. A. Casella. 
Wrocław 9 koncert popularny. 12 
koncert symfoniczny. 15.10 muzy­
ka fortepianowa. 17 koncert i ka­
baret. 19 stare tańce. 21 słuchowi­
sko „Radioeksoedycja Mo Japo­
nii“. 22.30 do 24 koncert.



Sfrołia 18 «s Kurjer Poznański, wtorek, T maja 1935 sa itoer &>8

Wyprawy
Pg 3236-3,9

Pończochy
skarpetki kupisi lobie i tanio — 
tylko w firmie „Haftoplis". Sta­
ry Rynek 6 (wejście Wiankowa).

dg 1 714
Swędzenie

oraz wyrzuty skórne usuwa Krem 
Lain-Age (z kogutkiem). — Nie­
szkodliwy kosmetyk, usuwający 
wady naskórka. ng 66 78

Prace
amatorskie

najstaranniej, pręd­
ko
J. Szymkowiak
Aleje Marcinkow­

skiego 24.
ng 9 551

Î Uwaga i
podarki okolicznościowe: fajki, 
papierośnice, karty bridżowe 
korzystnie Dybicki. hurtownia. 
Wrocławska 1. (i 1 368
Pończochy . skarpetki

dobre tanie tylko w firmie
„Haftoplis“

Stary Rynek 6 'Wiankowa.) 
Pe 3257-14.62

Inteligentna gospodyni
szuka posady, chętnie samotnej 
osoby, również na wsi. Oferty 
Kurier Poznański zdg 82 897

Ogrodniczka
szuka posady pobliżu Poznania. 
Oferty Kurjer Pozn, zdg 82 840

źelaźniak
miody, energiczny specjalność o- 
kncia meblowe, budowlane, na­
rzędzia, przyjmie posadę za ma- 
łem wynagrodzeniem. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg S2 880

Sierota
uczciwa, skromna, 
dzieci, poszukuje pos, 
mniejszej rodziny zaraz 
Oferty KŁurjer Pozn.

kochająca 
,ady do

lub 15. 
zdg 82 994

szuka
znańs

Uczciwa
posługi Oferty Kurjer Pó­

ki zdg 82 906

Starsza
dziewczyna szuka posady 
do wszelkich prac do 
gotowaniem lub bee. € 
rjer Poznański zdg 83 097

Fachowca

Poszukuję
posługi. Oferty Kurjer Pozn. 

zde 83 0(0
Przychodnia

poszukuje pos’ugi. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 83 089

Dziewczyna
uczciwa, samodzielna, gotowa

Krawcowa
pierwszorzędna, warez 
szuika posady dian, poza 
Małeckiego 32 — 16. dg 2171

Panienka
w- poszukuje posady w jakimkolwiek
KTctWCOWSt biurze, najchętniej u adwokata

na elegancka garderobę szuka po- za bardzo skromnem wynagrodzę- 
sady poza dom. Oferty Kurjer niem. Oferty Kurier Poznański 
Poznański zdg 82 941 ' • zdg 83 060

Panienki
wyuczę gruntownie książkowośei 
rolniczej Zgle-zenis Kurjer Po-

Lokal Licytacji
Brur,. i.a Trzcczaka. Stary Ry­
nek -ió'47, sprzedaż wszdki ;h u- 
rządzeń domowych, otwarty 8 do 
18. Pg 3915/18,57

Wózek
dwukolny sprzedam. Ratajczaka 
10. stróżka. zdg 82 856

Komplety
elegancko tanio. Kantaka 6 

zdg 82 579
7.1

SMIERCwivîikim molom
PRZEZ HASZ NIEZAWODNY ŚRODEK

10 maja
godzina 11-ta, Sad Grodzki, Po- 
znań

licytacja
gmachu Hotel National

(św. Marcina) oraz przynależnej
kamienicy Garncarska 1,

(8 mieszkań).
Do nabycia za cene wywoławczą 
razem 192 300 złotych. Dochód 
roczny przed nadzorem sadowym 
około 30 000 złotych (hotel 24 po­
koi 20 000 na czysto, skiady 0 000, 
mieszkania 4 500 złotych). Można 
sprawdzić w aktach hipotecznych 
lub Urzędzie Skarbowym. Na­
bywca potrzebuje 40—50 000 go­
tówki. zależnie od porozumienia 
z wierzycielami hipotecznemi

Szyję
gustownie, tamo suknie. przerób­
ki, dziecięce. Woźna 18, m. 18., 
podwórze. zdg 82 972

Niemiecko - polska
korespondencja. tłumaczenia, 
przepisywanie maszyną, powiela­
nie. ksiażkowość godzinowa w 

. domu poza domem. —- Opłata 
względna. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 83 146
Mereżkę

plisowanie, Okrętke. dra turki wy­
konuje taniej Wroniecka R9, m. 11 

zdg 83 970 _____
Znana

wróśbiarka Adarelłi przepowiada
„ _____________: przyszłość cyfr, kart,, ręki, przyj-
szczegóinie Bankiem Gospodar-' muje 10 rano do 9 wieczorem, — 
stwa, posiadającym hipotekę! Podgórna 13. m. 10. front.
66 000.— Dalszych Informacyj;___________ zdg 82 912__________
udzieli adwokat Adam Jeżewski,; _
Mielżyńskiego 23. zdg 83190i BjfaWCOWa

■szyje suknie damskie, dziecięce 
i tamo. Szkolna 7 S. m. 3.

zdg 82 91022. ZGUBY

Jamnik
hronzowy, długowłosy, zaginął. —

24. NAUKA
Upraszam przyprowadzić wyna-j . . .
grodzeniem Sczanieckiej 14 a, —! Niemiecki
m. 4. zdg 82 868. trzeba znać celem pogłębienia_ , i {wiedzy fachowej. Lekcje niemiec-KUJ.CZyk ¡kiego w każdym zakresie udziela
szafirami, wynagrodzeniem. —- 
Strzelecka 9 — 4. zdg 88 170

rodowita Niemka. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 82 842

23. ROZMAITE :s Student

Buty angielskie
wykonuje najtaniej Wroński, św. 
Wojciech 14. zdg 82 004

TEATRY
Poznań, poniedziałek, 6. 5, 

TEATR POLSKI: — Dziś
i,Wielki reporter i małe 
ABC“.
Wtorek, 7. 5. „Wielki re­
porter i małe ABC“. 
Środa, 8. 5. „Wielki repor­
ter i małe ABC“.

TEATR N0W7: Dziś: — 
„Familijka“.
Wtorek, 7. 5. „Familijka“. 
Środa, 8. 5. „Familijka“.

KINA
Poznań, poniedziałek, 6. 5.

APOLLO: godz. 5, 7, 9 
„Uwielbiana“.

CORSO: „Brat Djabła“. 
GWIAZDA: „Rzymskie

Skandale“.
MOJE: „Tancerki z Buenos

METROPOLIS: godz. 4.30, 
6,30, 8,30: „Sztandar wol­
ności“.

OŚWIATOWE T. C. L: — 
„Szalona noc“ oraz „Na 
szczytach polskich“.

RENAISSANCE: 1) „Zgub­
ny czar“, 2) „Rycerze 
Stepu“.

ŚWIT: „Katiusza“.
SFINKS: „Csibi“ ~ Frań

Ciszka Gaał,
SŁONCE: „Księżniczka 

irzez 30 dni“.
TĘCZA-Łazarz: „Noc Cu­

dów w Lourdes“.
TĘCZA-Wilda: „Wiosenna 

Parada“.
WILSONA: „Wielka Księż­

na Aleksandra1

Co (u tro

• KTÓRY CHRONI FUTR A
MATERIAŁY WEŁNIANE Î t.d.06 ZHISICÍENIA
DÔ MABVCIA ^ĘWÓfńKiCił APTÉÍÍ A¿H Î DROGERIACH

Fabryka „UNIVERSUM“ — Poznań.

Dziewczyna Pomocnik
uczciwa czyś a d.ugoietniemi! krawiecki _z praktyką poszukuje 
świadectwam- 
wszystkiego szuka 
ty Kurjer Pozn. zdg 82.1)63

__ ....... i KrawiecKi z praKtyitą pos
gotowaniem, ao posady Oferty Kurjer Poznański 
ea posady. Ofer- __ zdg_52984

Krawcowa
dobrym krojem poszukuje posady. 
Dziennie 2.00. Zgłoszenia Kurjer 
Pozn. zag 83 020 

Dwie
panny z dobremi długoletniemi 
świadectwam1 piszukują posady 
na wyjazd jako kucharka i ocko; 
jowa MiPjsx wość obojęt-ia, t 
1. 6. 1935. Ote» ty Kurjer Pozn. 

zdg 82 968

Foslugaezka
treściwa szuka posady. — 
Kurjer Pozn. zdg 83 06©

Oferty

Dziewczyna
uczciwa z porządnej rodziny po­
szukuję posługi od zaraz. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 83115

Dziewczyna
od'uczciwa z porządnej rodziny po­

szukuje posady, lub posługi. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 83113

Inteligentna
z dłuższą praktyką, zna-lat 28. . ,

jąca wszechstronnie 
domową poszukuje pi 
chowa wczyni względnie prowa­
dzenia domu samotnej osoby. — 
Zgłoszenia Agencja Kurjera Po­
znańskiego, Gniezno 66. 0089

Służący
sierota, obeznany w ogrodnictwie, 

gospodarkę prosi o jakakolwiek posadę. Ofer­
ty Kurjer Poizn. zdg 83 176

Nauczycielka 
wychowawczyni

która spełnia swój zawód z- za­
miłowaniem i posiada bardzo do­
bre świadectwa pragnie zmienić 
posadę na inną. Łaskawe zgło-

Szukam
-- posługi za mniejszem wynagro- 
ng itjoa draeniem rara lub dwa tygodniowo. 

Oferty Kurier Pozn. zdg 83 174

udzieli lekcji w zakresie gimna-,--—.— , — —=■---- ;zjiltti, przygotowuje <lo -natury, szenia do Kurjera. Poznańskiego ■ __ _: , zdg 82 lobKwentualnie za mieszkanie, u- 
trzymanie. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 82 841

Korepetytor,
zdolny pedagog, polecenia, refe­
rencje, .lezylki. długoletni wycho­
wawca. obejmie gdziekolwiek po­
sadę. Zgłoszenia listowne Profe­
sor W- Spławie, u. Krzewiny.

zdg 82 935
Absolwentka

uniwersytetu tanio ' k-orepetycyj. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 82 986
Dyplomowany

matematyk udziela lekcyj tanio. 
Szamarzewskiego 8. ra. 11.

zdg 82 942

E25. MUZYKA

Trio
dancingowe, pierwszorzędne, wol- 
ne zaraz łub 15 maja. Konin 
„Teatralna“. zdg 83 645

Lekcje
fortepianu gruntowne. Fortepian 
do ćwiczeń. Strzelecka 28 b, par­
ter. zdg 82 574

26. SZUK/i POSADY

Ogłoszenia do 30 stów dla poszn 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po ieinej trzeciej cenie

drobnych.

Służąca
z dobrem gotowaniem, długolet­
nie świadectwa poszukuje posady 
od 15 maja, referencje w mie,’ 
sen. Wągrowiec. Kościuszki 5! 
tel. 24 u p. Galińskiej.

zdg 82 869 ■
Posady

woźnicy lub do ujeżdżania re 
montów na wierzchowce poszuku 
ję. Oferty Kurjer Poznański

zdg 82 875

Kucharka
do wszystkiego poszukuje pesady 
od 15 a. 35 Kuchnia warszaw­
ska Zgłoszeń a Wągrowiec, Ko­
ściuszki' 58 m 7. telef. 24.

zdz 82 382
Krawcowa

dzielna w swym zawodzie, szuka 
posady. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 82 320
1 000 zl

kaucji dam za posadę woźnego, 
inkasenta, portjera. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 82 258

Wychowawczyni
kilkuletnią praktyka pösz 
posady. Oferty Kurjer 
ski zdg 82 263

Gospodyni
młoda zna wykwintną kuchnię, 
pieczenie ciast, gospodarstwo do­
mowe, poszukuje posady. Kurjer 
Poznański portj. 2161

Szofer
mechanik z długoletnią- praktyką 
poszukuje posady od zaraz. 
Oferty Kurj-r Pozn.

Panienka
poszukuje posady jako początku­
jąca do składu rzeźhićkiego lub 
piekarskiego. Łaskawe oferty pro­
szę skierować do Kurjera, Pozn. 

Zdg 83 168
Służąca

z gotowaniem, euanieńiftż. braco 
wita, postukuje posady w lepszym 
domu. Oferty Kurjer Poznański 

zd g S3 163
Dziewczyna

uczciwa do wszystkiego szuika po­
sady zaraz. Oferty Kurjer Porań. 
______ zdg 83 162__

Szofer
poszukuje posady na majątku z 
prowadzeniem młocarni parowej 
obznajmio-ny z zapędem elektrycz­
nym, lub zaśmie sie pałacem i 
ogrodem. Zrtosraenia Kurjer Po­
znański zdg 83 160

Do
tartaku w Porań,Ińskiem poszu- 
kuję fachowca uczciwego, su­
miennego. obeznanego z. wsrael- 
kiemi pracami w zakresie tar- 
tacznictwa. Zgłoszenia z odpi­
sem świadectw proszę skierować 
do Kurjera Pozn. zdg 81 100

Przychodnia
na przedpołudnie. Śniadeckich 30, 
m. 2. zdg 82 867

Młodzieniec
potrzebny na stalą dobrą posadę. 
Pożądana kaucja. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 82 900

Dwaj pomocnicy 
P/awieccy

mogą się zaraz ogłosić. Staszew­
ski, Lubliniec G. Śląsk, Lompy 1. 

zdg 82 999
Służąca

potrzebna. Kwiatowa 4, piekarnia 
zdg 83 023

Cukiernik
piekarz, moż“ s.ę zgłosić od go­
dziny 7—8 wiecz.. adres Orędow­
nik. Poznań zdg 82 999

Posłaniec
silny (rowerzysta) potrzebny za­
raz. Fa.rbiarnia. Poznańj Dą­
browskiego 8a. zd 82 864/5

Zaraz
dochodząca do sprzątania, czysta, 
uczciwa, Ratajczaka 36, III,

zdg 83 144
Fryzjerka

na pensję. Żydowska 3L 
zdg 83 138
Uczeń

absolwent
Miejskiej Szkoły 

Handlowej
do-pierwszorzędnego

składu delikatesów
może sie zgłosić. Zgłoszenia Ku­
rjer Pozn. zdg 83 004

Służąca
potrzebna zaraz. Żydowska 30—-2. 

zdg 82 997
Posługaczka

nczcjwa potrzebna, świadectwa. 
Szamarzewskiego 27. m. 20.

zdg 83 090
Dziewczę

do pomocy skladaie potrzebne. Ja­
niszewski, Dąbrowskiego 51.

radg83O87
Posługaczka

młoda, czysta potrze.bna. Jackow­
skiego 9 — 16. zd g 83 086

Dziewczyna
skromna., czysta, uczciwa, z goto­
waniem potrzebna do lekarza w 
uiatem mieście. Zgłosić Kwiatowa 
8. mieszkanie 16. zdg 83 088

Służąca
potrzebna. Stary Rvńek 16-17. 

zdg 83 081
Fryzjer

Górna Wild*- 45. zdg £3 096
Krawcowa

w dom potrzebna. Dopierała. Ko- 
mandorja obok nowego cmenta­
rza ś« Jana. zdg 83 94i

Poszukuję
fryzjerki stałej. Górna Wilda 106. 

zdg 83 034

Woźnica
do rozwożenia wód miner.u , 

zdg 83 063 '
Uczeń '

skór. Oferty Kurjs

Dziewczynę
owania od zarX — .

Bufetowa
potrzebna od zaraz. Wielka «

_ zdg 83 074 *
Kelnerki

UaUtaca- °'sr6dl «>• Starty.

Portjer
i bufetowa z małą gwarancja . 
Adres Kurjer Pozn. zdg 83 087

Potrzebny ~
woźny, gwarancja. ..Informa tort Skarbowa 1.

Uczennica
do szyciu kapeluszy męskich on. 
tnzebna. Tomasek. Pocztowa 9 

 zdg 83 103
Dziewczyna

dobrem gotowaniem zataż Patrn- 
na Jackowskiego 25 — 10 
___________ dg 2239

Kucharka
potrzebna. Restauracja. Wjazdo- 
wa 5.___________ _zdg 83 055

Czeladnik
szewski zaraz potrzebny. Wy­
spiańskiego 15 a.__ zdg 82 932

Posługaczka 
uczciwa 4 godziny. Matejki 57, 
m._9._________ __ zdg 82924

Dziewczyna -
do wszystkiego (niemowlę) zaraz 
potrzebna. Bojowa 7. naprzeciw 
Cegielskiego, skład kolonjalny.

zdg 83 122
Poszukuję

na wieś wychowawczyni, Dębian­
ki, w średnim wieku do dwulet­
niego dziecka z dlugoletsiiemi 
świadectwami i pierwszorzędnemi 
referencjami. Oferty ..Par“ pod 
54.340. , Pg 3916-54,340

Energiczni
panowie na Poznań, Bydgoszcz, 
Toruń i większe pow. miasta po­
szukiwani przez wprowadzone 
czasopismo. Zglosz. pod ..Egzy­
stencja „Par“ Poznań.

Pg 3948-18,107
Marszanika

potrzebna zaraz. Przecznica 12.zdg 82 973__ :____
Apteka

na prowincji poszukuje magistra, 
!ub męskiej ?’>y z egzaminem.za; 
raz lab 15. Oferty z warunkami 
Kurjer Poznański zdg 82:4.9 .

Dziewczyna
saanodzielneir gotowaniem wsJrt" 
kiej pracy domowej., 
rzędnomi referencjami do Os™- 
wa WlkP. od zaraz. Adres Ku 
rjer Pozn. zdg S2 9.0 ;---------- -

Czeladnik
krawiecki od zaraz. Kunz.'KjneK 
t/azarsk’’ 2. . zdg 82 915

„ , - , . Posługi
??rpo^LSuikuzáe¿ Ärty Ku‘

Posługi
2 albo 3 razy tygodniowo poszu­
kuje mężatka. Adres Kurjer Po­
znański zdg 82 363 

Służąca
do wszystkiego z gotowaniem po­
szukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 83 121

F rżyj mierny
kilka inteligentnych pań,, panów 
wsizelkich zawodów także emery­
tów charakterze zastępców. — 
Zgłoszenia Wielka 15, m. 5. — 
15—18. zdg 82 982

Sierota
z prowincji szuka posługi lub 
posady do wszystkiego, zaraz lub 
później. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 83 153
Dyrektorka

gimnazjum obejmie równorzędną 
posadę w szkole średniej prywat­
nej. 8 lat praktyki. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 83 142

Młody
człowiek z rowerem poszukuje 
jakiejkolwiek pracy. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg S3 135

Fryzjerka - kursistka
początkująca poszukuje ¡>'.sady 
za mniejszem wynagrodzeniem, 
od zaraz. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 83110
Krawcowa

młodsza poszukuje posady. Ofer 
ty do Kurjera Pozn. zdg 83106

Stróż
domu o małych dochodach po­
trzebny dziennie 4 godziny do po- 
sług. Życiorys Kurjer Poznański 

zdg 83 108
Inteligentna

szuka pracy ekspedientki w deli­
katesowym, pomocy w domu lub 
poprowadzi gospodarstwo starszej

------- .osobie, ewtl. do dzieci. Oferty
zdg 82 110 Kurjer Poznański zdg 83191

Lepsza
panienka z niemieckim językiem 
.poszukuje jakiejkolwiek macy 
od zaraz. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 82 974
Panienka

młoda poszukuje jakiejkolwiek 
pracy jako uczennica. Oferty Ku 
rjer Poznański zdg 88 971

Służąca
sumienna, pracowita, gotowa­
niem, szuka posady do wszyst­
kiego od 15. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 82 917

£27 WMMn«M«nCÂZ9
Dziewczynę

na posługę caty dzień. Półwiej- 
eka 18, m. 3. zdg 82 716

Cukiernik . piekarz
tylko dobry fachowiec potrzebny. 
Zasada. Młyńska 2, zdg 82 844

Potrzebny
podróżujący branży piśanienno- 
zabawkowej, z kaucją 360. Bazar 
Sztuimera, Warszawa, Nalewki U._______ zdg 82 889

Dziewczyna
młoda., .siilina z debremi świadec­
twami do wszystkiego potrzebna. 
Działyftskich 8 II p., m. 6. 

zdg 8? 1407

Ekspedjentka
cukiernia. Górna Wilda 59. 

zdg 83 172
Pesługaczka

gotowaniem plac Nowomiejski 9. 
m. 13. zdg 83 117

28, ROZRYWKA

„Eden“
to raj a W rajuRestauracja Winiarnia
Działowy K. Przekona] sie.------

Jeszcze Csibi”
najroztropniejsze m
bezustanny entuz azm^

Kino „Sfinks_._____ z25——
Austrjacki

■przebój Wie-isa-tiSs'fS<lSiezak dra Maria Jentza Leo oie 1(B 
Kino Wilsona. ------- -----------

Londyńska
Masztalarska Pofoca ®Yeczór, -
walcom sympatyczny iżone, 
koncert K^mety^ce^y

Kino Benaissance?lf.
Ekspedientka , , ~_-

rntynowana do cukierni na wy- wielka 8e5?aCT?vIkrae Stepu'. 
jazd. Zgłoszenia od 5—6 Hotel nadprogram -.l i..
Imperial, 27 Grudnia, zdg 82 9391 Pg ,iJa __ -

Humor zagraniczny

Mamusiu, czem eię żywią ryby * 
Tern, co znajdą. '
A jeżeli nic me znajdą?.
To jedzą coś innego. (Travaso —LJ A%Ul Jl~t K UZ.ll. Cfc XXV JAUljCI X UZŹJIHLJI CA.1 X*ZX __________ "'-»fp '-»X <;Ui -- XO 'Wtr * li 1JVO' __ __—

to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter* Poznań, ostrów Wieikop

F.

Przedpłata na miesiąc maj 1935 ro&u «a ofea wydani* razem w Pounanta 
w ekspedycji z! 3,29. w agencjach w mieście ri 8,50, z odnoszeniem do 

-domu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 
miesięcznie zl 4,14, kwartalnie zl 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce s) 7,50, w innych 
krajach zl 9,50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i Ł p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
pra/wa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia
końcu tekstu na stronę

od l-łamowego milimetra.
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz.18.36, 15.2?^?^! prżedż- .- 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne do g. Jl.oo- , «ej joil słów 
tecane do godz. 11,15, wfokeze dłużej według możności. Drobne oglassęma n,a)l, Lrtćę między 
w tern 5 naigtówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 35 gr. każde dalsze słowo 15 gr. na o(j,powiąda. 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powatale wskutek matryc., wydawnictwo czystości.

wydaniach wielkoświątecznych ? uroczystościowych poprzedza normalną cedrienną cgęść numeru i reklamami i ogłoszeniami materjal poświęeonv danej uro <Oyj^g 
efony do Redakcji i Administracji: 44-61,- 33-07, 35-24,35-25, *0-72, w niedzielę, ¿więta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72, P. K- Poznań n •_____

W
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